
P ro letariusze  
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ł ą c z c i e  s i ę l

N r 129 (829) ROK IV

TT 1trybu
W A P S 1

na Ludu Organ KC
Polskiej Zjednoczonej 

P a rtii Robotniczej__
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Uczynimy wszystko 
aby imperialistom nigdy więcej 

nie udało się użyć narodu niemieckiego 
przeciwko ZSRR i innym narodom

Depesza rządu MłB do Generalissimusa Stalina
(f) B E R L IN  (PAP). Z  okazji Święta W yzwolenia, rząd N ie 

c ieck ie j Republiki Demokratycznej wystosował do przewod
niczącego Rady M inistrów  ZSRR, Generalissimusa Stalina, 
«cpeszę następującej treści:

Przed sześciu la ty , 8 m aja  1945 [ p u b lik i D em okra tyczne j by ło
punktem  zw ro tn ym  w  dziejach 
Europy. D zis ia j nasi robotn icy, 
chłop i i nasza in te lig en c ja  p ra 
cująca pokojowo, w spó łzaw odn i
czą. o w ykonan ie  i przekrocze
nie  naszego w ie lk iego  planu 5- 
letn iego, naszego planu w a lk i o 
pokój, jedność i dobrobyt.

W przec iw ieństw ie  do tego 
zachodnie m ocarstw a im p e ria 
lis tyczne w  sojuszu z im peria  -  
lis ta m i n iem ie ck im i prowadzą 
p o litykę  rozczłonkow ania  na
szej o jczyzny i re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich dla  przy  -  
go towania now e j w o jn y  agre
sywnej przeciw ko k ra jo m  m ię 
dzynarodowego obozu pokoju. 
P rzy pomocy am erykańsk ich  
w ładz okupacy jnych  w  N iem  -  
czech zachodnich odradza się 
im p e ria lizm  n iem ieck i. Na - 
k łada to na niem iecką klasę 
robotniczą i w szystk ie  m iłu ją 
ce pokój s iły  w  N iem czech n ie 
zw yk le  poważną odpow iedzia ł - 
ność za pom yślne zorgan izow a
nie i  prowadzenie w a lk i p rze
c iw ko  zachodnio -  n iem ieck im  
podżegaczom w o jennym .

O byw ate le  N iem ieck ie j R epu
b l ik i D em okratycznej oraz stalą, 
wzrasta jąca liczba uczciw ych j 
pa trio tóv / i b o jo w n ikó w  o po -  I 
kó j w  N iemczech zachodnich j 
rozpoczęli zdecydowaną w a lkę  i 
przeciw ko re m ilita ry z a c ji N ie - i 
mieć zachodnich,- o zawarcie j 

pokojowego w  roku  | 
o u tw orzen ie  je dn o litych , j

„ „ ___  _____  dem okra tycznych, m iłu ją c y c h '
^°dów św iata. Podpisany przez | pokój i n iezależnych N iem iec. | 
W*',3 u 'Uad poczdamski u to ro - j W  ciągu na jb liższych tygo dn i | 

rów nież naszemu narodo - j naród nasz w  toku potężnego | 
 ̂ drogę d0 je dn o litych , m iłu  - ; re fe rendum  narodowego zado- | 

n v P °^ó i i dem okra tycz -  | kum e n tu je  przed ca łym  ś w ia - [ 
• eh Niem iec, ja k  tego doma - i tern swą wolę u trzym an ia  po- j 

t r io * -S' ę Wszyscy uczciw i pa -  | ko ju .
p0 ] ''y  niem ieccy. Zgodnie z tą W  im ie n iu  narodu niem iec -  j 
go ' v'  u znania p raw a nasze- j kiego w yrażam y rządow i Z w iąż  j 
io d nar° dU do uiezawlsłości na- ( ku  Radzieckiego naszą głębo -  
(1. ° 've j przedstaw icie le mo -  i ką wdzięczność za jego w ie l-  j 
arstwa radzieckiego w  N ie m - j ką pomoc. Pańskie wskazanie, i

W ielce Czcigodny G eneralis - 
simusie S ta lin , że pokó j będzie j 
u trzym an y  i  u trw a lo n y , je ś li ; 
na rody u jm ą  sprawę u trz y m a - j 
n ia  poko ju  w swe ręce i  bę- 

, dą b ro n iły  je j do końca, jes t 
U tworzenie N iem ieck ie j Re- 1 d la  nas w ytyczną  dzia łania.

Tysiące aktywistów pokoju — robotników, chłopów, 
nauczycieli, kobiet, młodzieży włączają się do wielkie] akcji 
uświadamiającej przed Narodowym Plebiscytem Pokoju

3 3 0 0  g r o m a d z k i c h  ko m ite tó w  obrońców  p o ko ju  ro zw ija  ożyw ioną \ ~ ~  

działalność we wsiach B iałostpcczyzny — Masowe zebran ia  w całym  k ra ju
^°ku, o k ry te  chw ałą arm ie 
Zw iązku Radzieckiego w yzw o - 
l!*y naszą ojczyznę niem iecką 
sRod panowania h itle ro w s k ie 
go faszyzmu. Z okaz ji te j rocz- 
Jńcy rząd N iem ieck ie j R epub li- 

Dem okratycznej przesyła Pa- 
hu i za P ańskim  pośrednictwem  
Rządowi ZSRR, A rm ii Radziec- 

i całemu na rodow i radziec- 
" len>u uczucia w iecznej wdzięcz 
hości dem okra tycznych i rr ii łu -  
l-ieych pokój N iem iec.

Naród radzieck i i A rm ia  Ra
dziecka z n ie zw yk łym  boha le r- 
stwem ponosząc duże o fia ry , 
u ron iły  nie ty lk o  własnego k ra 
ju , lecz rów nież w a lczy ły  o 
W yzwolenie narodów  E uropy 
sPod ja rzm a zbrodniczego fa  - 
Szyzmu niem ieckiego. Jeśli 8 
m aja 1951 roku przedstaw icie le 
memieckiego ludu pracującego 
W ładają wieńce na grobach i 
Przed pom nikam i bohaterów  ra 
dzieckich, czynią to pod zna- 
. ha poważnego pogłębienia 
^Wiadomości narodu niem iec - 
uego j jego k ry tyczn e j samo- 

° cehy oraz uroczyście ś lubu ją  
?!°d ić wszystko, aby im peria  - 
•stoni n igdy w ięcej n ie  udało 

W ykorzystać narodu nie - 
ieckiego d la  zbrodniczych p la - 

j,°W przeciw ko w ie lk iem u 
Wiązkowi Radzieckiem u i  in -  
J ha narodom.
i  od Pańskim św iatłym  kie - 

°Wnictwem mocarstwo ra - | trakta tu  
żackie walczyło i walczy o ! 1951

(f) Tysiące ludzi w  Polsce, zbierających się obecnie na m a
sowych zgromadzeniach przedplebiscytowych jednomyślnie 
i z całą mocą popierają Apel Światowej Rady Pokoju, żąda
jący zawarcia Paktu Pokoju pięciu mocarstw.

„B ędz iem y chodz ili od oby- j go P leb iscytu  P oko ju . W  3.303 
w a te la  do obyw a te la  i  w yka zy  ! grom adach w ie js k ic h  pow sta 
w a li im , skąd w y p ły w a  now e j  ły  g rom adzkie  k o m ite tu  obroń 
n iebezp ieczeństw o 'w o jny . B ę- ców poko ju . W  na jb liższych  
dziem y obnażać zbrodnicze j dniach zorganizowane zostaną 
know an ia  ludobó jców  ang loa- j k o m ite ty  w  pozosta łych 238 
m erykańsk ich , aby gn iew  na- i wsiach. W  m iastach i  wsiach 
rodów  sk ie ro w a ł się p rze c iw - ■ do prac p leb iscy tow ych  zg ła- 
ko  tym , k tó rz y  k n u ją  niecne I sza ją  się lic zn i a k ty w iś c i ch łop 
p la n y  zag łady d la  m ilio n ó w  lu  1 scy, robo tn iczy  i in te lig e n c ji 
dz i“  —  m ó w ił m. in . M a r ia n  | pracu jące j. Dotychczas zade- 
R óżycki, zab iera jąc głos na k la ro w a ło  w spó łpracę ponad
masówce w  Zakładach T rans
p o rtow ych  B u d o w n ic tw a  M ie j 
skiego w  W arszaw ie.

&
B IA Ł Y S T O K  (koresp. w ł.). 

W  w o jew ódz tw ie  b ia łos tock im  
prow adzone są in tensyw ne  
p rzygo tow an ia  do N arodow e-

5.000 osób. ( w )

*
. W  kom ite tach  obrońców  po 
k o ju  w  w o j. k a to w ic k im  uczę 
s tn iczy  —  ’ obok ro b o tn ikó w , 
ch łopów  i  in te lig e n c ji p racu ją  
cej ok. 2.500 ju n a k ó w  „S P “ . 
M asowo zgłaszają się do prac

| p rzygo tow aw czych  rów n ież 
ko b ie ty  Śląska. N p. w  po w ie 
cie będz ińsk im  w  pracach ko - 

jm ite tó w  b io rą  czyn n y  udz ia ł 
| 484 kob ie ty .

*
W ielotysięczne rzesze nau 

czycie lstw a po lsk iego  stanęły 
w raz  z ro b o tn ik a m i i  in te l i
gencją pracu jącą  w  p ie r
w szych szeregach a g ita to ró w  
poko ju . W  w o j. w ro c ła w s k im  
do a k c ji p ropagandow ej przed 

i N arodow ym  P leb iscy tem  Po- 
i k o ju  w łączy ło  się dotychczas 

8 tys. członków  Z w . Zaw. 
i N auczycie ls tw a Polskiego.

*
M łodzież Z M P -ow ska  i  h a r- 

| cerska W ybrzeża p row adz i z 
m łodzieżą k ra jó w  d e m o kra c ji 
lu d o w e j oraz z m łodzieżą 
N R D  żyw ą korespondencję, 
w  k tó re j p rzekazuje  im  sw oje

doświadczenia, op isu je  sw oją  j 
pracę i  p rzygo tow an ia  do P le - i 
b iscy tu  i  Z lo tu .

*

W  dn iu  8 m aja  b r. odby ła  j
się w  W arszaw ie z in ic ja ty w y  | 
Polskiego K o m ite tu  O brońców  i 
P oko ju , p rzy  w spó łudz ia le  j 
K o m is ji In te le k tu a lis tó w  i ; 
D zia łaczy K a to lic k ic h  ko n fe 
re n c ja  prasowa d la  przedsta
w ic ie li  po lsk ie j p rasy  k a to li
ck ie j.

W  w y n ik u  -kon fe renc ji ze
b ra n i zaapelow ali do k a to li
kó w  po lskich, by w z ię li czyn 
n y  udz ia ł w  N a ro d o w ym  P le 
b iscycie  Pokoju .

Z eb ran i w y ra z il i s tanow czy 
p ro tes t p rzec iw ko  re m il i ta ry 
zac ji N iem iec i  zobow iąza li 
się do upow szechnienia celów  
Polskiego. K o m ite tu  O b roń 
ców P oko ju .

Rzućcie nci szalę pokoju c a ły  Wasz geniusz naukow y
i  Waszą s iłę  m ora lną

A p e l  p ro fesorów  A k a d e m i i  M edyczne j w  Warszawie do ko legów za g ra n ic ą

Polio°ł i wolność w szystk ich  na-

W  zw iązku  ze zb liża jącym  
się N arodow ym  P leb iscytem  
P oko ju , p ro fesorow ie  A ka d e 
m ii M edycznej w  W arszaw ie 
o g ło s ili następujący apel do 
sw ych ko legów  za g ran icą : 

„M y , p ro fesorow ie  A ka d e 
m ii M edycznej w  W arszaw ie, 
w ita m y  ze szczerą radością 
N a rodow y P leb iscy t P o ko ju  
ja ko  w k ła d  narodu po lsk ie

w y  o tw ie ra  przed n a m i d a l
sza rozbudow a naszych za
k ła d ó w  i  k l in ik  w  p la n ie  6 - 
le tn im  —  p lan ie  d o b ro b y tu  
i  stale polepszającego się j 
stanu zdrow ia  mas p ra c u ją - ' 
cych P o lsk i Ludow e j.

Zdecydow an i b ron ić  w szyst 
k im i s iła m i poko ju , k tó r y  je s t j 
gw aran tem  naszych do tych  -  j

^e ch  pom ogli m iłu ją c y m  po 
-i> dem okra tycznym  siłom  

"aszego narodu w  znacznej czę- 
Sci naszego k ra ju  w kroczyć po
m yśln ie na drogę dem okra ty  - 
Zacji.

go  do w a lk i o pokó j św ia ta - f zas°w y c h  zdobyczy i  w a ru n - 
w y. D um a nape łn ia ją  nas | k le m  re a h £ ac/  naszeS ° P<>- 1 
w span ia łe  osiągnięcia naszej ; ' ° J ° w e g °  budow n ic tw a , ape- 
A k a d e m ii w  okresie po w o j en ¿Ueri?y  do Was K o ledzy  i
nym , odbudowane z g ruzów  | a n a i‘ KOWCy i

i  k l in i  - I B ry ta n u > F ra n c ji, W łoszech i 
' w  Stanach Z jednoczonych 
oraz w  pozosta łych k ra ja ch  . 

j ka p ita lis tycznych , abyście 
w raz  z nam i s tanę li na s tra - j 
ży p o ko ju  św iatow ego, k to  -  j 
r y  zapew ni n iepow strzym a
n y  rozw ó j i  postęp ludzkoś - | 
ci. , •- I

^tilka o pokój centralnym zadaniem 
Rumuńskiej Partii Robotniczej
Przemówienie Gheorghiu Deja z okazji 

30 rocznicy powstania partii
^ B U K A R E S Z T  (PAP). —  Cały naród rumuński uczcił 
0(j , Cci c Rumuńskiej P a riii Robotniczej. W  ostatnich dniach 
i_, 'VW się liczne zebrania i wiece, poświęcone temu ju b i- 
M,szowi.

atra h a -8 '3m- w  w ie lk ie j sali te - gram y z pozdrow ien iam i od par 
ku ,5ieA bukareszteńskiego pa r-.

zak łady teoretyczne 
k i,  la b o ra to ria  i  .b ib lio te k i. 
Szczęściem napawa nas tę t
n iąca życiem , wzm agająca się [ 
z dn ia  na dzień i  bogata w  
p lo n y  praca naukow a. Na - 
sza otuchą i  nadzie ją  są w ie 
lo tysięczne rzesze u fn e j w  
przyszłość m łodzieży, g a r
nącej się z n ieznanym  do - 
tąd  zapałem  do n a u k i, w  dą
żeniu do w y p e łn ie n ia  w y rw  
pow sta łych  w śród po lsk ie j 
in te lig e n c ji p racu jące j na 
sku tek  os ta tn ie j w o jn y .

Ś w iadom i ciążącej na nas j 
odpow iedzia lności za losy na
szego poko len ia  i  p rzysz łych  
poko leń  w yc ią g a m y  do Was, !

i ko ledzy  i  uczen i z Zachodu, uczeln i, W aszych i  naszych 
| b ra te rską  d ło ń  i  w z y w a m y ...........................

kow ego i  k u ltu ra ln e g o  do
b y tk u  przeszłości, k tó r y  jes t 
w spó lnym  do robk iem  uczo - 
nych  całego św iata .

K o ledzy, uczeni i  m ło d z i 
adepci nauk i! M ie jc ie  w  po
gardzie  pseudo -  n a ukow  - 
ców, hańbiących nasze w spół 
ne id e a ły  poszuk iw an ia  p ra w 
dy  w  służbie cz łow ieka , a 
sprzedających sw o ją  w iedzę 
fa b ryka n to m  śm ie rc i —  W a
szym i  naszym  w rogom , w ro 
gom całęj postępowej ludz  - 
kości.

P rzec iw staw cie  ca ły  Wasz 
a u to ry te t zbrodn icze j -kam pa
n ii podżegania do now e j rze
zi św ia to w e j. W  rozgryw ce  
m iędzy poko jem  a w o jną  
rzućcie na szalę p oko ju  cały 
Wasz geniusz n a u ko w y  i  W a
szą siłę  m ora lną . U jm ijc ie  
W ie lką  Spraw ę P o ko ju  we 
w łasne ręce. Zapa lc ie  w  ser
cach W aszych w spó łobyw a te 
l i  św ię ty  ogień w a lk i o z a 
chowanie W aszych i  naszych

, . , b ib lio te k , Waszej i  naszej
Jakże  p ię k n e  p e rs p e k ty  -  Was do w a lk i w  obron ie  n a u - i m ło d z ie ż y !

! P o tęp ia jc ie  ze wszech s ił 
i re m ilita ryza c ję  N iem iec  z a - 
I chodnich —  zarzew ie  now ej 
w o jn y  św ia tow e j. D om agaj - 
cie się, tak  ja k  m y , zw o łan ia  
ko n fe re n c ji 5 w ie lk ic h  mo - 
ca rs tw  celem zażegnania n ie - 

! bezpieczeństwa w o jn y  i  c e 
lem  zaw arcia P a k tu  P oko ju . 
Sprawcie, aby pokó j zw y  - 
c ięży ł w o jnę !

Pokó j zw yc ięży w o jn ę !“
! A p e l podp isa li p ro f. p ro f.: 
M . K acprzak, M icha łow icz,

| Szenajch, Paszkiew icz, B u t - 
j k iew icz , M e lanow sk i, G ruca, ! 
i M iku laszek, W ie rzchow ski, J. ' 
H andelsm an, J. C horóbski, 
S ow ińsk i, B ie rn a ck i, Zaw a - 
dow ski, D em ant, T raczyk , i 
Zaorsk i, E rlic h , Kodejszko, ! 

- W iśn iew sk i, F r. C zubalski, 
K u b ik o w s k i, Reicher, B. O l - 

: szewski, K ru p iń s k i, S. Ja - 
b łońska, F iliń s k i,  W. S y lw a - 

| now icz, M ossakow ski, W. K a 
puściński, F. P rzesm ycki, A . | 
Landau, S em erau-S iem ianow - j 

j sk i, K aczyń sk i, Czyżewicz, 
G rzyw o -D ą b ro w sk i, W ęg ie r - 
ko, D obrzańsk i, M iss iu ro , Jań 
czak, Ś w id e rsk i.

Prem ier Cyrankiew icz i Marszałek Rokossowski rw t rybun ie  
Stadionu Wojska Polskiego w  czasie uroczystego zakończenia.

Wyścigu Pokoju.  r o to  c a í

Zakończen ie  w y ś c ig u  „T ry b u n y  
L u d u “  i  „R u d e li©  P ra va “  —  

potężną m a n ifes ta c ją  p o k o jo w ą
W A R SZA W A . Zakończenie Wyścigu Pokoju „Trybuny  

Ludu“ i „Rudeho Prava“ zam ieniło się w  potężną m anife
stację zdecydowanej w o li w a lk i o pokój niezliczonych tłu 
mów ludności stolicy, zgromadzonych wzdłuż ulic, który
m i przejeżdżali uczestnicy oraz 50 - tysięcznych tłumów; 
zgromadzonych na Stadionie Wojska Polskiego.
W  loży honorowej na S tad ion ie  j zen tacji s to licy  w  stosunku 3:1, 

za ję li m iejsca entuz jastyczn ie  j nastąpiła ba rw na  de filada zrze- 
po w ita n i: P rem ier Józef C y ra n - szeń sportowych. D e filadę po- 
k iew icz, M arszałek K on s tan ty  ¡ p rzedziły  przem ów ienia w ic e - 
Rokossowski, cz łonkow ie  Rządu, i przewodniczącego Polskiego K o

m ite tu  O brońców  P oko ju  —  Ste 
fana Ignara oraz m istrza  sportu ,

przewodniczący CRZZ —
Kłosiew icz, przedstaw ic ie le  na 
czelnych w ładz sportow ych ż ’ i ko larza Sałygi.

I  Kongres N a u k i Po lskie j obradować będzie 
w  W arszaw ie w  dniach 29 .V I -  2 .V I[

J. cAHhury i  w ypoczynku im. 
p°si *na oc*k-y}o si? uroczyste 
go g ż e n ie  a k ty w u  p a rty jn e  -
ta- stolicy  R u m un ii z udzia łemwr;ted<5* • *U‘ UU1" ‘orerg . dw ic ie li rad narodowych,
lyycA lzac.ii zw iązkow ych, nauko 
tiyc¡̂  ’ m łodzieżowych i  społecz-

W

t i i  kom unistycznych i  rob o tn i - 
czych m. in. od PZPR.

G enera lny sekretarz K C  R u 
m uńsk ie j P a r t ii Robotniczej Ghe 
o rgh iu  Dej w yg łos ił obszerny re 
fe ra t, w  k tó ry m  ośw iadczył 
m. in.

Naród rum u ńsk i ob ra ł drogę 
socja lizm u i żyw i niezłom ne

^  Prezydium  za ję li - m iejsca i przekonanie, że jes t to je dyn ie  
ski6j 'Uny sekre tarz K C  R um un : słuszna droga. 
g h il t  J ai't i i  Robotniczej G heor- ! P a rtia  nasza uważa w a lkę  o 
Aąn sekretarze K C  P a rt ii i pokój za swe centra lne zadanie,
ohąA Fauker, Vasile Luca, Te- j z którjnm  związane są nierozer- 
ło tii Ge°i'gescu, K iszyn iew sk i i | w a ln ie  wszystkie pozostałe n a j-  
żaciF rzyw ódcy P a rty jn i. W  lo - | ważnie jsze zadania p a rtii.  K ro -
<cua2 przedstaw icie le  rządu cząc drogą wskazaną przez Le - 

Bui-ki°rpusu dyplom atycznego. ! n ina i  S ta lina , idąc za p rz y k ła - 
i °  .^ iw y m i ok laskam i p rzy ję  j dem W K P (b) zdołam y przezw y- 
H c  A ac®°mość o nadejściu do ; ciężyć wszelkie trudności. 
cZej ,Urnu ń s k ie ixP a rt ii R obo tn i- j R e fe ra t p rze ryw any b y ł w ie lo  
lr ii od T gram u z p o z d ro w ie n ia -; k ro tn ie  b u rz liw y m i ok laskam i 

2 eu NU W KP(b). Ina  cześć Z w iązku  Radzieckiego,
ńą 0 ' an‘ u rzą dz ili spontanicz- i W K P (b) i  Generalissim usa S ta- 
!Wieiu.ac-Ń na cześć W K P (b) i  j lina. Uczestnicy zebrania uchwa 

N }eS° S ta lina . l i i i  z ogrom nym  entuzjazm em
^ askńw?n?e w śród hucznych o- I tekst depeszy z pozdrow ien iam i
Pr¿eiAA Ą sz.ystkich zebranych j do W ie lk iego  Budowniczego k o - 

°dniczący odczytał te le - | m un izm u — Józefa S ta lina .

Depeśza K C  W K P (b )  , .
°k a la B H ^ A R E s z rę (PAP). Z , nia. Pod przewodem  Rum uń

. 30 roczn ic^  powstania 
K om u1Skiej P a r t ii Robotniczej, 

Centralny W KP(b) wy- 
do K C  R um uńskie j 

pes, ^ 0t>otpiczej następującą

K 0lZĘ:

°mitet
s°Wał

Partu
de

®l'tij

hm nlst!tet  C en tra lny  P a rt ii K o 
í CzneÍ Z w iązku  Radziec 

tv ien jaPrzesy ła  gorące p o zd ro - 
'hUiívi..1 Sratu lacie  b ra tn ie j Ru-
P kaz il^ lji P a rtii Robotniczej z

30 rocznicy je j powsta -

ma.
sk le j P a r t ii Robotniczej masy 
pracujące R u m un ii w y z w o liły  
się spod ja rzm a obszarn ików  i 
k a p ita lis tó w  i kroczą pewnie 
drogą rozw o ju  ekonomicznego i 
ku ltu ra lneg o  swego k ra ju , d ro 
gą budow y socjalizm u. Życzym y 
R um uńskie j P a r t ii Robotniczej 
now jrch sukcesów w  walce o u- 
m ocpienie ustro ju  dem okracji 
ludow ej, o budowę, socjalizm u, 
o u trw a le n ie  pokoju i p rzy jaź
ni m iędzy narodam i.

W  zw iązku ze zb liża jącym  się 
Kongresem  N a u k i P o lsk ie j w  
dn iu  9 bm. odbyła się kon fe ren
c ja  prasowa, w  k tó re j w z ię li u - 
dz ia ł: w icem in is te r Szkół W yż
szych i  N a u k i E. Krassowska, 
k ie ro w n ik  W ydz ia łu  N auk i KC  
PZPR tow . d r K . Petrusewicz 
oraz przedstaw ic ie le  K om ite tu  
W ykonawczego Kongresu N au
k i. O przebiegu prac przygoto
wawczych do Kongresu p o in fo r
m ow ał dz ienn ika rzy przew odni
czący K o m ite tu  pro f. d r J an 
Dem bowski.

Prace te. k tó re  trw a ją  już  
przeszło rok, toczy ły  się w  11 
sekcjach, podzielonych na 61 
podsekcji, skup ia jąc  wszystkich 
W ybitnych przedstaw ic ie li po
szczególnych dziedzin w iedzy — 
teo re tyków  i  p ra k tykó w . Ogó
łem  odbyło sie 125 kon fe renc ji 
i zjazdów.

„P o d ję liśm y  przedsięwzięcie, 
jak iego  nie znaia dzieje naszej 
n a u k i —  pow iedzia ł pro f. Dem 
bow ski. —  Państwo Ludowe do
cenia w  pe łn i ro le  i  znaczenie 
nauk i, co zna jdu je  swój w yraz 
w  sta łe j trosce o rozw ój badań

naukow ych  i  opiece, ja ką  w ła 
dza ludow a otacza twórczość 
naukową. Ten stosunek zna jd u - 

| je  pełne zrozum ienie wśród u - 
j czonyeh po lsk ich . Zdecydow ał 
on rów n ież o tw órczym  udzia le 
naukow ców  po lsk ich  w  pracach 
P rzygotowawczych do I  K o n 
gresu N a u k i Ęo lsk ie j.

I N auka polska nie zna tak  
I w ie lk ie j ilośc i zjazdów i kon fe - 
| re n c ji naukow ych, poświęconych 
podstaw ow ym  zagadnieniom  na 
uk i, odbytych  w  tak  k ró tk im  
czasie. I  ja k k o lw ie k  dopiero 
Kongres oceni wartość tych 
prac, to ju ż  dziś nie tru d n o  
s tw ie rdz ić , że m aią  one zna
czenie bardzo poważne, a w  
n ie k tó rych  naukach zapoczątko- 

! w a ły  przełom . Prace te spowo- 
i dow a ły  tw ó rczy  fe rm en t ideo- 
j łoR iczno-m etodologiczny wśród 
| P racow n ików  nauk i. W  toku  
dysku s ji rozszerzono oddz ia ly - 

I w an ie  w p ły w u  m etodolog ii m a
te r ia liz m u  dia lektycznego i  h i
storycznego,»zbliżono także znacz 
nie po lsk ie  ko ła  naukowe do do- 

! rob ku  na u k i radzieck ie j.
‘ W  to k u  ana lizy przeszłości na 

u k i po lsk ie j u ja w n io n o  w  w ie lu  
je j działach is to tne źród ła cią- 

[ żącego w  tym  okresie  na naszej 
nauce kosm opo lityzm u, nacjona
lizm u i wstecznych ideo log ii, i 

j wykazano ha m u jący  ich  w p ły w  
| na postęp i rozw ó j nauk i. Jed- 
I nocześnie w yd ob y to  te nu rty , 
k tó re  rep rezen tow a ły  postęp i 
do k tó rych  obecnie naw iązu je - 

' my. Oceniono znaczny w k ład  
i nauk i po lsk ie j do do robku nau- 
i k i ogólnośw ia towej.

W szystko to w p ły n ę ło  na po
głębienie ruchu  naukowego, spo- 

I tęgowało w a lkę  _ o na jw yższy 
poziom na u k i p o lsk ie j i  wskaza
ło w łaśc iw y  k ie ru n e k  te j w a lk i. 
S tru k tu ra  i sk ład osobowy sek
c ji i podsekcji u ła tw iły  w iąza- 

j nie na uk i z po trzebam i p ra k ty 
k i. Prace przygotow awcze wska- 

I zały na konieczność organ izacji 
I życia naukowego w  Polsce na 
j nowych zasadach, w  szczególno- 
| ści zaś na konieczność powo - 
łan ia  P o lsk ie j A k a d e m ii Nauk.

Kongres N a u k i P o lsk ie j obra- 
j dować będzie w  W arszaw ie w  
j dniach 29.V I— 2 .V Ii pod hasłem

| dalszego w łączen ia  na u k i do bu - 
j do w y  fun dam e n tów  socjalizm u 
| w  Polsce, do coraz ściślejszego 
w iązan ia badań naukow ych 

j z rea liza c ją  p lanu  6-letniego. W 
Kongresie weźm ie udzia ł ok. 
1500 uczestn ików  —  naukow ców  
przodow n ików  pracy, ra c jo n a li-  

1 zatorów, dzia łaczy ośw iatowych, 
j studentów  itp . Zaproszeni ró w - 
i nieZ zostana przedstaw ic ie le  na- 
j u k i rad z ie ck ie j, k ra jó w  dem o
k ra c ji lu d o w e j oraz NRD. Z a - 

I proszenia w ys łane  rów nież zo
staną do postępowych uczonych 
k ra jó w  zachodnich.

O bradom  Kongresu tow a rzy  - 
szyć będzie akc ja  w ys taw  popu
la ryzu jących  osiągnięcia naszej 
nauk i i je j w k ła d  w  dzieło o- 
b rony poko ju .

Kongres N a u k i w  jeszcze w ięk  
szym s topn iu  zm ob ilizu je  naukę 
polską do w spó łp racy z postę
pową nauka  w szystk ich  k ra jó w .

| a w  szczególności z przodującą 
nauką radziecka we w spólnej 

j walce o t rw a ły  pokój na św ię
cie.

I (Bor.)

przewodniczącym  G K K F  —  L u 
cjanem  M o tyką  i  in n i. Na t r y 
bunie honorow ej obecni b y l i  rów  
nież przedstaw icie le  korpusu 
dyplom atycznego akre dy tow an i 
w  W arszawie.

Stadion, wspan ia le  udekoro
w any po rtre tam i Józefa S ta li
na, Bolesława B ie ru ta  i  K le -  
m enta G ottw a lda  flagam i -wszy
s tk ich  państw  b iorących udz ia ł 
w  w yścigu i  w ie lk im  transp a 
ren tem : „N iech ży je  chorąży po 
k o ju  —  Józef S ta lin “  —  raz  po 
raz rozb rzm iew a ł potężnym i o - 
k rz y k a m i: „P okó j — pokój —  
S ta lin  —  B ie ru t —  po kó j“ .

Po spo tkan iu  p iłk a rs k im  d ru -

O k rz y k i wznoszone przez m ow  
i ców  na cześć ostoi poko ju  po tęż- 
| nego Z w ią zku  Radzieckiego i  
w ie lk iego  przy jac ie la  narodu poi 

: skięgo — chorążego poko ju  J ó - 
j zefa S talina , na cześć czołowe- 
j go bo jo w n ika  narodu polskiego, 
i o pokój —  Prezydenta B o les ła - 
j wa B ie ru ta , gorąco pode jm ow »- 
j ły  zgromadzone tłu m y .

Po de filadz ie  zrzeszeń sporto
wych, dziewczęta w  sportowych 

I kostium ach w ręczy ły  P rem ie ro - 
j w i Józe fow i C yrank iew iczow i i  

M a rsza łkow i Konstantem u R o 
kossowskiem u w ią za n k i b ia ło - 
czerw onych kw ia tó w . 

Szczegółowe sprawozdanie z
r ----- , uroczystości zakończenia IV  W y

zyn W arszaw y i  K rakow a, za- j ścigu P o ko ju  zamieszczamy na 
kończonym  zw ycięstw em  rep re - str. 6.

Dziś uroczyste rozdanie nagród 
uczestnikom Wyścigu Pokoju

W  czw artek 10 bm. o godz. 15 
: odbędzie się na R y n k u  M arien - 
| sztackim  spo tkan ie  ko la rzy  W ar 
I szawy z uczes tn ikam i W yścigu 

Pokoju „T ry b u n y  L u d u “  i  „R u 
deho P rava“ .

Wszyscy ko la rze  p rze jadą na 
stępnie u licam i m iasta na Plac 
na Rozdrożu. K o la rze  z R yn ku

I M ariensztackiego p rze jadą u l i -  
1 cam i: K rako w sk ie  Przedm ieście, 
N ow y Ś w iat, P lac 3 K rzyży , A le  

i ja  S ta lina do P lacu na R ozdro - 
Í żu, ’gdzie o godz. 16.00 nastąp i 
I uroczyste rozdanie nagród na 
j IV  W yścig P oko ju  „T ry b u n y  
1 L u d u “  i „Rudeho P rava “ ,

Przedstawiciele bohaterskiego narodu 
koreańskiego przybyli do Warszawy

Rozkazy ministrów spraw wojskowych i marynarki 
wojennej ZSRR z okazji 6 rocznicy zwycięstwa

(a) M O S K W A  (PAP). Z o ka z ji j rozkazuję oddać dziś 9 m aja,

i Koreańska Armia Ludowa 
"nKlinuje aktywne działania bojowe

(p AP).- W  kom u- 
tA ^ó jan i 9 m ai a ogłoszonym 
„• 's a ń c -A  powództwo naczei
i105*'' żeS!i'.^  Ą rm ii Ludo w e j do- 
i VsPół(j>j.°, ^ is i ły  a rm ii ludow e; 
Aarhi oi,??aW  ściśle z ochotn i- 
akty.n A ^ n p ' ^ m i  kon tynuo w a ły  

c‘hku ,  a łan ia bojowe. Na' 
l i i l  °dnaAł odnim  i  wschod- 

t r t °  a ta k i n iep rzy jac ie -

la , k tó ry  us iłow a ł posunąć się 
na północ.

P E K IN  (PAP). Jak donosi 
Agencja Nowych Chin z Phe- 
n janu, w  K ore i zebrano do tych
czas 2.254 tys. podpisów pod ape 
lem  Ś w ia tow e j Rady P oko ju  o 
zaw arcie  Paktu P oko ju  m iędzy 
pięciom a w ie lk im i m ocarstw a
m i.

rocznicy zwycięstwa m in is te r 
spraw  w o jskow ych ZSRR m a r
szałek W asilewski ogłosił nastę
pu jący rozkaz dzienny:

— Towarzysze żołnierze, pod 
oficerow ie, o fice row ie i  gene
ra łow ie !, M inę ło  sześć la t od 
dn iś  zwycięskiego zakończenia 
w ie lk ie j w o jn y  narodowej prze
c iw ko  faszystow skim  zabęrcońr 
n iem ieckim . N aród radz ieck i i 
jego s iły  zbrojne, pod k ie ro w 
n ic tw em  P a rt ii K om unis tyczne j 
oraz naszego m ądrego wodza 
i w ie lk iego  dowódcy towarzysza 
S ta lina  odniosły w  te j w o jn ie  
historyczne zwycięstwo nad 
w rogiem , o b ron iły  n iepodleg
łość naszej socja listycznej ojczy 
zny i oca liły  narody Europy 
przed n iew o lą faszystowską.

P ozdraw iam  was i  składam  
życzenia z okaz ji szóstej rocz
n icy  wspaniałego zwycięstwa 
nad im peria lizm em  niem ieckim .

Dla uczczenia dnia zwycięstwa

po trzydzieści a rty le ry js k ic h  
sa lw  honorow ych w  s to licy  na
szej o jczyzny

ZSRR a d m ira ł Jum aszew logło- 
s ił następu jący rozkaz dzienny: 

Towarzysze m arynarze, ofice-
stolicach RepublikM °Zkw iąeźko- I , O i c ™
wych. ja k  rów nież w  K a lin in -  : , A i dzis rocz"
gradzie i  L w o w ie  oraz w  bo-1 • . ,y *L le s°  zakończenia
ha te rsk ich  m iastach: — L e n in - 1 , t  Al lAT n a rodowe.i. Bo- 
gradzie, S ta lingradzie , Sewasto- .. ? naloc* ia dz ie ck i i tegoStalingradzie.
Polu i Odessie.

N iech żyje naród radzieck i i 
jego bohaterska a r m i0  Niech 
ży je  rząd radzieck i! N iech żyje 
w ie lka  pa rtia  Len ina — S ta li
na. o rgan iza to rka  naszych zw y
cięstw !

Chw ała naszemu ukochanemu 
wodzow i i dowódcy G eneralissi
m usow i Z w iązku  Radzieckiego, 
tow arzyszow i S ta lino w i!

W ieczna chw aia bohaterom, 
k tó rz y  po leg li w  w a lkach  ó w o l
ność i  niezależność naszej o j
czyzny!

*  . . .  •
Z  okaz ji roczn icy zwycięstwa 

m in is te r m a ry n a rk i w o jenne j

s iły  zbro jne pod k ie row n ic tw em  
P a rt ii K om un is tyczne j oraz 
w ie lk iego  wodza i  genialnego 
dowódcy towarzysza S ta lina  od
n ios ły  h istoryczne zwycięstwo 
nad im p eria lizm e m  n iem ieckim  
oraz ob ro n iły  honor, wolność i 
niepodległość o jczyzny radziec
k ie j i  o ca liły  na rody Europy 
przed n iew o lą faszystowską.

P ozdraw iam  was i  składam 
życzenia z o ka z ji szóstej roczni- 
cj» wspaniałego zw ycięstw a nad 
faszystow skim i N iem cam i.

N iech ży je  boha te rsk i naród 
radz ieck i i  jego waleczna m a
ryn a rka  w o jenna ! N iech żyje 
wielka partia  Lenina -  Stalina,

zahartow ana w  walce aw angar
da narodu radzieckiego!

N iech ży je  nasz genialny, 
wódz, nauczycie l i dowódca Ge
nera liss im us Zw iązku Radziec
kiego, tow arzysz S ta lin !

W ieczna chwaia bohaterom , 
k tó rzy  po leg li \v  w a lkach o w o l
ność i niezależność naszej o j
czyzny!

(f) M O S K W A  (PAP). 9 m aja 
o godzin ie 22 w  s to licy  ZSRR 
zag rzm ia ły  a rty le ry js k ie  sa lw y 
honorowe dla  uczczenia roczn i
cy zw ycięstw a narodu radziec
kiego i jego s il zb ro jnych  nad 
im peria lizm em  niem ieckim . Rów 
nocześnie na nieb ie  rozb łys ły  
różnobarw ne ognie sztuczne.

S a lw y honorowe a r ty le r ii od
dano rów n ież w  sto licach re 
p u b lik  zw iązkow ych, ja k  ró w 
nież w  K a lin in g ra d z ie  i Lw ow ie  
oraz w  m iastach — bohaterach: 
Leningradzie, S ta ling radzie , Se
w astopolu i  Odessie.

(f) W  d n iu  9 bm. we wczes- 
| nych godzinach porannych przy 
j  b y li do W arszaw y na zaprosze- 
! nie C en tra lne j R ady Z w iązków  
| Zawodowych przedstaw icie le  bo 

haterskiego na rodu  koreańskie
go w  osobach związkowców’ : 

j M un D u -da j, zastępcy przew od
niczącego Z jednoczonych Zw iąż 
ków  Zaw'Odów’ych K ore i, —  prze 
wodniczący de legac ji oraz Dang 
U ng-s il, p rzodow n icy  pracy — 
w łó k n ia rk i i  T an  U n g -ta j.

Na D w orcu  G łów nym  w  W ar- 
j szawie gości w ita l i :  p rzedstaw i- 
I ciele C e n tra lne j Rady Zw . Z a - 
I wodov/ych z w iceprzew odniczą
c y m .  CRZZ tow . A . B u rsk im  na 
czele, w arszaw scy działacze 

j zw iązkow i oraz delegacje sto- 
j iecznych zak ładów  pracy z pocz 
i ta m i sztandarow ym i.

Na dw orcu  obecny b y ł rów’- 
nież am basador K oreańsk ie j Re 
p u b lik i Lu do w o-D em okra tycz
ne j p. Coj Ir .

P rzew odniczący W oj. Rady Z w. 
Zaw odow ych tow \ O grodow czyk 
p o w ita ł w  im ien iu  zw iązkow ców  
W arszaw y delegację przedsta
w ic ie li bohaterskiego narodu 
koreańskiego, k tó ry  — tocząc 
w a lkę  na śm ierć i  życie ze zbrod 
n iczym  im peria lizm em  am ery
kańsk im  — zw ycięsko broni 
swej ojczyzny.

W yraża jąc gorące uczucia na 
rodu polskiego dla  narodu ko 
reańskiego, mówca ośw iadczył: 
„G w a ra n c ją  Waszego zw yc ię 
stwa jest to, że klasa ro b o tn i
cza całego śwńata jes t z W am i. 
W ytężym y w szystkie  swe s iły , 
aby um acnia jąc naszą ojfczyznę 
wzm ocnić św ia tow y f ro n t poko
ju , ba rdz ie j jeszcze zacieśnić 
m iędzynarodow ą solidarność k ia  
sy robo tn icze j“ .

Zgrom adzeni na peronie dwór, 
ca w ynosili gorące o k rz y k i na 
cześć bohaterskiego narodu ko 
reańskiego i  jego w ie lk iego  p rzy

j w ódcy K im  Ir-sena , na cześć 
p rzy ja źn i narodu koreańskiego i  
polskiego, m iędzynarodow ej so- 

j lida rnośc i m iłu ją c y c h  pokój lu -  
| dów całego św ia ta  oraz na cześć 
ostoi po ko ju  Zwhązku Radziec- 

i kiego i Chorążego P oko ju  —• 
Józefa S ta lina .

W  im ie n iu  de legacji ko reań
sk ie j za serdeczne p rzy jęc ie  w’ go 
rących słowach podziękow ał 

j przewodniczący de legacji Mun. 
D u -da j.

List młodzieży robotniczej 
z Drezna do ZMP-owców 

z \ow ej Huty
M łodzież z Z ak ładów  Sprzętu 

I Sportowego i Turystycznego 
I w  D reźnie nadesłała do zarzą- 
: du pow iatowego ZM P  w  N o - 
: wej Hucie lis t, w  k tó ry m  w y  -  

raża chęć naw iązan ia sta łe j 
i korespondencji z m łodzieżow y -  
! m i budow niczym i naszego n a j-  
| większego ob iek tu  p lanu  6 - le l-  
; niego.
i O dpow iada jąc na lis t  k o le -  
I gów z FD J (W olne j M łodz ieży 
[ N iem ieck ie j), m łodzież N ow e j 
i H u ty  op isu je  swe życie i pracę 
! dla poko ju  i  socja lizm u.

DZIŚ W NUMERZE:
Z Ż Y C I A  P A R T I I

A L E K S A N D E R  S Z U R E K : O - 
p o r tu n is ty c z n c  u c ie k a n ie  
p rz e d  tru d n o ś c ia m i.

S T E F A N . S T A S Z E W S K I k ie 
ro w n ik  W y d z ia łu  P ra s y  i 
W y d a w n ic tw  K C  P Z P R : 
P rasa  w  n a ro d o w y m  f r o n 
c ie  w a lk i o p o k ó j i  p la n  
sze śc io le tn i.

W . S K U L S K A : W  im ie n iu  
n a jm ło d sze g o  k o n s u m e n ta  
(N a  t ro p ie  d ro b n y c h  b ra 
kó w ).

M A R IA N  F O D K O W IN S K I : 
K to  p ła c i za re m il i ta r y z a 
c ję  T r iz o n ii?

\
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Hitlerowcy
podnoszą głowę

„Hitleryzm  znów na w idow n i  
po l i tyczne j“ , „Sukcesy neohit le-  
ry z m u “  —  tak ie  i tym  podobne 
na g łów k i ukaza ły się w  prasie 
francu sk ie j i  angie lsk ie j po o- 
głoszeniu w y n ik ó w  w yb o ró w  do 
c ia ł p row in c jo na lnych  w  N iem 
czech zachodnich. N a g łó w k i te 
is to tn ie  odpow iada ły praw dzie: 
pa rtie  ja w n ie  faszystow skie zdo
b y ły  w  tych w yborach poważną 
liczbę mandatów'.

W  niedzielę, od by ły  się w  D o l
ne j Saksonii (strefa b ry ty jska ) 
w yb o ry  do lokalnego ^.par
la m en tu “ . W  w yborach tych, 11 
procent głosów zdobyła pa rtia  
ja w n ie  faszystowska ja k  SUP 
(..Sozialistische R eichsparte i — 
Socja listyczna P a rtia  Rzeszy); 
13 procent zdobyła p a rtia  „prze 
siedleńców'“ —  BHE, p a rtia  SRP 
uzyskała 16 m andatów , a B H E  
—  21 m andatów.

W  czasie w yb o ró w  w  p ro w in 
c ji Szlezwńk-Holsztyn —  doszło 
dc- O tw artych w ystąp ień faszy
stów. G rupa faszystowska m a
n ifes tow a ła  przed ratuszem  we 
F lensburgu (główne m iasto 
S zlezw iku) pod hasłam i h it le 
ro w s k im i, śpiewając „D eutsch
land, D eutschland über a lles“ .

i —  to w szystko spowodowało no -
| w y  rozw ó j h itle ryzm u  w  N iem - 
' czech zachodnich. C a łkow ita  
i bezkarność z ja ką  grasują h it le -  
| rOWcy w  A u s tr ii,  poparcie udzie- 
. lane im  przez anglosaskie i 
i francusk ie  w ładze okupacyjne, 
odszkodowania w yp łacane im  
przez rząd au s triack i —  oto w y 
jaśn ien ie  w y n ik ó w  w yborów .

W iadom o, dlaczego się to 
wszystko dzieje. Im p e ria liz m  a- 
m erykańsk i, pragnąc p rzekszta ł
cić N iem cy zachodnie w  dostar
czyciela m ięsa arm atn iego, sta
w ia  na na jb a rdz ie j szow in istycz
ne elem enty w  Niemczech za
chodnich. To samo dzieje się w  
A u s tr ii.  M us i to przyznać nawet 
prasa reakcy jna. P arysk i „C om - 
ba t“  pisze w yraźn ie : „L iczne  
sym ptom ij wskazują, ze na jm oc
niejszy z okupantów zachodnich 
zamierza dla obrony Europy  
(czyta j: agresji —  B. Z.) posłu
żyć się odrodzonym nac jonal iz 
mem n iem ieckim .“

K ie ro w n ic tw o  p a r t ii i  W ie lk ie g o  Stalina, jedność narodu 
i  siła a rm ii — oto czynn ik i zwycięstwa

Artykuł marszałka Sokołowskiego w dzienniku „Prawda“
(f) M O S K W A  (PAP). —  Dziennik „Praw da" zamieści! a r

tyku ł marszałka Zw iązku Radzieckiego Sokołowskiego pt.
! „W ielk ie  zwycięstwo“, poświęcony V I  rocznicy zwycięstwa 
! nad Niemcami faszystowskimi.

Już pierwsze w a lk i —  pisze | Europy środkow ej i  po łu dn iow o- 
marsz. S oko łow ski —  k tó re  A r -  i wschodnie j z rzuc iły  ja rzm o  im -
m ia  Radziecka stoczyła z w ro -  j peria lis tyczne i  zdecydowanie

j giem, do w io d ły  s iły  oręża radzie  j w kro czy ły  na drogę budow y so-
I ckiego, w span ia łych zalet m ora l i c ją łizm u . Potężnym  czynn ik iem
nych A rm ii Radzieckie j, n ie 
wzruszonej jedności na rodu ra - 

| dzieckiego, jego n iez łom ne j w o li 
[ ob rony socja lis tyczne j o jczyzny 
| i rozgrom ien ia  najeźdźców. Cha- 
i ra k te ryzu ją c  poszczególne etapy 
j W ie lk ie j W o jn y  N arodow e j m ar 
| s z a le j S oko łow sk i podkreśla, iż 
w y w o jn ie  te j naród radzieck i 

[zw yc ię ży ł dlatego, że p a rtia  k o 
m un istyczna i  w ie lk i wódz na

u trw a le n ia  fro n tu  po ko ju  i de 
m o k ra c ji jest zw ycięstw o w ie l
k iego na rodu chińskiego, k tó ry  
w yw a lczy ł wolność i n iepodleg
łość swej o jczyzny i z powodze
niem  budu je  nowe życie.

K c ła  rządzące USA nie  w yc ią 
gnę)'- w n iosków  z m in io n e j w o j
ny, k tó ra  zakończyła się srom ot 
nym  rozgrom ien iem  agresorów 
zarówno na Zachodzie ja k  i na

wzmaga przygo tow an ia  do w o j
ny  rów n ież w  Europie, o czym 
św iadczy dokonyw ana przez 
U S A  re m ilita ry z a c ja  N iem iec 
zachodnich oraz tw orzen ie  odwe 
tow e j a rm ii n iem ieck ie j. K o la  

i rządzące U S A  i  in nych  k ra jó w  
[ kap ita lis tycznych  od rzuc iły  p ro - 
| pozycje Z w ią zku  Radzieckiego 
| w  spraw ie zaw arc ia  P ak tu  Po- 
j ko ju , w  spraw ie re d u k c ji zbro- 
j jeń, w  spraw ie zakazu b ro - 
j n i atom owej. U s iłu ją  one om o- 
I tać siecią k ła m s tw  własne 
| narody, oszukać je, aby na - 
I rzuc ić  im  swe agresywne p l- i- 
| ny i  w ciągnąć do now e j w o jny .

listycznego nad ka p ita lis ty c z 
nym  i  raz jeszcze dow iodło, ja k  
potężne, n iew yczerpane zaiste są 
s iły  systemu socjalistycznego.

M iędzynarodow e znaczenie 
sukcesów pokojowego b u d o w n i
c tw a w  Z w ią zku  R adzieckim  na 
ty m  przede w szys tk im  polegają, 

j że sukcesy te po tęgu ją w ia rę  ob 
| rońców  poko ju  w  s iły  obozu de
m okra tycznego i  a n ty tn ili ta ry -  

| stycznego, wzm agają w a lkę  mas 
| ludow ych  we w szystk ich  k ra -

Przyjęcie w ambasadzie 
czechosłowackiej w Warszawie

I jach o pokój, p rzec iw ko  podże-

rodu radzieckiego —- S ta lin  ze- >| Wschodzie. N o w i pre tendenci do

Zw iązek Radziecki p row adz i! 
i  nada l będzie n iewzruszenie pro 
wadzić p o lity k ę  zapobiegania 
w o jn ie  i  u trzym an ia  poko ju .

W  niedzie lę odby ły  się w  H an- 
ncw erze w yb o ry  uzupełniające 
do „p a rla m e n tu “  w  Bonn. W  w y  
p ik u  tych  w yb o ró w  SRP, k tó ra  
nie is tn ia ła  jeszcze w  czasie o- 
s ta tn ich  w yborów , uzyskała tym  
razem 8 tysięcy głosów.

! Faszyści i  h itle ro w c y  podno
szą głowę. Z coraz w iększą pew 
nością siebie grasują w  T riz o n ii 
i w  zachodnich stre fach okupa- 

| cy jnych , czując pełne poparcie 
I swych n o w y c h  op iekunów  — 
I A m erykanów .

! spa la li i m ądrze k ie ro w a li o fia r-  
| nym  w y s iłk ie m  zaplecza i  fro n -  
| tu. N a jg łębszym  źród łem  h is to - 
j rycznego zw ycięstw a narodu ra 
dzieckiego i- je g o  w o jsk  nad im -

panowania nad św ia tem  prowa- 
' dza te samą zbrodn iczą p o lity k ę  
agresji i dążą do tego samego 
zbrodniczego celu, do którego 
zmieVzali n ie fo rtu n n i przyw ódcy

N ie  inaczej dzieje się w  A u 
s tr ii.  W  czasie osta tn ich w yb o 
ró w  na prezydenta, faszystow 
sk i tzw . „Z w ią zek  N iezależnych“ 
o trzym a ł 682.Ó00 głosów, t j .  15 
proc. ogólnej liczby. Prasa au
s triacka  donosi p rzy  tym , że bo
jó w k i faszystow skie, grasow ały 
bezkarn ie  w  czasie w yborów , na 
padając na kandyda tów  postę
powych i  z ryw a jąc p la ka ty  w y  
borcze lew icy .

N ie  tru d n o  odgadnąć źród ło 
tych  sukcesów p a r ti i faszystow
skich. Są one bezpośrednią kon
sekwencją p o lity k i zachodnich 
państw  okupacy jnych , a szcze
góln ie  w iadz am erykańskich.

Farsa de nazy fikac ji, masowe 
zw a ln ian ie  zb rodn ia rzy  w o jen 
nych, re h a b ilita c ja  generałów 
h itle ro w sk ich  i  ich  „p o w ró t do 
aktywnego życia po litycznego“

P onaw ia jąc p o lity k ę  okresu 
m iędzywojennego —  p o lity k ę  f i -  

| nansowania i pop ieran ia  H itle ra  
I — im p e ria liśc i am erykańscy a k T 
j ty  w iz u ją  na jb a rdz ie j reakcyjne, 
| p ro -w o jenne  s iły  w  T r iz o n ii i  w  
; A u s tr ii.  Ta p o lity k a  wskrzesza

nia W ehrm achtu  i odradzania 
i h itle ryzm u  zwrócona jes t prze
c iw  po ko jow i i  bezpieczeństwu 
wszystk ich narodów  Europy, 
łącznie z narodem  niem ieckim . 
W  odpow iedzi na tę groźbę 
wzmaga się w a lka  p rzeciw  re - 

; m ilita ry z a c ji T r iz o n ii w  k ra ja ch  
E uropy, wzm aga się i  w  samych 
Niemczech zachodnich.

pe ria lizm em  n iem ie ck im  by ła  : Reichu h itle row sk iego . W ta rgnę - 
słuszna p o lity k a  p a r t i i bolsze- R oni do K o re i i  prow adzą tam  
w ic k ie j, genia lne k ie ro w n ic tw o  i k rw a w ą , bandycką w o jnę  prze-
S+alina.

Zw yc ięs tw o na rodu  radzieckie 
go w  W ie lk ie j W o jn ie  Narodo
w e j —  pisze m arsza łek Sokołow 
sk i —  ma h is to ryczne w  ska li 
św ia tow e j znaczenie.

Obóz im p e ria liz m u  znacznie o- 
s łabł, podczas gdy ' obóz demo
k ra c ji i  soc ja lizm u w zrósł i  o- 
k rzep ł. N a rody  szeregu k ra jó w

c iw ko  m iłu ją cem u  wolność na
rod ow i koreańskiem u. O kupo
w a li ch ińską wyspę T a iw an  i  u - 
s iłu ją  w ta rgnąć  do M andżu rii, 
napaść na C h ińską R epub likę  
Ludow ą. T y lk o  boha te rska w a l
ka narodu koreańskiego i  ochot
n ik ó w  ch ińsk ich  pokrzyżow ała 
te zaborcze p lany.

Im p e ria liz m  am erykańsk i

W rogow ie  Z ió iązku  Radzie
ckiego —  pisze da le j m arszałek 
S oko łow ski —  lic z y li na to, że 
z d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j Z w ią  
zek R adziecki w y jd z ie  osłab io
ny i  w y k rw a w io n y , że na długo 
zn ikn ie  z areny m iędzynarodo
w e j ja k o  w ie lk ie  m ocarstw o 
św iatow e i  będzie zmuszony pod 
porządkować się w ładcom  W a ll 
S treet i  C ity . Jednakże progno
zy te raz jeszcze skom prom itow a 
ły  im p e ria lis tyczn ych  „p ro ro 
k ó w “ .

i gaczom w o jennym .
Zw iązek R adziecki k roczy  dro 

dą dalszego rozw o ju  i um ocnie
nia swych sił, drogą budow y spo 
łeczeństwa kom unistycznego. 

! Państwo radzieck ie  n igd y  jesz- 
j cze n ie  było, ta k  mocne ja k  o- 
I becnie. N aród radz ieck i zespolił 
! się jeszcze ba rdz ie j w o kó ł pa r
t i i  bo lszew ick ie j, w o kó ł w ie lk ie 
go wodza i  nauczycie la  —  Jó
zefa S talina.

(f) W  dn iu  9 bm. z o ka z ji 6 
roczn icy w yzw o len ia  R e pu b lik i 
Czechosłowackie j przez A rm ię  
Radziecką odbyło się p rzy jęc ie  
w  Am basadzie Czechosłowa
ck ie j.

W  p rzy ję c iu  w z ię li udzia ł 
członkow ie Rządu z P rem ierem

C yrankiew iczem  na czele, 
staw icie le K C  PZPR, s tro n n ic ^  
po litycznych, o rgan izac ji ma*0'  
wych, św iata pracy i nauki.

Obecni b y li rów nież członk®“ 
w ie korpusu dyp lom atyczne^
akredy tow an i w  Warszawie.

Zofia Nałkowska potępia szykany 
rządu (Jiieuille’a wobec polskich 

działaczy kulturalnych

Pom yślne w yko na n ie  i  prze
kroczenie pow ojenne j 5 - la tk i sta 
lin o w s k ie j by ło  no w ym  p o tw ie r
dzeniem wyższości u s tro ju  socja

i Ludzie  radzieccy —  pisze w  
j zakończeniu m arszałek Soko łow 
sk i —  mogą być pew n i, że s iły  

| zbro jne Z w ią zku  Radzieckiego 
[ z honorem  w yko n a ją  w ie lk ie  i 
| zaszczytne zadanie, k tó re  posta- 
| w i ł przed n im i S ta lin : Czu jn ie  o- 
chraniać pokojow a, tw órczą pra-, 
cę na rodu radzieckiego, pewnie 
zabezpieczać in te resy  państw o
we Z w ią zku  Radzieckiego i uczy 

[ n ić  niedostępne d la  w rogów  gra 
n ice ZSRR.

(f) W  zw iązku z nieudzie le- 
n iem  przez w ładze francuskie  
w iz w jazdow ych  delegacji Tow. 
P rzy ja źn i Polsko -  F rancusk ie j 
prezes Tow arzystw a, znakom ita  
p isarka — Z o fia  N a łkow ska u - 
dz ie liła  w y w ia d u  p rzedstaw i
c ie low i PAP.

W yb ie ra liśm y się do F ra n c ji 
na zaproszenie Tow arzystw a 
P rzy ja źn i-P o lsko  - F rancusk ie j 
dla wzięcia udz ia łu  w  odbyw a
jących się tam  obecnie uroczy
stościach obchodu M iesiąca — o- 
św iadczyla m. in. Z o fia  N a łk o w 
ska. —  Nasi uczeni, pisarze, czo
ło w i przedstaw icie le  naszej tw ó r 
czości m uzycznej, p lastycznej i 
f ilm o w e j oraz prasy zapragnęli

obecnością swoją umocnić 
ce nas w ęzły p rzy jaźn i. Chcie 
odnow ić dawne zbliżenie z ko* 
gam i fra n cu sk im i i ich twórcz 
ścią oraz nawiązać nowe.

U tru d n ia ją c  współpracę^ kul
tu ra lną  m iędzy Polską a Frs'1'
c.ją, w ładze francusk ie  unième** 
Uwić je j nie mogą.

Przebieg M iesiąca p rz y ja ^  
francusko -po lsk ie j yv Paryżu 
innych m iastach F ra n c ji jest 0® 
wodem s iły  i trw a łośc i te j P fz- ,
jaźn i. A  um acnianie te j s iły  i 
trw a łośc i w yda je  m i się wła»P
dzia łan iem  na rzecz spraw y Pf. 
ko ju , którego pragn ie żarów«
naród po lski, ja k  i  naród fi'3” ' 
cuski.

IV walce o ra c jo n a ln ą  gospodarkę węglem

Niebezpieczeństwo to rozum ie 
; i naród po lsk i, k tó rem u h it le 
row ska w o jn a  i  okupacja zada- 

: iy  s trasz liw e  rany. Składając 
podpis pod apelem o P ak t Po
k o ju  w  d n iu  17 m aja, Polacy 

; złożą tym  sam ym  podpis prze- 
: c iw ko  re m ilita ry z a c ji Niemiec. 
| p rzeciw ko odradzaniu h itle ry z - 
i mu. p rzec iw ko  hodow aniu na- 
i pa stn ikó w  h itle ro w s k ic h  pod a- 
m erykańską flagą.

1 B .  Z ,

Naród irański nie będzie walczyć przeciwko 
miłującemu pokój państwu radzieckiemu

Żądania irańskiej Partii Ludowej pod adresem premiera Mossadega

10 -bm. rozpoczną się 
obrady Komitetu 

Wykonawczego MOD

Kotłownia Wytwórni PMS w Poznanit1
wzywa do współzawodnictwa 

i wymiany doświadczeń kotłownię PM$ 
u Warszawie

Strajk powszechny w Pamplona
Frwikistowska policja strzela do demonstrujących 

kobiet hiszpańskich
U S A  m a ją  zaw rzeć u k ład(f) PARYŻ (PAP). Prasa do

nosi z M ad ry tu , że s tra jk  k i l 
kudziesięciu tysięcy rob o tn ików  
w  re jon ie  P am plony (stolica pro 
w in e ji N aw arra ) trw a . Gen. 
F ranco sprow adził do Pam pło -

(d) M O S K W A  (PAP). Jak do- j znacjonałizow an ie is tn ie jących  i TASS, dz ienn ik  „Besue A ja n d e “ 
nosi agencja TASS z Teheranu, , tam  pó l n a fto w ych ; [ zamieszcza a r ty k u ł pt. „N a c jo -
dz ienn ik  „Besue A ja n d e “  og ło- | g). dołożenie w sze lk ich  starań i na łizac ja  przem ysłu  naftowego
s il l is t  K o m ite tu  Centralnego j w  cei u u trzym a n ia  poko ju  po- [ n ie  da się pogodzić z ja k im ik o l-  
Ira ń s k ie j P a r t i i Ludo w e j do ' wszechnego; u n ika n ie  udz ia łu  w  i w ie k  bądź zobow iązaniam i w o- 
p rem iera  Ira n u  —  Mossadega. j  blokach podżegaczy w o jennych ; ; hec im p e ria lis tó w  ang lo -am ery- 

L is t  w ysuw a pod adresem i o fic ja ln e  uznan ie  rządu w ie lk ie j [ kań sk ich “ . _ . . .
p rem iera  ✓ następujące żądania: j  C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludowej> j Z o fic ja ln y c h  oświadczeń ira ń  

1) P rzyznanie swobody dzia- ! Położenie kresu p o lityce  zbro- ' skich osobistości rządow ych -  
łan ia  w  ca łym  k ra ju  zw iązkom  I jeń, k tó rą  p ro w a d z iły  poprzed- pisze dz ienn ik  —  w y n ik a , ze a r- 
zaw odow ym  i p a rtio m  p o litycz - ! n io  rządy; wypędzenie z Ira n u  ; ty k u ły , dotyczące tzw.. u p ra w 
nym , m. in. Ira ń s k ie j P a r t ii L u - ! cudzoziem skich doradców  w o j-  ■ m onych roszczeń A n g lo - Ira n -  
dowej z o f ic ja ln y m  uznaniem  j skow ych. j skiego Tow arzystw a Naftowego
legalności je j is tn ie n ia ; P ism o stw ierdza da le j, że Ira n  j w łączone zostały do ustaw y w

zw o ln ien ie  setek w ięźn iów  | n lc  P ow in ien być przekszta łcę- ! spraw ie n a c jo na liza c ji ira n sk ie -2)

p rzy ja źn i z F ranco
P A R Y Ż  (PAP). Koresponden

ci p rasy francu sk ie j -donoszą z 
Barce lony, że. p rz y b y ł tam  am 
basador U S A , G r if f i th ,  k tó ry

po litycznych , na jlepszych s y n ó w ; nF w  bazę an ty radz ieck ie j 
ojczyzny, k tó rz y  dręczeni są w  I a8resP- N aród  ira ń s k i —  g ło- 
w ięzieniach, ponieważ w a lczy li j s* pismo —  n ie  będzie 
o in te resy lu du  i  jego wolność; i w alczyc p rzec iw ko  m iłu ją ce - 

, , , , , m u pokój, a ftty im pena lis tyczne
3) uchylen ie  an tynarodow ych ; m u ¿£ństJw u ra dzieckiem u i  nie

i i  sprzecznych z ko n s ty tu c ją i pozw oli, aby jego synow ie sk ła -n j oddzia ły w o jskow e i  p o lic y j-  , zaprosi j  dz ien n ika rzy ' na k o n ie - ! ostaw ; zniesienie w sze lk ich  t r y -  ; dan i w  0 f ;erzG
ne z M ad ry tu , B ilbao  i  Lo g ro - rencję prasową. A m basador USA
no. S tra jk  ma cha rak te r paw -  , ośw iadczył, że rząd a rńerykań- 
szechny. O b ją ł.o n  rów n ież  te -  j skj- ma pe}n e zrozum ien ie dla 
a try , k ina , hotele i restauracje , j tru d n e j sy tuac ji, w  ja k ie j zna j- 
Dziś rano doszło do starcia m ię ,; du je  się gen. F ranco i  okaże m u 
dr.y grupą m an ifes tu jących  k o - pomoc gospodarczą i  po lityczną  
b ie t a po lic ją , k tó ra  zaatakow a- j G r if f i th  zakom un ikow a ł, że to - 
ła robotnice. P o lic ja  o tw o rzy - ! czą się obecnie rozm ow y m iędzy 
ła ogień, m ordu jąc  jedną kob ie - [ gen. F ranco a przedstaw ic ie la - 
tę i  ran iąc ciężko k ilkanaśc ie  o- m i U SA w  spraw ie zaw-arcia ,.u- 
sób. G uberna to r Pam plony za- ! k ładu  o p rzy jaźn i, ha n d lu  i  że- 
rządz ił stan w y ją tk o w y . | gludzc*“.

buna łów  specja lnych i  w o jsko 
w ych  oraz uchy len ie  wszystk ich 
re a kcy jn ych  ustóW uchw a lo 
nych przez m edżlis;

in teresom
podżega-

go przem ysłu  naftowego, aby u 
szczuplić praw a na rodu ira ń 
skiego.

D z ienn ik  ira ń s k i podkreśla 
da le j, że jasne jest, dlaczego 
prasa am erykańska  w yraża ra 
dość z powodu połączenia u - 
chw a ły  obu izb pa rlam en tu  ira ń 
skiego z narzuconym  w a ru n 
k ie m  dalszego sprzedawania 
n a fty  ira ń s k ie j im p eria lis to m . 
P ism a am erykańskie  w idzą, że 
na fta  irańska  nada l będzie w y 
korzystyw ana w  in te res ie  m o
nopo li im p eria lis tyczn ych  dla

(f) M O S K W A  (PAP). W  dn iu 
10 m a ja  rozpoczynają się w  
Budapeszcie obrady K om ite tu  
W ykonawczego M iędzynarodo - 
w e j O rgan izac ji D z ienn ika rzy 
(MOD).

Z  M oskw y do Budapesztu u - 
dała się delegacja dz ienn ika 
rzy  radzieck ich  w  składzie; K . 
S im onow, D. Z as ław sk i i  W.

■ Je rm iłow .
j (f) B U D A P E S Z T  (PAP), Na 

sesję M iędzynarodow ej O rgan i
zacji D z ienn ika rzy  p rz y b y li z 
P o lsk i: w iceprzewodniczący

j M O D  —  Józef K ow a lczyk  oraz 
delegat S towarzyszenia Dzień - 

| n ik a rz y  P o lsk ich  Ferdynand 
Chaber.

Imponujący przebieg strajku 
powszechnego włoskich pracowników- 

państwowych

anglo-am eęykańskich 
czy w o jennych.

W ysuw a jąc przed prem ierem
Mossadegiem w szystk ie  pow yż-

4) w ydan ie  ustaw y un ie m o ż li- Sze żądania ja ko  część żądań 
w ia ją ce j sam owolne w -prowa- j narodu irańskiego, P a rtia  L u -
dzanie stanu w ojennego; ! dowa w zyw a jednocześnie na - ... ............ .. ....... ....... __

5) zniszczenie podczas na c jo - | ród ira ńsk i, aby „s ta ł się św iad - ! u rzeczyw istn ien ia  ich  zam ierzeń
n a liza c ji przem ysłu na ftow ego | k ie m  i sędzią postępowania p re - \ sk ie row anych p rzec iw ko  lu d z - 
w sze lk ich  śladów  is tn ien ia  w  j  m ie ra “ . j kości.
Ira n ie  A n g lo -Ira ńsk ie go  T ow a- j , ! Kończąc dz ienn ik  ira ń s k i do-
rzystw a N aftow ego i  odrzucę- j Przeciw konszachtom rządu | maga sic usunięcia z ustaw y o 
n ie  w sze lk ich  nieuzasadnionych i irańskiego z imperialistami i nac jo na liza c ji przem ysłu n a ftó - 
p re te ns ji tego T ow arzystw a; wego a rty k u łó w , w ym ierzonych
przyw rócen ie  suwerenności I r a -  j (f) M O S K W A  (PAP). —  Jak  , p rzeciw ko in teresom  na rodu i  
nu  nad w yspam i B ah re ina  1 1 donosi z Teheranu agencja n iezaw isłości k ra ju .

Amerykańska soldafeska 
hula bezkarnie w Anglii

(f) LO N D Y N  (PAP). Ż o łn ie 
rze am erykańscy roz lokow an i w  
licznych  am erykańskich  bazach 
w o jennych  na obązarze A n  - 
g l i i zachow ują się wobec lu d 
ności ang ie lsk ie j w  sposób a ro
gancki i  bezczelny, a poza tym  
u p ija ją  się i  za jm u ją  się na 
szeroką skalę spekulacją.

Rząd labourzystow sk i oba - 
w ia ją c  się gn iew u w ładz  ame - 
rykań sk ich  n ie  b ro n i swych o -

(K ór. w ł.). Do w a lk i o rac jona l 
ną gospodarkę węglem  w łączy li 
się ostatn io palacze k o tło w n i w y  
tw ó rn i wódek czystych Z a k ła 
dów P M S  w  Poznaniu.

Zobow iązując się ulepszyć do
tychczasowy sposób spplania 
m ia łu  węgłowego, oszczędniej 
gospodarować parą i usuwać na
tychm iast w szelk ie us te rk i tech
niczne, ja k : nieszczelność w en
ty l i  i zaworów, a ponadto 
tro s k l;-vie konserw ować urządzę 
nia  kodow e, pos tanow ili oni ob
n iżyć miesięczne zużycie węgla 
o 6 p rocen t ponad plam

Palacze poznańscy w ezw a li do 
w spó łzaw odn ictw a w  oszczęd
nym  i  rac jon a ln ym  gospodaro
w a n iu  węglem  i w ym iany  do- 
świacłczeń W y tw ó rn ię  PM S w  
W arszaw ie i  w  Łańcucie.

Zobow iązan ia oszcżędnościo- 
we pod ję ły  rów nież załogi na 
stępujących k o tło w n i: cegie lni 
parow ej „Swierczewo“  w  Poz
naniu, k tó re  w ęzw aiy do pod ję
cia podobnych zobowiązań za
k ła d  w  G nie tążkow ie, b ro w a ru  
daw n ie j „L a c k o w s k i“  w  Poz
naniu oraz W ie lkopo lsk ich  Za
k ła dó w  Przem ysłu Drzewnego w  
Poznaniu.

Z ak łady  D rzewne w ezw a ły  do 
podjęcia analogicznych zobow ią-

W 3*zań Z akład W ZPD N r 
roc in ie . (as)

(K or. w ł.). Dodatkowe 
w iązania oszczędności w  w Y e,' 
— o dalsze 2 procenty — P0®; ¡, 
ła  załoga e le k tro w n i gdyński0.. 
Załoga ta zaoszczędziła w  uW . 
g łym  m iesiącu dodatkowo 1“ 
ton węgla przemysłowego, d*1’ , 
k i częstemu przedm uehiwa0 
ko tłów , rac jona lne j gospoda1, 
parą i  usp raw n ien iu  obsługi Pie 
ców.

D odatkowe zobowiązania 
glowe p o d ję li rów nież pa laCl  
gazowni w  Lęborku , k tó rzy  
szczędzili w  k w ie tn iu  13 Pr°, 
cent węgla ponad plan oraz w  
lscze k o tło w n i Z akładów  PrZ 
m ysłu Rolnego w  MasocinP-

[ jn . '

Na apel „ S z o m ^  i(Kor. w ł.). 
re k “  odpowiedziała rown|L  
Spółdzie ln ia  P racy F a rb ia ff?  , 
im . L. W aryńskiego w  W a(sI 
w ie. ,

Załoga k o tło w n i zobowi8 ^  
się zm niejszyć dzienne w W  t 
węgla na Oddziale I I  z 200.^ 
do, 50 kg, spalać na drug ie j 
nie węgie l d robny i  odpadko i  
oraz oszczędnie gospodar0"  j 
parą. (u>t) ^  i

O P O K Ó J T R Z E B A  W A LC Z Y Ć
W Ł O C H Y

(a) R Z Y M  (PAP). M im o  po
gróżek rządu de G asperi‘ego, 
k tó ry  zapow iedzia ł surowe san
kc je  wobec s tra jku ją cych , w  ca
łych Włoszech od by ł się 8 m aja  
powszechny s tra jk  p ra cow n ikó w  
państwowych. W s tra jk u  w z ię ło  
udzia ł około 1.600.000 osób.

W  Rzym ie, w  Neapolu , w  M e
dio lanie, w  G enui i  we wszy
stk ich  w iększych m iastach w ło 
skich od by ły  się w iece s tra jk u 
jących p ra co w n ikó w  państwo-

w ych . Na w iecu w  R zym ie p rze - [
m a w ia ł sekretarz genera lny 
W łosk ie j K on fede rac ji P racy —  i
D i V itto rio .

Mocarstwa zachodnie nadal odmawiają 
jasnego postawienia sprawy redukcji zbrojeń

b yw a te li przed te rro re m  ze s tro 
n y  am erykańskiego żoldactwa. 
Co w ięcej, rząd A ttie e  podał o- 
f ic ja ln ie  do w iadom ości, że
cz łonkow ie  am erykańskich  s ił
zb ro jnych  korzysta ją  w  A n g lii 
z „p ra w  eks te ry to ria lnośc i“ .

R Z Y M  (PAP). W łoska • K o n 
federacja P racy w yd a ła  k o m u 
n ika t, k tó ry  stw ie rdza po m yś l
ny przebieg s tra jk u  pracow-n i- 
ków  państw ow ych, na te ren ie  
całych W łoch.

Obrady zastępców ministrów spraw zagranicznych w Paryżu
(a) P A R Y Ż  (PAP). N a w torkow ym  posiedzeniu zastęp

ców m inistrów  spraw zagranicznych czterech mocarstw  
przewodniczył delegat W ie lk ie j B rytan ii Davies.

S tra jk  o b ją ł 95 —  100 proc. 
p ra cow n ikó w  państw ow ych.

Uroczysta akademia w Berlinie 
z okazji Dnia Wyzwolenia

(f) B E R L IN  (PAP). 8 bm. w ie 
czorem w  gmachu O pery P ań
s tw ow e j w  B e rlin ie  odbyła się 
uroczysta akadem ia zorganizo
wana przez rząd N iem ieck ie j 
R e p u b lik i Dem okratycznej z 
o ka z ji D n ia  W yzwolenia.

Na akadem ię p rz y b y li przed
s taw ic ie le  p a r t i i i o rgan izac ji ma 
sowyeh oraz przodow nicy p ra 
cy. Obecni b y li:  prezydent NRD 
W ilh e lm  Pieck, przewodniczący 
Izby Ludow e j D ieckm ann, człpn 
kow ię  rządu NR D. p rzew odn i
czący Radzieckie j K o m is ji K o n 
tro ln e j — gen. Czw jkow oraz

korpus dyp lom atyczny ze sw ym  
dziekanem  —  am basadorem  
Puszkinem  na czele.

W icep rem ie r N R D  d r  B o lz
w y g ło s ił re fe ra t, w  k tó rym *o m ó- 
w i ł  znaczenie h is to ryczne j rocz
n icy  8 M aja.

Kończąc swój re fe ra t w ice 
p re m ie r Bolz, wśród b u rz liw y c h  
ok lasków , w y ra z ił g łęboką 
wdzięczność Z w ią zkow i Radzie
ck iem u i  osobiście Józef ow i 
S ta lin o w i za zapewnienie n a ro 
do w i n iem ieckiem u m ożliw ości 
wolnego, pokojowego życia.

P ie rw szy p rzem aw ia ł delegat 
S tanów  Zjednoczonych Jessup. 
B ro n ił on w  dalszym ciągu sta
now iska trzech m ocarstw , k tóre , 
ja k  w iadom o, zm ierzają do tego, 
aby pom inąć w  porządku dz ien
nym  Rady M in is tró w  w szystk ie  
na jw ażnie jsze i  na jb a rdz ie j 
ak tua lne prob lem y, bez roz
strzygn ięc ia  k tó rych  obecne na
pięcie sy tua c ji m iędzynarodow ej 
w  E urop ie  n ie  może być usun ię
te i  popraw a w  stosunkach m ię 
dzy czterem a m ocars tw am i nie 
może być osiągnięta.

Jessup raz jeszcze ośw iadczył, 
że przedstaw ic ie le  państw  za

chodnich nie  mogą się zgodzić 
na umieszczenie na porządku 
dziennym  zagadnienia re d u k c ji 
zbro jeń i  s ił zbro jnych  czterech 
m ocarstw , ponieważ —- ja k  się 
w y ra z ił — „zw iąza łoby  to  rzą 
dom  państw  zachodnich ręce“  
w  dziedzinie zbro jeń.

W ystąpienie Jessupa dow iod ło  
ponownie, że m ocarstw a za
chodnie nie chcą porozum ien ia 
w  spraw ie porządku dziennego, 
k tó ry  by zaw ie ra ł p rob lem  re 
d u k c ji zbro jeń i s ił zb ro jn ych  
czterech m ocarstw .

O dpow iadając Jessupowi de le
gat ŻSRR G rom yko ośw iadczył:

„P rzem ów ien ie  p rzedstaw ic ie
la S tanów  Zjednoczonych nie 
zaw iera ło  żadnych now ych ele
m entów , k tó re  by  w ym aga ły  
odpow iedzi lu b  specja lnych ko 
m en ta rzy ze s trony  de legacji ra 
dzieckie j. S tanow isko delegacji, 
ZSRR je s t powszechnie znane. 
Rozum ie się samo przez się, że 
delegacja radziecka zastrzega 
sobie p ra w o  —  je ś li zajdzie tego 
potrzeba —  złożenia doda tko
wego ośw iadczenia, co do m e
r itu m  tych  trudnośc i na ja k ie  
napo tyka ją  nasze ob rady“ .

Następnie na w n iosek D av ie - 
sa posiedzenie zostało zam kn ię
te, i  ko le jne  posiedzenie przed
s taw ic ie li czterech m ocarstw  
wyznaczono na dzień 9 m aja.

Pod znak iem  liczn ych  im prez  u p ły w a ją  
D n i ośw ia ty , k s ią ż k i i  p rasy

Posiedzenie Izby Ludowej NRD 
w sprawie referendum przeciw 

remilitaryzacji

(f) D ni oświaty, książki i prasy upływ ają w  całym k ra 
ju  pod znakiem licznych i atrakcyjnych imprez.

(f) B E R L IN  (PAR). —  W  środę 
odbyło się posiedzenie Izby  L u 
dowej N R D  poświecone referen 
dum  ludow em u p rzec iw ko  re m i-  
łita ry z a c ji i za zaw arciem  t ra k 
ta tu  pokojowego z N iem cam i w  
r. 1951.

P rzew odniczący Iz b y  Ludo w e j

j D ieckm ann odczyta ł postanow ię 
nie rządu NR D, k tó ry  zw ró c ił 

j się do Izb y  Lu do w e j z w n io - 
I skiem o przeprowadzen ie re fe 

rendum  w  czasie od 3 do 5 
! czerwca. D la  uzasadnienia tego 
I w n iosku  zabra ł głos w iceprem ie r 
I W a lte r U lb r ic h t.

K o rn e lia  M ik o ła jc z y k
Dn. 8 bm. zm arła  nagle w  

W arszaw ie zasłużona bo jow nicz 
ka naszej p a rtii,  tow . K o rn e lia  
M iko ła jczyk . U rodzona w  1888 r. 
w  K u tn ow sk iem  ju ż  w  m ło  - 
dych la tach w spó łdz ia ła ła  z 
organ izacją  S D K P iL , a następ- j 
nie by ła  a k ty w n y m  członkiem  ; 
KPP, W  okresie oku pa c ji pra -  j 
ru je  w  szeregach PPR w  W a r- , 
szawie. W czasie powstania mąż i 
Je j. członek P rezyd ium  K ra jo -  i 
w e j Rady N arodow e j. z o s ta ł,

rozstrze lany przez siepaczy h i
tle row sk ich . Odznaczona w  1945 
ro ku  Z ło ty m  K rzyżem  Zasługi 
do osta tn ich  dn i swego życia 
by ła  a k ty w n y m  cz łonkiem  P a r
t i i.  P racow ała w  szeregach 
Z w ią zku  B o jo w n ik ó w  o W ol - 
ność i  Dem okrację.

W yprow adzenie zw łok  z kos t
n icy  Cm entarza W ojskowego na 
Powązkach nastąp i dn. 11 m aja 
1951 r. o godz. 17-ej do grobu 
rodzinnego w  kw a te rze  A L ,

W  K ra k o w ie  odbyw a ją  się 
spotkania lite ra tó w  z c z y te ln i
kam i, zabawy ludow e i  w ieczór 
nice. O lb rzym ią  fre kw e n c ją  cie 
szą się w ys taw y oraz k ie rm a 
sze książkowe. W  S ukiennicach 
uruchom iono 40 sto isk książko 
w ych , k tó re  obsługują p rzodow 
n icy  pracy, Z M P -ow cy, pisarze i  
m łodzież szkolna.

D z ięk i w ys taw om  książek i  
k ierm aszom  ob ro ty  sprzedaży 
książek w  Łodz i w zros ły  osta t
n io  trz y k ro tn ie . N a jw iększym  
popytem  cieszą się ks ią żk i i  cza
sopisma radzieckie. Na tras ie  
ko larsk iego W yścigu P oko ju  w  
oko licach Łodz i, Sieradza, Z d u ń 
sk ie j W o li i  P ab ian ic  lic zn i ko i 

po rte rzy  sprzeda li dużą ilość ks ią  
żek o tem atyce sportow ej.

Na Z am ku  P io trko w sk im , 
gdzie prow-adzone są obecnie pra 
ce reko ns trukcy jne , zorganizo
wano w ystaw ę prehistoryczną.

K ażdy ta k i p u n k t wyposażony 
je s t przecię tn ie w  200 tom ów
książek.

N iezależnie od tego 6.400 b i
b lio te k  prow adzi Z w iązek Sa
mopomocy C hłopskie j. B ib lio te 
k i te, zna jdujące się w  w ię k 
szości w  św ie tlicach  grom adz
k ich , posiadają ponad 1.042.000 
książek.

Na ogólną liczbę 31.752 b ib lio 
te k  szkolnych w  ca łym  k ra ju , 
p rzy  szkołach w ie js k ic h  czyn
nych jes t 23.260 b ib lio te k , po
siadających 4.915.000 książek.

W  B ib lio tece  P ub liczne j m . st.
W arszaw y o tw a rto  w ystaw ę k a r 
tograficzną, obe jm ującą ponad 
3.000 eksponatów. W śród wysta 
w ionych  m ap w ie lk ie  za in te re 
sowanie wzbudzają w spaniałe 
prace Le lew ela, rzadk ie  egzem
plarze starych atlasów , m apy 
geologiczne Staszica i  inne. Eks 
ponatam i są rów n ież  ciekawe 
p lany sto lic  św iata, pochodzące 
z różnych okresów.

Szczególnie bogato reprezento 
w any jes t dz ia ł k a r to g ra fii ra 
dzieckie j, zaw ie ra jący m. in . 
m apy, k tó re  obrazu ją ruch y  
społeczne na przestrzen i osta t
n ich  200 ła t

Konierencja eleklryków 
w Anglii

(a) LO N D Y N  (PAP). 8 m aja
rozpoczęła się w  Hastings do
roczna kon ferencja  zw iązku  za
wodowego pracow n ików  prze
m ys łu  elektrotechnicznego, l i 
czącego 193 tys. członków. W 
ko n fe re n c ji bierze udz ia ł 316 
delegatów.

Z aga ja jąc kon ferencję  prze
wodniczący zw iązku F ra n k  
Foulkes naw iąza ł do w a lk i o po
kó j prowadzonej w  A n g li i i  
w  innych  kra jach . M ów ca w e
zw a ł w szystk ich  robo tn ików , 
niezależnie od ich przekonań 
po litycznych  i   ̂ re lig ijn y c h , do 
zjednoczenia się i  u tw orzen ia  
potężnej s iły  w  walce o pokój.

W e  W iosnach , p o m im o  t t  n ie  ąoz- 
poceę to  Jeszcze o f ic ja ln ie ,  na  ska le  
k ra jo w a , z b ió rk i  p o d p is ó w  pod  ape
le m  o z a w a rc ie  P a k tu  P o k o ju , w  
w ie lu  m ła s ta c t^  a k c ja  ta  p rz y b ra ła  
ju ż  c h a ra k te r  m a so w y .

N a  cze le  w  z b ió rc e  p o d p is ó w  k r o 
cz y  F lo re n c ja , g dz ie  z e b ra n o  ju ż  
pon a d  300 ty s . p o d p is ó w . W  ro k u  u - 
b ie g ly m  570 ty s ią c y  o b y w a te li  tego 
m ia s ta  p o d p is a ło  a p e l s z to k h o lm s k i. 
O b ecn ie  m ie js k i  k o m ite t  o b ro ń  - 
có w  p o k o ju  p o s ta n o w ił te  lic zb ę  
p rz e k ro c z y ć .

S zereg fa b r y k  w e  F lo r e n c j i  p o d 
p is a ło  a p e l w  100 p ro c e n ta c h . T a k  
na  p rz y k ła d  w sz y s c y  ro b o tn ic y  fa -

ia c y  do  c h rz e ś c ija ń s k ic h  zw ią *1 
p o d p is a li a p e l.

K U B A

■Mi*

P rze p ro w a d zo n a  os ta tn i©  
w a n le  a n k ie ta , k tó r a  o b ję ła  1®* 
b r y k  i  376 d o m ó w  m ie s z k a ln y c h  '̂  
ka z a ła , że 36 p ro c e n t u c z e s tn i^  
w y p o w ie d z ia ło  się p rz e c iw k o  
s ła n iu  w o js k  k u b a ń s k ic h  na  & ° i

IN D IE

M ło d z ie ż  h in d u s k a  b ie rz e
n y  u d z ia ł w  z b ió rc e  p odp isów   ̂
a pe le m  Ś w ia to w e j R a d y  ro k o J 11
z a w a rc ie  P a k tu  P o k o ju  m ięd zy  ? * 

• os™c io m a  w ie lk im i  m o c a rs tw a m i- ~ 
n io  za rz ą d y  30 o rg a n iz a c ji,  
k ó w  1 k lu b ó w  m ło d z ie ż o w y c h

*b r y k i  M E C A , z a ró w n o  n a le żą cy  do i k u ty ,  o b e jm u ją c y c h  m iod z ie * 
W ło s k ie j Generalnej F e d e ra c ji Z w . ; nych p rz e k o n a ń  p o lity c z n y c h  
Z a w o d o w y c h , ja k  1 ro b o tn ic y  n a le - | p o d p is a ły  ape l.

N o ta tn ik  ag ita tora , poko ju

Podpis to  w ie lk a  rzecz:

W kilku zdaniach
k o m i s j a  Św i a t o w e j  

d e m o k r a t y c z n e j
F E D E R A C J I K O B IE T  U D A J E  S IĘ  

D O  K O R E I
M O S K W A  (P A P ). — d o  M o s k w yJ Ö U 3 IY  T, a* ------'  • a-ew JV iU o li W J

p rz y b y ła , u d a ja c a  sie do K o re i,  k o -  
rrr ifiia  Ś w ia to w e j D e m o k ra ty c z  -m is ja  —  
n e j F e d e ra c ji K o b ie t. K o m is ja  
m a z a ja ć  siQ z b a d a n ie m  z b ro d n i,  do 
k o n y w a n y c h  p rzez  in te rw e n tó w  a- 
m e ry k a ń s k ic h  wobec m ie s z k a ń c ó w  
K o re i — k o b ie t,  d z ie c i, s ta rc ó w .

W  s k ła d  k o m is j i  w cho d zą  m . in . 
p rz e d s ta w ic ie lk i k o b ie t A n g li i ,  K a 
n a d y , A lg e ru , B e lg i i.  T u n is u  i  F ra n 
c j i .

L IS T  l u d n o ś c i  t y b e t u  
d o  M A O  T S E -T U N G A

P E K IN  (P A P ). — I-u d n o ść  ty b e ta A - 
! ska  z a m ie s z k u ją c a  p ro w in c je  S ik a n g  

w y s to s o w a ła  l is t  do M ao T s e -tu n g a , 
w  k tó r y m  w y ra ż a  sw e c a łk o w ite  p o 
p a rc ie  d la  p o l i t y k i  rz ą d u  lud o w eg o .

P R Z Y Z N A N IE  
N A G R Ó D  P A Ń S T W O W Y C H  

W  C Z E C H O S Ł O W A C J I 
P R A G A  (P A P ). — N a  w n io s e k  rz ą 

du  cze ch o s ło w a c k ie g o  p re z y d e n t 
K le m e n t G o ttw a ld  p rz y z n a ł 64 N a - 

| g ro d v  P a ń s tw o w e  za w y b itn e  os iąg - 
j n ię c ia  p ro d u k c y jn e ,  n a u k o w e  i  k u i-  
| tu ra ln e  w  r .  1950.

1 4 -27  maja Festiwal filmów 
czerhosłowackich^w Polsce

*
Obecnie we w szystk ich  p raw ie  

gm inach naszego k ra ju  czynne 
są b ib lio te k i powszechne, posia
dające razem  około 4.500.000 to 
m ów  różnych książek i  brosżur. 
Poza b ib lio te ka m i gm inn ym i, lud 
ność w ie jska  korzysta  sponad 
20.000 p u n k tó w  b ib lio tecznych.

(a) W  dniach od 14 do 27 m aja 
b r. odbędzie się na te ren ie  ca
łego k ra ju  F es tiw a l F ilm ó w
Czechosłowackich.

P rogram  Festiw a lu  p rze w id u je  
następujące f i lm y :  „P rz y jd ą  no
w i bo jo w n icy “ , w ed ług  powieści 
A . Zapo tocky‘ego (reż. J. Weiss), 
„Zasadzka“  (reż. M . Fricz), „O - 
s ta tn i w y s trz a ł“  (reż. J. Weiss), 
„T rzc inow e  dzw ony“  (reż. V. 
Kubasek), „W esołe zaw ody“  (reż. 
M . M akovec) i  „Ś lu b  z przeszko

dam i“  (reż. M. Czikana), . f i lm  
„H is to r ia  ja k ic h  w ie le “  (reż. E 
F. B u ria n ) oraz szereg f ilm ó w  
k u k ie łko w ych  i  rysunkow ych .

F ilm y  fes tiw a low e będą w y 
św ietlane w  23 m iastach Polski.

Na w zór poprzednich fes tiw a 
ló w  film o w ych  tego tyu u  w p ro 
wadzono abonam enty po zniżo
ne j cenie do k in  fes tiw a low ych .

W  zw iązku z Festiw a lem  p rz y 
będzie do P o lsk i delegacja k in e 
m a to g ra fii czechosłowackiej.

P R O T E S T Y  W E  F R A N C J I 
P R Z E C IW K O  S T R A C E N IU  M C  GF.E

P A R Y Ż  (P A P ). - -  N a  w ia d o m o ść  o 
z b ro d n ic z y m  s tra c e n iu  M c  Gee Z g ro 
m a dze n ie  U n i i  F ra n c u s k ie j na  w n io 
sek d e p u to w a n e g o  k o m u n is ty c z n e g o  
B a rb e ‘a p rz e rw a ło  na z n a k  ż a ło b y  i  

'p ro te s tu  sw e o b ra d y .
G ru p a  p a r la m e n ta rn a  f ra n c u s k ie j 

p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j z ło ż y ła  w  
Z g ro m a d z e n iu  N a ro d o w y m  p ro te s t 
p rz e c iw k o  n o w e j z b ro d n i ra s is to w 
s k ie j,  d o k o n a n e j p rzez  rzą d  U S A .

R O B O T N IC Y  F IŃ S C Y  P R Z E C IW K O  
U G O D Z IE  Z  t  A H o I h A N i l i n i i

H E L S IN K I  (P A P ). — W  H e ls in k a c h  
o d b y w a  s ię  V I I  Z ja z d  z w ią z k u  za
w o d o w e g o  f iń s k ic h  ro b o tn ik ó w  b u - 
d o w la n y c h . Z ja z d  p o tę p ił tz w . „ g o 
s p o d a rczy  ro z e jm " .  z a w a r ty  p rzez  
p ra w ic o w y c h  p rz y w ó d c ó w  c e n t ra l
nego  z je d n o c z e n ia  f iń s k ic h  z w ią z 
k ó w  z a w o d o w y c h  z rzą de m  i  p rz e d 
s ię b io rc a m i.

„Co znaczy mój podpis pod 
Apelem o zawarcie Paktu Po
koju pięciu wielkich mo
carstw?“ —  takie pytanie sły
szy się często przed Narodo
wym  Plebiscytem Pokoju.

A  przecież każdy podpis ma 
ogromne znaczenie.

Po pierwsze —  nie można 
mówić o j e d n y m  podpisie, 
bo taki jćden, odosobniony 
glos rzeczywiście nie znaczył
by wiele. A le wiemy, że po
dobnie jak  pod Apelem Sztok
holmskim zebraliśmy w Pol
sce 18 milionów podpisów —  
tak i teraz wszyscy uczciwi lu 
dzie podpiszą Apel Światowej 
Rady Pokoju. A  więc będą 
tych podpisów w Polsce m ilio 
ny, To znaczy, że już nic je 
den obywatel wypowie się za 
pokojem, przeciwko w ojnie, 
ale wypowie sie za pokojem  
cały polski naród. Narodowy 
Plebiscyt Pokoju stanie się 
głosem Polski Ludowej, opo
wiadającej sie milionami gło
sów swych obywateli za po
kojem. I  pokaże całemu świa
tu, wszystkim pokojowym na
rodom, że naród polski chce 
pokoju i gotów jest o pokój 
walczyć.

l||lf
Będą więc tych P<**P ^i 

-ctWsetki milionów. I  te scia* p(r 
lionów podpisów staną 
tężnym głosem całej pra8° 
pokoju ludzkości. ^

Po trzecie — nic moitt* y 
w ić o samym tylko P 
s i e. Podpis bowiem s î>' 
człowiek, świadomy teg° jJ/ 
czego podpisuje i po ¡e'
pisuje. Świadomy tego. że i tfłll*
go podpis stanowi cios 
rzony przeciw impcrialls ,̂|fi' 
nym podżegaczom wo)*n 
pragnącym zagłady jj)«' 
Żc jego glos —  jeden * 
nów —  to głos zadający p

Z  tej świadomości " Y 1’ P
fak t niezmiernej w »*1; . 
każdym podpisem s*01 pt 
tylko człowiek, pragna^^tu  
liojie, ale człowiek — 
o ten pokój walczyć 
Tę piękna gotowość 
robotnicy w  portach o 
niej Europy, gdy 
morza transporty am®r; pt 
skiej broni. Te 
kazała bohaterka f rancUk|><,1!/ 
Raymonde Dien. kiedy /
się na szynach zatrzyu1*!*!»^
ciąg z amunicją.

Po drugie —  głos naszego 
narodu nic będzie osamotnio
ny. W iemy, żc akcja podpisy
wania Apelu o zawarcie P ak
tu Pokoju rozpoczęła się już  
w  wielu krajach. Wiemy, że 
swoje podpisy złoża obywate
le Związku Radzieckiego i in 
nych, wolnych krajów  —  Chin 
Ludowych, Czechosłowacji, 
Rumunii, Bułgarii, Węgier czy 
Albanii. W iem y —  żc obok 
podpisów, składanych przez 
narody -krajów, w  których 
rządy prowadzą pokojową po
litykę— miliony podpisów zło 
żą obrońcy pokoju w  tych kra  
jach. gdzie rządy prą do w o j
ny. w krajach kapitalizmu.

pokazują ludzie pracy p K , 
wyzwolonych sood j ar*” rti. 
pitalu, którzy świadomi ^  
triotycznym w y s iłk ie m ^ ^  
im  zwiększają sile • * 
obronna swoich ojczy® 
więcej będzie takie" -fir, 
tym trudniej będzie 
rozpętać wojnę. Jeśli />  pV 
narody staną przeciw 
nom —  pokój zwyciC*? ęó", 

Podpisy — oznaczają i 
— . — .„¿ć » ,.p‘śnie bojową gotowość 

nej w alki o pokój. ItT1 
będzie podpisów, tym pt1 
będzie siła stojących * ^  v . 
Disami ludzi. Tvm  W'iCa' „ąl*1pisami ludzi. Tym  w «--  
dzie szansa uratowani*
ju.

A wiec każdy 
w ielka rzecz.

po*dpi»

i
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Z Ż Y C I A  P A R T I I
O p o r tu n is ty c z n e  u c ie k a n ie  

p rze d  t ru d n o ś c ia m i
Przeprow adzam y sam o kry ty 

kę nie po to. by s tw ie rdz ić  t y l 
ko, że zrob iliśm y źle. K ry ty k u 
jem y drugich nie  po to, by im  
ty lk o  w y tkną ć  popełnione b łę 
dy. K ry ty k a  i sam okry tyka  po 
^ in n a  przede w szystk im  pomóc 

usta lan iu  dróg lik w id a c ji blę 
dów.

Na zebraniu sprawozdawczo- 
wyborczym  Z akładów  W arszaw - 
*k ie j Sieci E lek tryczne j (ZSEW) 
•ekretarz ustępującego kom ite 
tu zakładowego, składa jąc spra
wozdanie, pow iedzia ł: „s ta ra liś 
my się bardzo k ry tyczn ie  i sa- 
m okrytyczn ie  ocenić naszą 
Wspólną pracę...“ .

Isto tn ie , ze sprawozdania do
w iedzie liśm y się o n is k ie j f re 
kw enc ji na zebraniach p a r ty j
nych, o tym , że ku rsy  szkolenia 
party jnego podupadły, że ag ita - 
t° rzy  nie p rze ja w ia ją  a k ty w 
ności.

Mało pracy politycznej 
dużo administrowania

A le  sam okry tykę  kom ite tu  
Pa rty jnego cechowało ty lk o  m e
chaniczne w y liczan ie  n iedom a- 
Sań i błędów. K o m ite t nie s ta- 
ra ’ się w n ikać  w  ich  przyczy

n ien i n ie  za jm ow a ł —  m ó w ił 
to w. Janowski.

T ak ie  w ydarzenia w  życiu o r 
ganizacji ja k  zebrania p a r ty j
ne — b y ły  trak tow a ne  fo rm a l
nie. a d m in is tra cy jn ie . K o m ite t 
zakładow y w yw iesza ł „ogłosze
n ie “  i na ty m  koniec.

W  sprawozdaniu ustępujące
go k ie ro w n ic tw a  bardzo maio 
by io  m ow y o zagadnieniach pro 
d u kcy jn ych  i bardzo n ik łe  m ie j
sce poświęcono im  w dyskusji.

Czym w ytłum aczyć  to anor
m alne zjaw isko? Częściową od
pow iedzią na ' to pytan ie  by ło  
w ystąp ien ie  w  dysku s ji tow . 
K rzcińskiego. S tw ie rd z ił on z 
goryczą:

— Już od la t poruszam y na 
sze bo lączki i  w ysuw am y wnios 
k i zm ierzające do uspraw nien ia  
pracy. W szystko bez rezu lta tu . 
Odnosim y wrażenie, że naw et 
do p ro to kó łów  naszych an i k o 
m ite t zakładow y, an i K o m ite t 
D z ie ln icow y n igdy n ie  zagląda. 
D latego też giną cenne in ic ja ty 
wy, zm ierzające do usp raw n ie 
n i !  pracy, zwiększenia w y d a j
ności, do zm niejszenia kosztów 
w łasnych. A  b y ło  ich  bardzo 
wiele.

ny.

A  przecież z samego ju ż  spra
wozdania w idać by io , na czym 
dolega zasadniczy b łąd w  m e
ndach pracy ustępującego k ie - 
r °w n ic tw a . O to dwa n iezm ie r
n e  charakterystyczne fragm en
ty  tego sprawozdania.

»K om ite t podstaw owej orga
nizacji p a rty jn e j dba ł o dyscy- 
blinę pracy, k o n tro lo w a ł do k ła - 
dnic czas Rozpoczęcia pracy tak  
°ddzia łów  ja k  i poszczególnych 
pracow ników  fizycznych i um y

słowych... W  w y n ik u  k o n tro li 
*°stdło ukaranych w  okresie 
s "’fawozdawczym  250 członków 
* 'ogi po trąceniem  d n ió w k i i 
Snn.vmi ka ra m i a d m in is tra c y j
nym i“ .

A  oto d ru g i fragm en t:

»Nadeszło pism o Z jedno- 
r *cn ia Energetycznego O krę - 
815 Centralnego zm ienia jące 
Punkty składające się na pre - 
,nie P racowników , k tó re  je d 
nak w  zasadzie n ie  zm ieniło  
Wysokości p re m ii d la  poszczegól 
Pych k w a lif ik a c ji w  ram ach u - 
Paowy zb iorow ej. K o m ite t pod 
stawowej o rgan izacji p a rty jn e j 
».zlekceważy! te sp raw y i nie 
W ytłum aczy! ich w  odpow ied- 
nu czasie załodze. Natom iast 
W ykorzystał to w róg  klasow y, 
^ • ią c  pogłoski o zm niejszeniu 
Prem ii przez co w y w o ła ł fe r 
ment wśród m n ie j uśw iadom io
nych ro b o tn ikó w “ .-

^n io s e k  się narzuca: dużo 
. a r- m ało pracy po lityczne j, du - 

adm in is trow an ia , m ało kon -
®ktu  z załogą.

k t
6łos

to w łaśn ie  w ska zyw a li nłe 
0r*y  towarzysze zab iera jący

w  dyskus ji;

, ~~ K o m ite t p a r ty jn y  —  m ó w ił 
°w. G rzelak — b y ł za ję ty  pa- 

erkam i, a pracą p a rty jn ą  nie 
'erował. Jeśli organizacje od- 
^lałowe słabo pracow ały, to 

. a‘ego, że k o m ite t n im i się nie 
k tyresował. W ciągu całego ro - 
h  Pie by ło  przedstaw icie la  ko - 
uetu zakładowego na zebra- 
u organ izacji p a rty jn e j W a r- 

Z aJdw Samochodowych.
~~ Jak się tu  dz iw ić, że nasze 
; °len ie  p a rty jn e  jes t n : n is - 
110 Poziomie. Toć kom ite t 

2 z *y^ °  r °P i l  mechanicznie. 
^  a b iu rka  w y typ o w a ł w y k ła -  

Wców i ju ż  w ięcej się szkole-

Odcięto się 
od bezpartyjnych

Charakterystyczne, że sprawo 
zdanie ustępującego kom itetu w 
k ilk u  zaledwie słowach wspom
niało o akcji rew iz ji norm, k tó 
rą obecnie przeprowadza się w 
ZSEW.

„R e w iz ja  no rm  na naszym  za
k ładz ie  —  usłyszeliśm y —  z ma 
ly m i w y ją tk a m i odbyła się po
m yśln ie ".

O tych  „m a łych  w y ją tk a c h " 
nie m ów iono. A  przecież nie 
b y ły  one an i „m a łe “  an i p rzy 
padkowe.

W  w iększości zak ładów  okres 
re w iz ji no rm  przeszedł pod zna
k iem  poważnej a k ty w iz a c ji za
łogi. Podniosło się poczucie od 
pow iedzia lności rob o tn ików , do
zoru i  personelu in ż y n ie ry jn o - 
technicznego za bieg spraw  w  
przedsięb iorstw ie , za jego go
spodarkę, za jego rozw ój. Ro
bo tn icy  poszczególnych oddzia
łó w  w ystępow a li ja ko  gospoda
rze zakładu: drogą k r y ty k i i  sa
m o k ry ty k i w y k ry w a li nowe re 
zerw y p rodukcyjne . Załoga sa
ma stawała Się in ic ja to re m  no
w ych m ob ilizu jących  norm . T ak 
by ło  w  zakładach, gdzie o rg an i
zacja p a rty jn a  p o tra k tow a ła  re 
w iz ję  no rm  ja ko  poważny bo
dziec do wzm ocnienia i  rozsze
rzenia po lityczne j i  o rgan iza to r
sk ie j pracy wśród załogi.

W  ZSEW  b y ło  inaczej. G dy 
wśród m n ie j uśw iadom ionych 
w a rs tw  załogi u ja w n iło  się n ie 
zrozum ienie, a w  poszczególnych 
w ypadkach wręcz n ie p rz y c h y l
ny stosunek do p rob lem u re w i
z ji przestarzałych, zaniżonych 
no rm  —  kom ite t zak ładow y nie  
zm ob ilizow a ł o rgan izac ji p a r ty j 
ne j do pracy uśw iadam ia jące j, 
k tó ra  by  nastro je  te przełam ała.

Gorzej. Zam iast pójść z p ro 
stym  przekonyw ającym  słowem  
do bezpa rty jnych  —  k o m ite t za 
k ła do w y  odgrodził się od zało
gi.

Z  k i lk u  oddzia łow ych społecz 
nych k o m is ji no rm  usunięto bez 
pa rty jn ych .

Zrezygnow ano z na rad  w y 
tw órczych  w  każdym  oddzia le ; 
zwołano ty lk o  ogólnozakładową 
naradę w ytw órczą. N arada ta 
n ie  by ła  przygotowana. W ypo
w ia d a li się ty lk o  ak tyw iśc i p a r

ty jn i —  czołow i pracow nicy za
kładu.

Tak oto uc iekanie przeć tru d  
nościam i, k tó rych  usunięcie w y 
magaio po lityczne j pracy — do
prow adziło  do z jaw iska na jn ie 
bezpieczniejszego dla organiza
c ji p a rty jn e j — do oderw ania 
się od bezparty jnych . Dano w 
ten sposób pole w ro g im  ele
m entom  in sp iro w a nym  przez 
obce agen tu ry do up raw ian ia  
szeptanej ag itac ji wśród n a j
bardzie j zacofanych ro b o tn i
ków.

W  samej o rgan izac ji p a r ty j
nej to le row ano fa łszyw ą posta
wę n iek tó rych  towarzyszy. Po
stawa ta w yrażająca się w  n ie - 
socja listycznym  stosunku do 
pracy, do naszej gospodarki na 
rodow ej, do potrzeb naszego bń 
dow n ic tw a i in te resów  k lasy  ro 
botnicze j, nosiła na sobie w y 
raźne” znamiona pozostałości so- 
c ja l -  dem okra tyzm u. N ik t  z 
członków  byłego ko m ite tu  p a r
ty jnego  nie zareagował np. gdy 
tow . G ajowniczek z 4-go oddzia 
łu  „S ie c i“ , czy tow . Swenson, se 
k re ta rz  organ izacji oddzia łow e j 
b ru ka rzy  w y s tą p ili z tw ie rdze 
niem , że w  zakładzie „  n ie  ma 
podstaw y do re w iz ji n o rm “ . Te 
błędne w ystąp ien ia  pozostały 
bez odpowiedzi.

N ie postaw iono przed tow a rzy  
szami ca łokszta łtu  zagadnienia 
re w iz ji norm . N ie uzbro jono ich  
w  argumenty,- ja k im i p o w in n i 
się posługiw ać w  rozm owach z 
m n ie j klasowo uśw iadom ioną 
częścią załogi. N ie wskazano ro 
bo tn iko m  na o lb rzym ie  reze rw y 
p rodukcy jne , k tó re  może w yzw o 
lić  w a lka  z bum elanctw em , w a l 
ka o lepsze w yko rzys tan ie  czasu 
pracy i  w a lka  o ulepszenie o r
gan izac ji pracy. N ie  powołano 
się na duże osiągnięcia uzyska
ne w  w y n ik u  a kc ji re w iz ji no rm  
przez gospodarkę i  załog i in 
nych fab ryk .

Ludz i, k tó rzy  p rzych od z ili ze 
sw ym i w ą tp liw ośc iam i i  kon k re  
tn y m i pytan iam i, zbyto tchó rz 
liw ie  k ilk u  ogó ln ikam i o... m e
chan izacji ja ko  podstaw ie re w i
z ji norm . A  że w  ZSEW  sprawa 
m echan izacji n ie  jes t czołowym  
zagadnieniem, towarzysze w y 
szli z zebrań n ie  przekonani, n ie  
przygo tow an i do tego, by  m ob i
lizow ać ro b o tn ikó w  do w a lk i o 
zw iększenie w yda jnośc i p racy i  
o socja listyczną dyscyplinę.

W skazać o rgan izac ji 
p a rty jn e j w  Z S E W  drogę 

do p rzełom u

Niedocenianie pracy po litycz 
ne j, 'n iezrozum ien ie, że uświada 
m ianie i  p rzekonyw an ie  jest 
podstawową metod'ą pracy pa r
ty jn e j poprow adziło  prostą d ro 
gą k o m ite t 'p a r ty jn y  do zastępo
wania w ychow aw cze j dz ia ła lno
ści wśród załogi adm in is trow a
niem . O to p rzyczyny z łe j pracy 
o rgan izac ji p a rty jn e j ZSEW. ,

W niosku tego nie  sform ułow a 
no n ies te ty  na zebran iu sprawo
zdaw czo-w yborczym  w  ZSEW, 
an i w  sprawozdaniu ustępują
cego kom ite tu , an i też w  d y 
skusji. Również i  przedstaw i
c ie l K o m ite tu  Dzie ln icow e
go S tarów ka, k tó ry  reasu
m ow ał dyskusję  i  poruszał 
n iem a l w szystk ie  zagadnienia 
w ysunię te przez towarzyszy 
na te is to tne przyczyny n iedo
m agać o rgan izac ji pa rty jne ] nie 
wskazał, a ty m  samym nie po
m ógł towarzyszom  rad yka ln ie  
skierować pracy na nowe to ry .

A  pomoc ta jes t konieczna.

A LE K S A N D E R  SZUREK

Kobiety szkolą się na tokarzy

leni n!^',doch Sprzętu T ransportow ego N r 2 w  
0 kobiet na tokarzy. Na zd jęciu : szkolenie w  

skowskiego, szefa p ro d u k c ji

W arszaw ie prowadzona jest szeroko akc ja  szko- 
obsłudze ob rab iarek pod k ie run k iem  Jana K u -  
oddzia łu  części zam iennych

F o to  C A F  — K o n d ra c k i

Prasa w narodow ym  froncie walki o pokó j
i  p lan  6-letni

W  dn i, k tó re  coraz ba rdz ie j 
sta ją  się „no w ą  tra d y c ją “ P o l
sk i Ludo w e j w  „D n i O św ia ty, 
K s ią żk i i  P rasy“ , do ko n yw u je - 
m y ju ż  rokroczn ie  przeglądu 
naszego dorobku k u ltu ra ln e 
go, osiągnięć naszego p iśm ien
n ic tw a  i prasy. Z poważnym  
do robk iem  staje do tego 
przeglądu nasza prasa.

R ok ub ie g ły  s tanow ił doniosły 
etap na drodze rozw o ju  naszej 
prasy i  w zrostu  je j znaczenia 
i au to ry te tu . W  ciągu te - 
go ro k u  w  dalszym  ciągu 
ros ły  na k ła dy  gazet i czasopism. 
Dość powiedzieć, że jednora  - 
zowy nak ład  naszych gazet o- 
siągnął 6 m ilio n ó w  egz., a łącz
ny nakład ca łe j prasy w raz z 
czasopismami p rzekroczył 15 
m iljonów . W zrosła ilość lis tó w  
i korespondencji o trz y m y w a 
nych przez redakcje . W zrosły 
kad ry  szerokiego a k ty w u  au
torskiego, a przede w szys tk im  
sieć korespondentów  ro b o tn i
czo-chłopskich. W zros ły  i okrze 
p ły  ideolog iczn ie sztaby naszej 
prasy — redakcje, coraz szer
szym strum ien iem  zaczynają 
dopływać do n ich  nowe k a d ry  
spośród terenow ych działaczy 
p a rty jn ych  i na ja k tyw n ie jszych  
korespondentów robo tn iczo - 
chłopskich.

Gazeta, pismo sta je  się rzeczą 
nieodzowną dla  każdego oby
wate la , staje się n ie  ty lk o  źró
dłem  uśw iadom ietiia  społecz
nego i wyrazem  o p in ii p u b lic z 
ne j lecz i  fo rm ą udz ia łu  n a j
szerszych mas w  b u do w n ic tw ie  
państw ow ym  i gospodarczym.

*
W  walce jaką  toczyła  p a rtia  

na czele mas p racu jących  o

Reprezen uacyjny „D om  D ziec
ka1“ w  stołecznym  mieście W ar
szawie. Na w ystaw ie : teks ty lia , 
k ra w a ty  męskie, sznur c iężkich 
k o ra li (przeznaczony ja k b y  się 
w yd aw a ło  raczej d la  starszej i 
k lie n te li) . Za przyb rudzonym  I 
szkłem  z a b a w k ij n ie lito śc iw ie  
zakurzona bali.ika, ta rka , i cztę- 
ry  w yp łow ia łe , jednakow e pa ja - 
cyk i.

W ew ną trz  „D o m u “  dzaeje się 
n iew ie le  lep ie j. W  dzia le ks ią 
żek d la  na jm łodszych zn a jd u je 
m y  i- „K a le n d a rz  R obotn iczy“  i 
„M o re le  M adz i“  — W andy M e l
cer. W idać —  p ra cow n ik  „D o 
m u K s ią ż k i“  uznał, że k iedy  
m owa o m ore lach a w  dodatku 
o M adzi, to ju ż  książka na pew 
no może służyć naszym n a j
m łodszym . (O 'ja k ż e  gorzko się 
o m y lił!) . O dnotow u jem y za to 
b ra k  książek obrazkow ych dla  
na jm łodszych. B ra k  choćby je d 
nej zabaw ki o charakterze w y 
chowawczym . (Czym się za jm u 
ją  nasi pedagodzy, k ie dy  do
tychczas zagadnienie p ro d u kc ji 
zabawek w ychow aw czych nie 
wyszło poza ram y prób labo ra 
to ry jn ych ).

W  dziale gospodarczym po
dz iw ia m y pateln ie, s to łk i k u 
chenne. chochle, szk lank i i garn 
k i a lum in io w e  2— 10 litro w e . 
Za to k lie n c i narzeka ją na b rak 
ta rek  do owoców, s itek do prze
c ie ran ia  ja rzyn , garnuszków  i 
m ałych ta le rzyków  z m alow an
kam i. Do p ro d u k c ji tych ostat
n ich potrzeba trochę ka lkom a
n i i i odrob inę dobre j w o li. (U - 
waga dotyczy ty m  razem prze
m ysłu ceramicznego).

Łóżeczka dziecinne są, ale 
za to  n ie  m a do n ich  siatek. Aże 
by je  dokupić, trzeba oblecieć 
n ieraz całe m iasto. Wózek jest 
jeden. N iewykończony. Chyba 
dia p rzyk ładu , ja k ic h  wózków 
produkow ać nie należy, w zg lęd
nie  ja k ich  nie należy p rzy jm o - 
w ać\do  sprzedaży.

K to  to zrozum ie?
W  dzia le b ie lim y  n iem ow lę

cej n iew ie le  można się by io  do
wiedzieć. T łok  nieopisany. Po
przez g łow y k lie n tó w  rozm a
w ia m y  z ekspedientką. Ob. B i- 
ieńska dem onstru je  nam ko 
szulkę d la  n iem ow laka : zgrzeb
ne płótno, a szew — w  sam raz 
dob ry  — dla starszej k lie n te li i 
to bardzo n iew ybredne j. (Można 
za to w  dziale ty m  zakupić o- 
grom ną i elegancko wykończo
ną kopertę  na pierzynę).

Na m arg inesie należałoby za
notować in fo rm ac ję  dyrek to ra . 
„W spó lno ty  P racy “  tow . Ś w ie t-

zrea lizow anie podstaw ow ych 
zadań po litycznych i gospodar
czych, prasa s łużyła  ja k o  w ie r 
ny pom ocnik p a rtii.  C zerpa liś
m y i czerpiemy w zory siużenia 
k lasie  robotn icze j i  na rodow i 
ze W spaniałych w zorów  prasy 
bo lszew ick ie j, prasy s tw orzo
nej i k ie row ane j przez Len ina 
i S ta lina . D zięk i tem u, że uczy
liśm y  się i uczym y na wzorach 
i p rzyk ładach prasy radziec
k ie j, zdo ła liśm y w  ciągu ostat 
niego roku  pójść znów  o spory 
k ro k  naprzód, le p ie j w ype łn iać  
zadania staw iane przez pa rtię .

A le  im  większe są osiągnięcia 
naszej prasy, im  w iększym  sta
je  się zasięg je j oddzia ływ an ia , 
im  ba rdz ie j rośn ie je j ro la  i  au
to ry te t, tym  ja s k ra w ie j u w y 
da tn ia ją  się je j n ieprzezw ycię
żone dotąd b ra k i, ty m  większe 
sta ją  się je j zadania.

Dociera jąc dosłow nie wszę
dzie lu b  p ra w ic  wszędzie prasa 
i rad io  ma możność okazyw ania 
ogrom nej pomocy k las ie  rob o t
niczej i masom . lu d o w ym  w  
kszta łtow an iu  ich  św iadom o
ści po lityczne j i  społecznej, 
wzbogaceniu ich pracy treścią 
ideologiczną, w  organ izow an iu  
życia społecznego. Prasa może 
i  pow inna odegrać jeszcze w ięk  
szą n iż  dotąd ro lę  w  rozw iązy
w a n iu  podstawowego zadania 
naszego okresu: organ izac ji
szerokiego narodowego fro n tu  
w a lk i o pokój i  p lan  6 -le tn i.

i i i

W a lka  o pokój, je s t i  pozosta
je  naczelnym  naszym  zada
n iem . O lbrzym ia , p rzy tłacza 
jąca ’ większość naszego na ro 
du jes t przeciwko w o jn ie . A le

lika , k tó ry  skarży się na ol~ 
j  brzym ie ograniczenie p lanu p ro 

dukcyjnego b ie liz n y  dziecięcej 
w  roku 1951, chociaż spółdziel
czość m ogłaby i  pow inna p ro 
dukować m. in. k a fta n ik i n ie 
mowlęce (a n ie  zgrzebne ko
szule) z resztek i  odpadków 
szlachetniejszych.

W  dziale k o n fe k c ji n ie  b rak 
tow aru  i  kupu jących . Stojąca 
obok nas robo tn ica  z fa b ry k i 
„W ede l“  ob. G órska liczy  głoś
no:

... —  D ług ich  spodni Franuś 
nosić n ie  będzie. K ró tk ic h  tu  nie 
sprzedają, " ’ rzeba będzie oddać 
do spó łdzie ln i, żeby skróc ili. A 
co z nogawkam i? Chyba pójdą 
na szmaty. W  doda tku  spół
dzie ln ia po liczy  sobie za robo
tę...

Ciekawe, ile  kosztu je  ob. G ór
ską ta rozrzutność. Ją? A  ile 
kosztu je bezm yślność ta naszą 
gospodarkę?

W dzia le  obuw ia  k lie n tk a  od
biera sandały. Jak  na dziecko 
trochę duże. 38 num er. B rak 
jes t za to  ob uw ia  d la  dzieci od 
1 do 6 la t.

Na m arg inesie  na leżałoby i  tu
zauważyć, że spó łdzie ln ia  może 
i pow inna p rodukow ać z odpad
ków  skórzanych sandały dzie
cięce, k tó re  k a lk u lu ją  się oko
ło 50 proc. ta n ie j an iże li sanda
ły  z całości. Różnica ta d la  czło
w ieka pracy n ie  jes t b y n a j
m n ie j bez. znaczenia.

W ędrów kę naszą kończym y w 
dziale chem icznym , gdzie b rak 
jes t d la  odm iany smoczków (hu r 
tcw n ie  .¡C en tro fa rm u“  nie mo
gą się ich pozbyć), b rak „N u - 
trosanu“ , m yd ła  przetłuszczone-^ 
go dla dzieci, odciągaczy, gąbek, 
w azeliny itd.

N iezadowolenie k lie n tó w  jest 
chyba aż nadto zrozum iale. Po
cieszająca jes t za to beztroska 
k ie ro w n ik a  „D o m u “  ob. Kozera.

D yr. Kozera je s t zdekla row a
nym  op tym is tą , oświadcza nam 
bow iem , że b ra k  m u jedyn ie  
płaszczy chłop ięcych (a propos 
rem anenty tvchże płaszczyków 
są dosyć ooważne. P atrz  fa b ry 
ka im . „O brońców  W arszaw y“ )- 
Poza ty m  zresztą, usterek w 
zaopatrzeniu dzieci n ie  odczu
wa. I  ty le .

P rzy sposobności w a rto  się 
zastanowić, czy dyrekto rem  
„D om u Dziecka“  pow in ien  być 
w łaśnie m łody mężczyzna (po
de jrzew am y — nie obdarzony 
dziećmi). W ydaje się, że kobieta 
na ty m  stanow isku okazałaby

Stefan Staszewski
K ie r o w n ik  W y d z ia łu  P ra s y
I  W y d a w n ic tw  K C  P Z P R

z te j p rzy tłacza jące j w iększo
ści narodu n ie  wszyscy rozu
m ie ją  skąd rodz i się niebezpie
czeństwo now e j rzezi, nie 
wszyscy rozum ie ją , że p o lity k a  
im p e ria lizm u  am erykańskiego 
zawsze by ła  i  pozostała wroga 
interesom  narodu polskiego. 
N ie wszyscy jeszcze w idzą 
-asno zw iązek m iędzy odradza
ją cym i się -h itle ryzm em  i re - 
w iz jon izm em  zachodnio -  n ie 
m ie c k im  a s iłam i im p e ria lis ty 
cznym i, k tó re  ten an ty  - 
po lsk i rew iz jo n izm  hodu ją  i 
zachęcają do coraz agresyw 
nie jsze j postawy. W ojenna 
propaganda im p e ria lizm u  op ie
ra  się na nieustannych k ła m 
stwach i fa łszerstwach. N ie ma 
tak iego łgarstw a, k tó re  w yd a 
ło by  się zbyt w ie lk ie , zby t bez
czelne i  jaskraw e propagando
w ym  tubom  im p e ria lis ty c z 
nym . „S terroryzować ludność 
strachem, oddzia ływać na psy
chikę mac atmosferą k łam stwa,  
niepoko ju  i  panik i,  aby w  ten 
sposób ogłupić i  uczynić ludz i  
n iezdo lnym i do trzeźwej o r ien
tac j i  — oto metody p rzy  pom o
cy k tó rych  podżegacze w o jen n i  
chcie l iby narzucić m ro k  i  za
słonę na źródła i  ogniska zbrod  
ni, a o f ia ry  zbrodni przedsta
w ić  ja ko  je j  sprawców“ . (B ie 
ru t). Będziem y nieustann ie, co
dziennie, k ro k  za k ro k ie m  de
maskować, odsłaniać przed na
rodem  naszym ludobójcze i  an
typo lsk ie  posunięcia ya n k ie - 
sotvskiego im peria lizm u . N iech 
czujności naszej n ie  osłabia

praw dopodobn ie w ięce j serca i 
t io s k i o zaopatrzenie n a jm ło d 
szych k lie n tó w  M ie jsk iego  Han 
d lu  Detalicznego. ^

No, ale n ie  w trą ca jm y  się 
do p o lity k i personalnej M HD. 
Z a jm ijm y  się lep ie j rozw iązy
w aniem  zagadki: w  ja k i spo
sób dochodź; do b ra ku  a r ty k u 
łów , k tó ry m i ryn e k  nasz dys
ponuje? Czasem naw e t w  nad
miarze.

„W o lę  sprzedawać
p ie rzy n ę “

N ie jes t b yn a jm n ie j p rzypad
kiem , że ob. Kozera w o li sprze
dawać poszwy na p ie rzyny  i  że 
składa m o n ity  o pom adkę do ust 
„W ega“  (n iem ow lę ta  ja k  w ia 
domo szm in k i n ie  używ ają).

U w aga ta, ja k  ła tw o  się do
m yślam y, n ie  dotyczy b y n a j
m n ie j je d yn ie  ob. Kozery.

M ie js k i H ande l D eta liczny 
nie rozp row adz ił, n ie  odebrał 
szeregu a r ty k u łó w  należnych 
mu z ty tu łu  rozdz ie ln ika . P rz jr- 
k ładów  można przytoczyć w ie le : 
A  w ięc w  m iesiącu m arcu  br. 
zam iast p lanow anych 1507 .o- 
k ry ć  ch łop ięcych — w ybrano 
294. Odzieży chłop ięcej zapla
nowano 2615 — odebrano 324. 
B ie lizn y  dziecięcej 4935 — ode
brano '2410.

— M H D  odbiera ty lk o  ro 
dzynk i — m ów i naczeln ik w y 
dzia łu  hand lu  Społecznej Rady 
N arodow ej — tow . Marzec.

Na tem at tychże w łaśnie „ ro 
dzynek“  rozm aw iam y ze zna
nym  nam  ju ż  poprzednio dyr. 
Kozerą. »

— Dlaczego w łaśc iw ie  tu, w  
„D om u Dziecka“  sprzedajecie 
poszwy na pierzynę, czy u b ra 
nia dia mężczyzn? (P rzyzna je
m y — mężczyzn niskiego wzros 
tu).

D yr. Kozera n ie  zmieszał się 
wcale.

— P ierzyna, n ic  dziwnego —
uśm iechnął się chytrze, — I 
dziecko śpi czasem z m a tką  pod
pierzyną.

Ta dyp lom atyczna odpowiedź 
n iew ie le  nam  w yjaśn ia . Za to 
w ięcej nam  powie proste dzia
łan ie  m atem atyczne. Policzym y 
po prostu, ile  kosztu je poszwa, 
a ile  gum ow y smoczek?

Słowem  m iast zaopatrzyć k i l 
kaset m atek w smoczki — w y 
godn ie j sprzedawać k lien tce  
(często spckulantce, po lu jące j w

ten fa k t, że zbrodn ie ich są po
dobne jedna do d ru g ie j, tak  sa
mo ja k  ich k łam stw a. A  jednak 
każdy ich k o n k re tn y  k ro k  w y 
m ie rzony p rzec iw  poko jow i, 
przeciw  ludzkości, przeciw  
Polsce m usi być u ja w n io n y  i  
napiętnowany.

Muszą być pokazani n ie  ty lk o  
bezpośredni zbrodniarze, lecz 
rów n ież  » im ien ia  i  nazw iska i 
z genealogii ci, k tó rzy  za n im i 
stoją.

N ie lekceważm y niebezpie
czeństwa i  p e r fid ii w ro ;a . 
Prasa nasza w inna  zacho
wać daleko idącą czujność 
wobec prób fia n ia  w rog ie j, im 
pe ria lis tyczne j propagandy
wśród m ało uśw iadom ionych, 
zacofanych elem entów. N ie 
w o lno  nam  an i na chw ilę  
zapom inać o n ieprze jednane j 
wobec P o lsk i Ludow e j części 
rozb itych  k las w yzyskiw aczy, 
o czujności wobec ich faszy
stowskich i  w uerenow skich  a - 
gentur.

Rozkładające się resztk i ro 
dzim ej reakc ji, p rzekszta łc iły  
się ostatecznie we w rog ie  im 
peria lis tyczne szp iegow sko-dy- 
w ersy jne  agentury, zna jdu ją  się 
na żołdzie i na s łużb ie anglo- 
am erykańskiego w y w ia d u  i ich 
agend „w o jn y  psych iczne j“ .

Na wszelkie sposoby us iłu ją  
siać zamęt, defetyzm , szczuć i 
za truw ać atm osferę naszej 
tw órcze j poko jow e j pracy.

Na rozkaz swoich am ery
kańskich  gospodarzy w zna
w ia ją  swe stare k o n ta k ty  z im 
p e ria lis ta m i i  rew iz jo n is ta m i 
n iem ie ck im i, stają pod ich ko
mendą, o tw arc ie  głoszą hasła 
w spó lne j z neo-h itie row cam i 
w a lk i p rzec iw ko  Polsce, hasła 
wyrzeczenia się naszych Ziem 
Zachodnich i  niepodległości 
Polski.

Prasa nasza w in n a  stale p rzy 
pom inać na rodow i nipsławne 
w czora j, w yzysk iw aczy, ta rgo - 
w iczan, kosm opo litów  nie czu ją
cych n ic  oprócz pogardy dla w ła 
snego narodu, d la  ludu z k tó re 
go potu ż y li i n ienaw iści d la  n a 
rodów  k tó re  uc iska li, p rzyp om i
nać tych  pom niejszycie li P o l
ski, so juszn ików  i w spó ł - 
n ik ó w  H itle ra , sprawców k lę 
sk i w rześniow ej. Dem asko - 
wać każde ich wraże posunięcie, 
pokazyw ać ich ohydne, z d ra 
dzieckie oblicze, dem asko - 
wać i  zwalczać dyw ersy jne  p lo t
k i i  w rogą propagandę, odpo
w iadać na nią  i  przygważdżać, 
oto zadanie prasy, o to je j w k ła d  
do w a lk i z w rogą d yw ersy jn ą  
propagandą o jedność na rodu  w  
obron ie pokoju.

N ieustanna kam pan ia  w  ob ro 
nie  pokoju, zwalczanie nastro 
jó w  fa ta lizm u  wojennego, w y 
kazyw an ie  skuteczności obrony 
poko ju  i  m ob ilizac ja  narodu do 
twórczego, ciągłego, o fia rnego 
w y s iłk u  w  obron ie poko ju  czyż 
może być szczytniejsze zada
nie  n iż  to, k tó re  sto i przed na
szą prasą.

N ie  w ie le  dn i dz ie li nas od po
wszechnej m an ifes tac ji całego 
narodu w  N arodow ym  P leb iscy-

„D om u D ziecka“  w łaśnie za
„ro d z y n k a m i“ ) —  drogą poszwę. 
Kosztu je  ty le  ile  378 smoczków.
I  laką pozycję stanow i w  m ie 
sięcznym p lan ie  obro tu . W p la 
nie, od w yko n a n ia  którego za
leżą prem ie  p ra co w n ikó w  i  op i
nia p la có w k i hand low e j.

C zy ty lk o  system  
p rem iow y?

Czy zm iana system u p re m io 
wania, zm iana k tó ra  p rzy  obec
nej p u li p rem iow e j uw zg lędn i 
nie ty lk o  sumę ob ro tu , ale i 
ilość za ła tw ionych  k lie n tó w  w y 
czerpie zagadnienie s p ra w n ie j
szego funkc jonow an ia  p lacó w 
k i zaopatru jące j k lien te lę  dzie
cięcą. . „  . . .

N iezupełnie . Ażeby zm ienić 
stan obecny, trzeba stw orzyć 
atm osferę zrozum ien ia i  doce
n ian ia  potrzeb małego k lien ta . 
Trzeba i  na tym  odcinku w a l
czyć o now y socja listyczny sto
sunek do dziecka. Trzeba w y 
chować całe społeczeństwo a 
szczególnie tych , od k tó rych  
zaopatrzenie a w ięc i  zdrow ie 
dziecka zależy — w  duchu w ięk  
szego zrozum ien ia  potrzeb 
dziecka i m a tk i.

Jak na leży tłum aczyć sobie 
fa k t, że Państw ow a Inspekcja 
H and low a, m łoda in s ty tu c ja  po 
w o łana do k o n tro li ry n k u  — 
nie zna sy tua c ji na odcinku za
opatrzen ia dzieci? Jak ocenić 
fak t, że książka zażaleń w „D o 
m u Dziecka“  leży gięboko w 
b iu rk u , że zapotrzebowąnie w  le j 
dziedzinie, składane przez k ie 
ro w n ik ó w  placówek idzie „ad  ac
ta “ . ( np. zapotrzebowanie sk ła 
dane przez „D om  Dziecka“  od 
k ilk u  m iesięcy w spraw ie „N u - 
trosanu“  i  innych  a rtyku łów )?

Jak  usp ra w ie d liw ić  fak t, że 
koszu lk i dla n iem ow lęcia szyte 
są bez trosk i o wygodę i h ig ie 
nę małego odbiorcy?

Państwo nasze głęboką tros 
ką i opieką otacza nasze dzieci. 
T e j tro s k i b rak jeszcze w w ie lu  
ogniwach naszej dys trybuc ji. 
T ro sk i o tych  na jm n ie jszych  
konsum entów , k tó rzy  pow inn i 
m ieć praw o pierwszeństwa w 
gospodarce państwa ludowego.

Czy możemy ich lepie j, spraw  
n ie j zaopatrzyć? Czy możemy 
dostarczyć im  wózków, łóże
czek (z s ia tkam i) „N u tro san u “  
i gąbek? Czy przem ysł nasz jest 
w  stanie to w a ry  te w  dosta
tecznej ilości wyprodukować?

Na te pytan ia  spróbu jem y 
odpowiedzieć następnym  razem.

d e  P oko ju . Rola prasy jest tu  
szczególnie doniosła. Dotrzeć do 
w szystk ich  P o laków  i Polek, na 
wet do na jda lszych głuchych 
ką tów  i na jb a rdz ie j zacofanych 
środow isk, ob jaśn ić  im  sy
tuację  w  ja k ie j odbyw a się w a l
ka o pokój, i w skazyw ać na ich  
miejsce w  te j walce, przekonać 

| ich o n iezwyciężonej sile obozu 
| poko ju  i  o skuteczności jego 
; w a lk i, o ro li Z w iązku  Radziec- 
I kiego ja ko  przodującego oddzia

łu  w a lk i o pokój, o jego n ie - 
| usta jących w ys iłkach  u trw a le -  
S n ia  poko ju  — oto zadanie k tó -  
■ rego w ype łn ien ie  spoczywa p rzs- 
i de w szystk im  na naszym p i
śm ienn ictw ie , na naszej prasie.

*

Nie ulega w ą tp liw ośc i, że p ra 
sa nasza ma spory udzia ł w  po
p u la ryzac ji p lanu 6-letn iego, w  
o rgan izac ji w spółzaw odn ictw a 
pracy, w  walce o podniesienie 
w yda jności pracy i upowszech
nien ie  zdobyczy naszych ra c jo 
na liza to rów  i  now ato rów .

Czy je dn ak  z rob iliśm y  dość 
dla  pomocy p a rtii i k lasy ro b o t
niczej w  walce o rea lizac ję  p la 
nu 6-letniego? Czy w yko rzys ta 
liśm y te w ie lk ie  m ożliwości ja 
k ie  prasa posiada, wszystkie 
środki zna jdu jące się w  je j roz
porządzeniu dla pokazania na 
rodow i ca łe j w ie lkośc i p lanu b u 
dowy podstaw socja lizm u, d la  
m ob ilizac ji narodu w  celu zw y
cięskiego i p rzedterm inow ego 
zrea lizow ania p lanu, d la  pomo
cy w  o rgan izow an iu  tego zw y 
cięstwa?

Trzeba sobie powiedzieć o tw a r 
cie: nasza prasa, podobnie zresz 
tą ja k  nasza lite ra tu ra  i  sztuka 
nie p o tra f iły  jeszcze dać peinego 
i plastycznego obrazu o lb rzym ie j, 
przekszta łca jące j cale nasze ży 
cie potęgi w ie lk iego  planu, dać 
pełne pojęcia o w ie lkości skoku 
naprzód ja k i dokonyw uje  naród 
po lsk i dz ięk i u rzeczyw istn ien iu  
p lanu.

B udow a socjalizm u nie jes t 
pogodną przechadzką po g ład 
k ie j alei, ja k  to czasem w y n i
ka łob y  z n iek tó rych  a r ty k u łó w  
naszych pub licys tów  i  re p o rta - 
żystów.

Na te j drodze, tru ć ..e j i m o
zolnej, w y ra s ta ją  przeszkody, 
jes t opór w roga klasowego, jest 
jego dyw ersy jn a  i szkodnicza 
działalność, jes t balast p rzek lę 
te j bu rżuazy jne j spuścizny, k tó 
rego nie pozbyliśm y się jeszcze 
ca łkow ic ie , są przesądy i zaco
fan ie, je s t b iu ro k ra tyzm  i bez
duszność wobec człow ieka p ra 
cy — budowniczego socja lizm u.

Pomóc w  dostrzeżeniu wroga, 
niezależnie od m aski pod ja ką  
się u k ryw a  (a czasem jest to  
maska nadgorliw ca) w  zdema
skow aniu go i usunięciu poza 
nawias naszego życia po li - 
tycznego, pomóc w  zw al - 
czaniu przesądów i  zacofa -  
nia, politycznego pozostawania 
w  ty le  i  o rgan izacy jne j n iepo
radności, b iu ro k ra tyzm u  i obo
ję tności d la  spraw i  potrzeb 
ludzk ich  —  oto zadanie prasy. 
Na b ra k i naszego życia i nasze
go apara tu pa rtia  m a rks is tow 
sko -  len inow ska ma na jsku 
teczn ie jszy środek. Jest to b o l
szewicka k ry ty k a  i  sam okry
tyka . Z b y t rzadko i zbyt słabo, 
po łow iczn ie, i niezdecydowanie 
sięgam y do tego środka. Z b y t 
w ie le  je s t w  prasie naszej de
k la ra c ji o k ry tyce , a zbyt m a
ło u m ie ję tn ie  nacelowanej, od
pow iedzia ln ie  prowadzonej i do 
końca przeprowadzonej k ry ty k i 
i sam okry tyk i.

(Dokończenie na str. 4)

N a marg inesie

Biało na czarnym
Nieprawdą jest, że pan 

Smith jest łotrem i bandytą, 
natomiast prawdą jest, że pan 
Smith popełnia świństwa 1 
zamordował człowieka w ce
lach rabunkowych.

Nieprawdą jest, że reakcyj
na prasa amerykańska jest 
najbardziej zakłamaną i nie 
przebierającą w środkach ma 
szyną do oszukiwania n aiw 
nych, natomiast prawdą jest, 
że m ija się ona stale z praw 
dą. nawet między tytułem a 
treścią podawanych infor
macji.

Amerykański tygodnik
„Newsweek" w rubryce za
w ierającej krótkie wiado
mości polityczne, zamiesz
cza pod tytułem „W Korei 
nie ma żadnych oddziałów  
japońskich“, następującą w ia 
domość.

„W  związku *  protestem 
przeciwko użyciu przez USA  
japońskich oddziałów w w o j
nie koreańskiej podajemy 
prawdziwe fakty: żadne ja 
pońskie oddziały nie były n i
gdy użyte w kampanii koreań 
skiej. Natomiast niektóre 
z okrętów desantowych uży
tych w operacji pod Inczon 
miały japońską załogę, a n ie
które z poławiaczy m in ,  o- 
czyszczających wody przy
brzeżne pod Wonsan były o- 
krętami japońskimi. Okręty  
desantowe zostały przeka
zane Japończykom po ostat
niej wojnie do użytku na 
wewnętrznych wodach tery
torialnych. Zostały one w e
zwane do pomocy przy ak 
cji desantowej. Natomiast 
japońskie poławiacze min 
zostały zatrudnione na pod
stawie układu handlowego“.

A co, może nie jasne? N ie
prawdą jest, że prasa am ery
kańska kłamie natomiast 
prawdą jest, że łże w żywe 
oczy. j A

(z e t  < m

Przeq1ąd wojsk samochodowych

G łów ny  kw a te rm is t rz  WP gen. K om a r  dokonuje przeglądu jednos tk i samochodowej.
F o to  W A F  — M ie rz e je w s k i

Na tro p ie  d ro b n ych  b raków

W im ie n iu  najmłodszego konsumenta
IF Sku lska
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W alczym y o pokó j, aby  
budow ać nowe ju tro  

w s i p o lsk ie j
Chłopi rzeszowscy przed Plebiscytem Pokoju

(K or. w ł.) — S tając masowo 
szeregach kom ite tó w  obroń

ców  pokoju, ch łop i Z iem i Rze
szowskiej m an ifes tu ją  swą n ie 
złom ną wolę w a lk i o pokój.

Z  okazji zbliżającego się Ś w ię 
ta  Ludowego pow sta ły nowe 
grom adzkie kom ite ty  obrońców 
poko ju  a równocześnie m ało i 
ś redn io ro ln i chłop i u a k ty w n ili 
ko m ite ty  ju ż  istn ie jące. I tak 
na p rzyk ład  w  pow. brzozow
sk im  do dn ia 1 ma'ja u a k ty w 
n iono  wszystkie kom ite ty  g ro
m adzkie. Do pracy ag itacy jne j 
w  grom adach zgłosiło się ponad 
1.300 osób. U tw orzono tam  d a l
szych 446 tró je k  pokoju.

Na zebraniach przedpleb iscy- 
tow ych  chłop i dom agają się za
w a rc ia  Paktu P oko ju pięciu 
w ie lk ic h  m ocarstw .

W  grom adzie K ąko lów ka  na 
zebranie p rzyby ło  ponad 300 
m ieszkańców te j wsi. Zebrani 
w y ra z ili swą wolę obrony poko
ju  a działacze społeczni grom a
dy  zg łos ili g rem ia ln ie  udzia ł w 
pracach tró je k  pokoju S tw orzo
no 85 nowych tró je k , do których 
weszli m. in  m ie jscow i księża

350 uczestników  zebrania 
w  grom adzie B ia ła w y ra z i
ło  ca łkow ite  poparcie dla 
apelu Ś w ia tow e j Rady Pokoiu. 
ośw iadczając, że wszvscy m iesz
kańcy grom ady podpiszą ka rtę  
Narodowego P leb iscytu Pokoju.

W ie lka  akcja przygotow ań do 
P leb iscytu  w y ło n iła  na w s i no
w ych  bo jow ych ag ita to rów  spra
w y  pokoju. Np. na masówce w 
Ś w ilczy  ak tyw is ta  ruchu  poko
ju  M a ria n  M a jka  zaapelował do 
zebranych, by wespół z n im  p ro 
w a d z ili przedpleb iscytow ą pracę 
uśw iadam iającą. Na apel M 
M a jk i odpow iedzie li już Jan K o 
koszka. M ich a ł Worosz, S tan i
s ław  K ub icz, Józef O setkowski 
i  w ie lu  innych  chłopów Dziś 
docie ra ją  oni do wszystkich 
m ieszkańców Ś w ilczy i oko licy, 
niosąc praw dę o tych, k tó rzy

pragną pokoju, dem askując 
tych, k tó rzy  prą do w o jn y

W grom adzie Bzianka w  pracy 
uśw iadam ia jące j szczególnie w y 
różn ia ją  się ag ita to rzy  pokoju 
Franciszek Sarna, S tan is ław  M i
lek, Tomasz Czyż i W ojciech 
Kaszuba.

Coraz szerszy udzia ł w  p rzy 
gotowaniach do P leb iscytu b io 
rą  rzeszowskie kob ie ty  w ie j
skie, czynem w ykazu jąc swą 
wolę w a lk i o pokój

W P rzys ie tn icy  K o ło  Gospo
dyń W ie jsk ich  prow adzi sze
roką akcję  ag itacy jną. Człon
k in i tego kola S tan isława Bąk 
ośw iadczvła na masówce po
k o ju : „C hcem y razem z naszy
m i m ężami i dziećm i budować 
nową szczęśliwą wieś, w o lną od 
w yzysku człow ieka przez czło
w ieka. D latego żądamy zapew 
nienia trw a łego  poko ju  św ia 
towego. D latego walczyć będzie 
m y n ieustęp liw ie  o zawarcie 
P aktu  P oko ju pięciu m ocarstw “

O żyw ioną działa lność prze
ja w ia ją  sekcje m łodzieżowe, 
utworzone przz w szystk ich  17 
pow ia tow ych kom ite tach obroń 
ców pokoju. Sekcja stworzona 
przy pow ia tow ym  kom itec ie  
w  Rzeszowie w ys ła ła  w  teren 
14-osobową brygadę ag ita to 
ró w  pokoju.

W ie lka  sprawa obrony poko
ju  m ob ilizu je  rzeszowska wieś 
do wzmożonej w a lk i o zw ycię
stwo socja lizm u, pogłębiając 
świadomość n ie roze rw a lne j w ię 
zi ze Zw iązk iem  Radzieckim . 
O to co m ów i m a ło ro lny  chłop 
z H łudn a : „Ż ądam y pokoju na 
ca łym  święcie. Precz z podże
gaczami do now e j w o jn y ! Chce 
my spoko jn ie  pracować, budo
wać socja lizm  na naszej w si i 
d latego w spó ln ie  z całym  obo
je m  pokoju, na którego czele 
kroczy Zw iązek Radziecki, bę
dziem y walczyć o pokój. W szy
scy z łożym y podpisy pod k a r
tą  P leb iscytu  P o k o ju “ .

(c.bł.)

Nowe placówki weterynaryjne 
w Białymstoku

( K ot. w ł.)  W  d n iu  9 bm. zo
s ta ł o tw a rty  w  B ia łym s toku  
W ojew ódzk i Z ak ład  H ig ie ny  
W e te ryn a ry jn e j. W  placówce te j 
będą przeprowadzane ana lizy  i 
badania bakterio log iczne.

W  ty m  sam ym  d n iu  urucho
m iono w o jew ódzką  Lecznicę 
W e te ryna ry jną .

O tw arc ie  tych  p laców ek u ła 
tw i zwalczanie chorób wśród 
zw ierząt dom owych.

Z kraju w kilku wierszach
W  W A L C E  O O B N T 2 K Ę  
K O S Z T Ó W  W Ł A S N Y C H

(f)  Z M P -o w s k ie  b ry g a d y  p ro d u k 
c y jn e  w  szc z e c iń s k ic h  za k ła d a c h  
w łó k ie n  s z tu c z n y c h , p ra c u ją c e  w  
p rz ę d z a ln i je d w a b iu , zn a c z n ie  o b 
n iż y ły  o s ta tn io  k o s z ty  w łasne . 
Z M P -o w c y  z m n ie js z y li ró w n ie ż  do 
m in im u m  ilo ś ć  o d p a d k ó w .

P C K  S Z K O L I R A T O W N IK Ó W  
Z D R O W IA

W  I  k w a r ta le  b r . P C K  w  O ls z ty 
n ie  p rz e s z k o lił na  z o rg a n iz o w a n y c h  
k u rs a c h  300 ra to w n ik ó w  z d ro w ia .

Z W A L C Z A N IE  S Z K O D N IK A  
U P R A W  R Z E P A K U

W  w o j.  o p o ls k im  s łużba  o c h ro n y  
T o ś lin  z o rg a n iz o w a ła  40 p ok a z ó w  
z w a lc z a n ia  s lo d yszka . P rz y  zw a l -  
c z a n iu  s lo d y s z k a  -  rz e p a ko w ca  po
m a g a ła  b. c z y n n ie  m ło d z ie ż  Z M P -o w  
ska  1 h a rc e rs k a .

E G Z A M IN Y  D L A  K A N D Y D A T Ó W  
D O  S Z K Ó Ł  M O R S K IC H

W  L id z e  M o rs k ie j w  S zczec in ie  
o d b y ły  s ię  o s ta tn io  e g za m in y , k tó 

r y c h  ce lem  b y ło  z a k w a lif ik o w a n ie  
m łod z ież j^  na  c e n tra ln e  k u r s y  L i 
g i M o rs k ie j.  P o u k o ń c z e n iu  ty c h  
k u rs ó w , m ło d z ie ż  b ęd z ie  m o g ła  
k s z ta łc ić  s ię  w  s z k o ła ch  m o rs k ic h . 
E g z a m in  w y k a z a ł w y s o k i p oz io m  
id e o lo g ic z n y  i  fa c h o w y  m ło d z ie ż y .

W Z R A S T A  Z A O P A T R Z E N IE
B U D O W N IC Z Y C H  N O W E J H U T Y
N a te re n ie  k o m b in a tu  i  m ias ta  

N o w e j H u ty  c z y n n y c h  je s t 14 
s k le p ó w  M H D  z a o p a trz o n y c h  w e  
w s z y s tk ie  ro d z a je  to w a ró w .

W  tro s c e  o ja k  n a jle p s z e  z a o p a 
trz e n ie  m ło d y c h  b u d o w n ic z y c h  N o 
w e j H u ty  — u ru c h o m io n o  o s ta tn io  
na te re n ie  p oszcze g ó ln ych  b ry g a d  
SP  7 ru c h o m y c h  b u fe tó w .

W Y S T A W A  P O M Y S Ł Ó W  
R A C J O N A L IZ A T O R S K IC H  

„ Z  A S T  A L U **
K lu b  ra c jo n a liz a to ró w  p rz y  Zao- 

d rz a ń s k ic h  Z a k ła d a c h  „Z a s ta r* . z o r 
g a n izo w a * w y s ta w ę  p o m y s łó w  ra c jo 
n a liz a to rs k ic h . W y s ta w io n o  34 eks
p o n a ty .

Kto płaci za remilitaryzację Trizonii?
(OD W ŁASNEG O  K O RESPO ND ENTA „T R Y B U N Y  LUDU ")

Marian PodkowińskiBer l in ,  w  m a ju

K ie d y  am erykańsk i kom isarz 
w  Niemczech zachodnich, m i
ster Mac C loy zadecydował, że 
należy „zadość uczynić proś
bom " Schumachera i sprow a
dzić do T riz o n ii nowe dyw iz je  
am erykańskie , z łożył on rów no 
cześnie oświadczenie prasie, w 
k tó ry m  m ó w ił o „m a te ria ln ych  
o fia ra ch “  ludności n iem ieckie j. 
Pan M ac C loy pow iedzia ł do
s łownie:

„P rzyszłość domagać się bę
dzie od m ieszkańców zachod
nich N iem iec n ie w ą tp liw ie  pew 
nych o fia r  m ateria lnych... N a le
ży przypuszczać, że rów nież k o 
szty okupacyjne poważnie w zro 
sną w  przyszłości“ .

K oszta okupacyjne  —
70 proc. budżetu  Bonn

Już w  p ierwszych m iesiącach 
1951 r. społeczeństwo T rizo n ii 
o trzym a ło  przedsm ak tego. co 
znaczy p łac ić  rach u n k i za re m i- 
lita ryza c ję  zachodnich Niemiec. 
W ysoka K om is ja  w  Petersbergu 
po słowach pana M ac C loya ogło 
siła podwyższenie kosztów oku
pacyjnych z 4,4 m ilia rd a  m arek 
na 6.6 m ilia rd a  na ro k  1951/52. 
równocześnie dom agając się 
zw ro tu  zaleg łych z ro ku  ub ieg
łego 1,4 m ilia rd a . Razem spo
łeczeństwo n iem ieck ie  T rizo n ii 
będzie m usia ło  po k ryć  w  tym  
ro ku  8 m ilia rd ó w  m arek, a w ięc 
o 3,6 m ilia rd a  w ięce j niż 
w  poprzednim  okresie budżeto
w ym . A b y  w yobraz ić  sobie o- 
grom  tego obciążenia, należy 
zaznaczyć, że koszty o ku pa cy j
ne na ro k  1951/52 wynoszą 70 
proc. budżetu państwowego T r i
zon ii za rok  1951.

Do tych  m iażdżących życie 
góspodarcze T r iz o n ii sum do
chodzą jeszcze inne obciążenia, 
pokryw ane oczyw iście przez 
masy pracujące zachodnich N ie 
miec. Pan Adenauer, za ilu z ję  
posiadania te k i m in is tra  spraw  
zagranicznych podp isa ł cy ro 
gra f, k tó ry  da je  bank ie rom  z 
W a ll S tree t możność w yc iąg 
nięcia z N iem iec p ra w ie  15 m i
lia rd ó w  m arek. Są to  d ług i 
w e im arsk ie j re p u b lik i oraz po
życzki udzie lone H it le ro w i na 
zbro jenia . Bez w iedzy narodu 
niem ieckiego k lik a  w  B onn zgo
dziła się je dn ym  pociągnięciem  j 
p ióra w yp łac ić  kap ita lis tyczn e j j 
m iędzynarodówce —  przede

w szystk im  A m erykanom  — m i
lia rdo w e  sumy, k tó ry m i w  o- 
kresie m iędzy obu w o jnam i 
k redytow ano zb ro jm is trzów  H i
tle ra  na przygotow anie im pe
r ia lis tyczne j w o jn y  w  Europie.

W y w o ła li w o jnę  b a n k ie rzy  
—  płacą robotnicy

M ów iąc o obciążeniach t r i -  
zońskie j gospodarki, nie p o w in 
n iśm y pom inąć i pow ojennych 
zobowiązań, k tó re  s ta ły  się o- 
w ym  g ra n ito w ym  blok iem , gnio 
tącym  b a rk i n iem ieck ie j k lasy 

•robotn icze j. Chodzi tu  o „baga
te lkę “ , o owe 20 m ilia rd ó w  m a
rek  d ługów , ją k ie  T rizon ia  ma 
na sw o je j hipotece z powodu 
rea kcy jn e j p o lity k i gospodar
czej p ro f. E rha rd ta . ekonom icz
nego dyk ta to ra  z Bonn. N ie 
kon tro low ane im p o rty  z p lanu 
M arsha lla , luksus dla u p rz y w i
le jow anych  i zb ro jen iow e w y 
da tk i. w yp ływ a ją ce  z p o lity k i 
w o jenne j Adenauera — to 
wszystko sp ra w iło  n ie  ty lk o  
w ie lk ie  bezrobocie, ale i o l
b rzym ie  obciążenie narodu. 
D ług państw ow y w ynosi dziś 
2.500 m arek na głow ę m ieszkań
ca T riz o n ii — w ięce j n iż śred
n i roczny zarobek n e tto  z a tru d 
nionego robotn ika .

Rzecz prosta, is to tn i spraw cy 
w o jn y  n ie  odczuli w  zachod
n ich Niemczech żadnych cięża
rów . G dy bow iem  fa b ryka n c i i 
bank ie rzy  H itle ra  siedzą dz is ia j 
znowu za b iu rk a m i swoich 
przedsiębiorstw , ro b o tn ik  n ie 
m ieck i p łac i za w szystko: za 
koszty okupac ji, za nowe zbro 
jen ia . za dawne zb ro jen ia  i  za 
p lan M arsha lla , k tó ry  n a pe łn ił 
do la ram i chłonne kieszenie fa 
b ryka n tó w  Zagłęb ia  R uhry .

R obo tn ik  n iem ie ck i pok ryw a  
rów nież koszt u trzym a n ia  450 
tys. n iem ieck ich  darm ozjadów , 
czy li owego u p rzyw ile jo w a n e g o ' 
personelu n iem ieckiego do p ry 
w a tnych lu b  o fic ja ln y c h  posług 
członków  okupacyjnego zarzą
du w  zachodnich Niemczech.

Ś ruba podatkow a działa

Nie bacząc na fa k t, że wedle 
danych U rzędu S tatystycznego 
w  Duessełdorfie, dochód społe
czny T r iz o n ii zm n ie jszy ł się o 
15 proc. w  stosunku do ro ku  *

1936, że jes t obciążony ty m i da
n inam i i że w  zachodnich N iem 
czech na skutek w o jn y  15 m i
lionów  korzysta  z tzw . op ieki 
społecznej _  śruba podatkowa 
przykręcana jes t przez Bonn co
raz s iln ie j i coraz ba rdz ie j do
tk liw ie . Prowadzona w  gorącz
kow ym  tem pie re m ilita ryza c ja  
wym aga nowych źródeł docho
du. A przecież pan Mac Cloy 
nie ża rtow a ł wcale, k iedy  za
pew n ia ł o „m a te ria ln ych  o fia 
rach“ , ja k ie  N iem cy muszą 
ponieść dla „ob rony  E uropy“ ..'.

U trzym an ie  licznych d y w iz ji 
am erykańskich oraz W ehrm ach
tu  — to  nie fraszka. P rzy jac ie l 
Schumachera, Carlo Schmid, 
ten sam, k tó ry  pragn ie p row a
dzić rew iz jo n is tó w  n iem ieckich  
na pola b ite w  m iędzy W isłą  a 
Niem nem , powiada, że samo 
ty lk o  w ystaw ien ie  jedne j pan
cernej d y w iz ji n iem ieck ie j ko 
sztuje b lisko  2 m ilia rd y  m arek.

Nic w ięc dziwnego, że ceny 
skaczą dz is ia j w  T r iz o n ii ja k  
rtęć w  term om etrze , że mnożą 
się nowe poda tk i, że m in is te r 
skarbu Schaefer chw yta  się 
wszelkich m ożliw ych tr ickó w . 
O statn io obchodzono cichy ju 
bileusz pięćdziesiątego podatku 
— wprowadzono znowu ów h i
tle row sk i dodatek nadzw ycza j
ny do podatku obrotowego (ma 
on w yciągnąć z konsum entów  
300 m ilio n ó w  rocznie, a w ięc 
krop lę  w  m orzu), podrożały 
chleb, m leko, benzyna a nawet 
m argaryna.

Lo ka je  z Bonn w yłażą po 
prostu ze skóry, aby w ydusić 
jeszcze jeden i jeszcze jeden 
m ilia rd ... na zbro jen ia .

A  przecież to  dopiero począ
tek, pan M ac C loy zamierza 
sprowadzić w ięcej d y w iz ji.  I  
nie można posądzać go o jak ieś 
ta jn e  m ach inacje , ponieważ u - 
przedzał z góry, że N iem cy m u
szą p łac ić  za am erykańską „o -  
p iekę“ .„

O dpow iedź A denauera: 
p a łka  p o licy jn a

K ob ie ty  n iem ieckie , k tó re  
dem onstrow ały w  B onn prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji,  ja k o  przy 
czynie drożyzny, z rozum ia ły  sy
tuację  w  T riz o n ii. P rzyzna ł to na 
w e t w ydaw any przez okupan
tów  b ry ty js k ic h  dz ienn ik  „D ie

W e lt“ , pisząc: „ko b ie ty , k tó re  
w o ła ją , że zbro jen ia  pow odują 
drożyznę Chleba, są b lisk ie  
p ra w d y“ .

A le  n ie  ty lk o  kob ie ty  b u n tu ją  
się p rzeciw ko po lityce  k l ik i  
Adenauera. W ystarczy codzien
nie czytać prasę zachodnią, aby 
przekonać się, że pro testy ro 
bo tn ikó w  zaczynają niepokoić 
sprawców  re m ilita ry z a c ji. L u 
dzie pracy walczą nie ty lk o  o 
podw yżkę płac i doda tk i d ro - 
żyźniane, ale św iadom ie i ak 
ty w n ie  walczą o pokój. K am pa
nia propagandowa E urope jsk ie j 
K on fe ren c ji Robotniczej zaczy
na przynosić pierwsze plony. 
K o m ite ty  poko ju  zysku ją  coraz 
w ięcej zwolenników .

„Czy naród n iem ieck i p rz y j
m ie  na ’dłuższą metę ze spoko - 
jem  obniżenie stopy życiowej? ' 
— pyta m ieszczański dz ienn ik  
„N eurbe rge r N ach rich ten “  i 
sam odpow iada: „W ystaw ien ie  
w  Bonn oddziału po licyjnego 
pogotowia stoi w  bezpośrednim  
zw iązku z ty m  w łaśnie p y ta 
niem. P o lic ja  ta pow sta je  oczy
w iście w  obliczu m ożliw ych  roz 
ruchów . Uczestnicy ku rsów  po
lic y jn y c h  pow iada ją , że m ało 
dow iadu ją  się z zakresu p o li
cy jnych  zagadnień, na tom iast 
w yłączn ie  za jm u ją  się spraw am i 
w a ik  u licznych “ .

Gdy am erykańskie  dyw iz je  
lądu j ą^ w  B rem ie, m in is te r 
spraw ” w ew nę trznych  z Bonn, 
d r Lehr, ten sam, k tó ry  w  r, 1932 
p rzy jm ow a ł w  Duessełdorfie 
H itle ra , ja ko  bu rm is trz  tego 
m iasta, uzb ra ja  po licy jn e  pogo
tow ie  „p rze c iw ko  w ew nętrzne
m u w ro go w i“ . Pod płaszczy
k iem  zwalczania kom unizm u — 
pisze da le j „N u ernberge r N ach
r ic h te n “  „czyn ione są w  Bonn 
przygotow ania , do tłu m ie n ia  
rozruchów  niezadowolonego z 
p o lity k i Adenauera, społeczeń
stw a“ .

Bo ro b o tn ik  zachodnio -n ie- 
m iecki, na k tórego b a rk i spadł 
nie ty lk o  ca ły ciężar przegranej 
w o jn y  — ale i now e j re m ilita 
ryzac ji, n ie  chce finansować 
now ej k a ta s tro fy  i  —  ja k  w y 
kaza ły dem onstracje  robotnicze 
w  ośrodkach fab rycznych  B a
w a rii, Zagłęb ia R u h ry  i  N adre
n i i —  nie  zam ierza ponosić o- 
w e j „m a te ria ln e j o f ia ry “ , o k tó 
re j w spom n ia ł pan M ac Cloy, 
gdy sprow adził nowe am ery
kańskie  d yw iz je  do T rizo n ii.

Ponad 152 m iln. zł na oświatę, zdrowie i kulturę 
przewiduje budżet woj. olsztyńskiego na rok bieżący

(KO RESPO NDENCJA W ŁA SNA „TR Y B U N Y  L U D U “)
Z a tw ie rdzony  przez W o je 

wódzką Radę Narodow ą budżet 
w o j. o lsztyńskiego na b r. prze
w id u je  ponad 152 m ilio n y  zł 
na ośw iatę, zdrow ie  i  k u ltu rę , 
co stanow i ponad 50 proc. w y 
da tków  budżetowych.

W  w y n ik u  poważnych in w e 

s ty c ji w o j. o lsztyńskie  o trzym a 
pod koniec drugiego ro ku  p lanu 
6-le tn iego trz y  nowe dom y k u l
tu ry , 189 św ie tlic , 291 b ib lio te k  
szkolnych i  145 p u n k tó w  b ib lio 
tecznych.

V / b ib lio tekach  pub licznych 
ilość tom ów  w zrośnie o 14,7

proc. w  stosunku do ro ku  ub ie
głego; na w s i będą czynne 54 
stałe k ina.

O przeszło 15 proc. wzrośnie 
ilość łóżek w  szpita lach, sana
to ria  zaś powiększą ilość m ie jsc 
do 880.

W zrośnie o 57 proc. w  po rów 

nan iu  z rok ie m  ub ieg łym  ilość 
s tac ji- pogotow ia. W  siedm iu 
spó łdzie ln iach p rodu kcy jnych  
o tw a rte  zostaną O środki Z d ro 
w ia.

Na ko lon ię  i  pó łko lon ie  le t
n ie  w y jedz ie  po zdrow ie  i  s iły  
18 tys. dzieci. (Tag.)

Niech ży je  socja lis tyczna k u l tu ra  Z w ią z k u  
Radzieck iego  -  p rz o d u ją c a  k u l tu ra  światat

Dyrektorzy i uczniowie liceów 
pedagogicznych radzą 

nad podniesieniem wyników nauczania
(f) Ponad 200 dy re k to rów  i  de

legatów  szkolnych kó ł ZM P  przy 
liceach pedagogicznych z w o je 
w ództw : poznańskiego, z ie lono
górskiego, szczecińskiego i  kosza 
lińsk iego  obradowało w  Pozna
n iu  nad oceną pracy k ie ro w n i
ctw a tych szkół i uczniów, kan 
dydatów  na nauczycieli.

L iczn i uczestnicy dyskus ji 
s tw ie rd z ili, źe poziom nauczania 
m łodzieży we wszystk ich lice 
ach pedagogicznych znacznie się 
podniósł. W p łynę ła  na to szero
ko stosowana potpoc koleżeńska,

dzięki k tó re j z likw idow ano  pra
w ie we wszystk ich szkołach po
nad 50 proc. ocen niedostatecz
nych.

M ów iąc o niedociągnięciach W 
pracy, dysku tanci s tw ie rdz ili, że 
w n iek tó rych  szkołach b rak do
tychczas planow ej współpracy 
m iędzy uczniam i i nauczyciel
stwem. Wskazano rów nież na ko 
nieczność w iększej dba'ości kół 
szkolnych ZM P  o przestrzeganie 
przez m łodzież regulam inów  
szkolnych, k tó re  w  poważnym 
stopniu w p ły w a ją  na wzrost dy
scyp liny  i  w y n ik ó w  nauczania.

Traktorzyści PQM oszczędzała 
materiały pędne

(d) T rak to rzyśc i z P aństw o
w ych O środków  M aszynowych 
w  w o j poznańskim , k tó rzy  w y 
kon a li ju ż  około 70 proc. wszy
s tk ich  prac zaplanowanych na 
okres w iosenny, zaoszczędzili 
przeszło 22 tony  pa liw a. M. in. 
Józef P rz y b y ł z P O M -u  Środa, 
w ykonu jąc  przecię tn ie 133 proc. 
norm y, zaoszczędził p rzy  orce 
na 83 ha — 250 kg  pa liw a, a 
Teresa M iko ła jczak , tra k to rz y - 
stka z tego samego P O M -u, na 
15 ha zaoszczędziła ponad 25 kg

pa liw a, w yko nu jąc  równocze
śnie ponad 130 proc. norm y.

Osiągnięcia te przodu jący 
tra k to rzyśc i uzysku ją  przede 
w szystk im  dzięki um ie ję tne j 
konserw acji maszyn, un ikan iu  
posto jów  oraz zapobieganiu roz
lew an ia pa liw a  p rzy tankow a
niu. Poważnie pom agają tra k to 
rzystom  w  spraw nym  przepro
w adzaniu a k c ji s iew nej i w  uzy
sk iw an iu  oszczędności ruchome 
stacje m ate ria łow e oraz pracu
jący ch łop i, k tó rzy  przynoszą 
p o s iłk i na m iejsce pracy.

Traktorzyści P0M i PGR 
woj. olsztyńskiego meldują o sukcesach 

w wiosennej akcji siewnej
(d) O LS Z TY N  (kor. w ł.) —  Te 

goroczna akcja  siewna w  w o j. 
o lsztyńskim  w ykaza ła  poważny 
wzrost w yda jności p racy b ry 
gad trak to ro w ych . D z ięk i w ła 
ściwej p ie lęgnacji i konserw acji 
maszyn oraz wyższym  k w a lif i
kacjom  trak to rzys tów , stan ciąg
n ików  na chodzie w yn os ił 90 
proc. w  PG R-ach, zaś 95 proc.

w  Państw ow ych Ośrodkach M a
szynowych.

W ie lu  tra k to rzys tó w  osiągnę
ło  poważne w y n ik i w  zakresie 
oszczędzania pa liw a. T ra k to rz y 
ści w  PGR okręgu olsztyńskiego 
zaoszczędzili ponad 30,3 tony pa 
liw a . Duże oszczędności uzyska
ły  rów n ież P O M -y. (Tag)

Znaczny wzrost produkcji roślinnej 
i zwierzęcej przewiduje plan na br. 

w woj. olsztyńskim
O LS Z TY N  (koresp. w ł.) W  ub. 

roku  w o j. o lsztyńskie  w ykona ło  
p lan p ro d u k c ji roś linn e j w  103,9 
proc., zw ierzęcej zaś w  102,5 
proc.

P lan na ro k  bieżący zakłada 
w  po rów nan iu  z rok iem  ub ie 
g łym  w zrost p ro d u k c ji roś linn e j 
o 16,8 proc., zw ierzęcej zaś o 
17,3 proc. O 13,3 proc. wzrośnie 
ogólna pow ie rzchn ia  zbiorów» 
Znacznie zw iększy się w y d a j
ność z ha, zwłaszcza pszenicy, 
żyta  i  bu raków  cukrow ych .

K on tynuow ane będą w  tym  • 
roku  prace m elio racy jne, obej
m ujące naprawę pomp, konser- | 
w ację drenów , oczyszczenie ok.
9,5 tys. km  row ów  itp .

O 112 proc. zw iększy się ob
szar zalesień na grun tach  nieu
rodza jnych i  n ieużytkach.

P lan p rze w id u je  rów nież, że 
w  zakresie jedne j z podstawo
w ych  gałęzi gospodarki woj. 
olsztyńskiego —  ryba c tw ie  — 
p rodukc ja  zw iększy się o 19 
proc. (Tag.)

Rozwój Ligi Przyjaciół Żołnierza 
w woj. krakowskim

(d) W  ostatn ich k ilk u  m iesią
cach na teren ie w o j. k ra k o w 
skiego pow sta ło  około 200 no
w ych kó ł L ig i P rzy ja c ió ł Żoł - 
nierza, k tó re  zrzeszają ponad 
40.000 członków.

LP Ż  w  w oj. k ra ko w sk im  p ro 
wadzi w ie le  ku rsó w  szkolenio
w ych, um o ż liw ia jących  m łodzie
ży robotn icze j i w ie js k ie j zdo
bycie zawodu. M . in . w  K ra k o 

wie 3-miesięczny kurs szofer- 
ski ukończyło ostatnio około 19® 
osób, w  tym  20 proc. kobiet.

K u rsy  szoferów i  tra k to rzy 
stów  prowadzone są również 
p rzy  w ie lu  kołach terenowych 
LPŻ. Is tn ie jąca p rzy  zarządzie 
w o jew ódzk im  LP Ż  sekcja k ró t
ko fa low ców  zorganizowała O' 
sta tn io  2 ku rsy  kształcące ra 
d io techn ików .

Prasa w narodowym  froncie  w a lk i o pokój
i  p lan 6-letn i

(D okończenie ze s tr. 3)
W iele osiągnięć, ulepszeń, 

w yna lazków  i usp raw n ień  na
szych p rzodow n ików  pracy, 
rac jon a liza to ró w  i now ato row  
stało się os iągnięciam i se
te k  i tys ięcy ro b o tn ikó w  dzię
k i  ich spopu laryzow aniu  przez 
prasę i dz ięk i te j poważ
ne j o rgan izacy jne j pracy jaką 
gazety nasze przeprowadziły. 
A le  nie o m y lim y  się jeś li s tw ie r
dzim y, że o w ie le większa ich 
ilość czeka jeszcze na to, żeby 
się n im i op in ia  publiczna za ję
ła. żeby prasa je  spopularyzo
w ała, żebv p o tra fiła  w yw alczyć 
ic h  w prow adzen ie  i  upowszech 
n ien ie.

W alka o p lan 6 - le tn i na ła 
mach naszej prasy, to obok po
p u la ry z a c ji p lanu i  jego osiąg
nięć, w a lka  z trudnościam i, o u - 
suwanie system atyczne tych 
przeszkód, k tó re  na drodze rea
liz a c ji jego w yras ta ją . To po
moc w usuw aniu przeszkód i 
trudnośc i w  pracy i  w  życiu 
poza praca na drodze ludz i rea
lizu jących  p lan 6 -le tn i.

*
W  procesie budow y podstaw 

socja lizm u w  naszym k ra ju  za
rysow u je  sie coraz w yraźn ie j 
postać człow ieka nowego — 
człow ieka socjalistycznego M a 
m y  setki tysięcy p rzodu jących 
ludz i, dorosłych i m łodzieży, 
mężczyzn i kobiet, p łom iennycn 
p a trio tó w  P o lsk i Ludow e j, 
szczerych i g łębokich in te m a c io - 
na lis tów . o fia rn ie  pracujących 
dla  swei O jczyzny, zdobyw ają
cych wiedze i nowe wvsokie 
k w a lif ik a c je , coraz śm ie le j sie- 
gaiących po zdobycze k u ltu ry  
narodow e j i  ogó lno ludzkie j, 
w c iągn ię tych  w  w ir  żvcia spo
łecznego. ludz i dla k tó rych  wzo
rem  iest na jw iększy um ysł i 
nelsTlachptnieisze 'e rce  naszej 
epok i — S ta lin . N ie m a  n ic  b a r
dz ie j porywającego : zachęcają
cego do naśladowania, ja k  po
kazanie w  naszych pismach i 
książkach tvch w łaśnie ludzi ta 
k im i ja k im i b v li i ja k im i sie 
4 p ją . N ie szablonowo, n ie  w e

d ług jednego w zoru , ale ta k
ja k  oni is tn ie ją  i  ro z w ija ją  się 
naprawdę, ja k  b o ry k a ją  się z 
trudnościam i, a n ieraz z sam ym  
sobą, pokazać ich  w  ca łe j ich 
w span ia łe j w ie lko śc i i  różno
rodności.

*
N iem a l jedna trzecia  naszej 

w ie lo m ilio n o w e j prasy rozcho
dzi się i  jes t czytana na wsi. N ie  
m ów iąc ju ż  o setkach tys ięcy 
egzem plarzy dz ienn ików  i  ro z 
m a itych  czasopism (w  ty m  w ie l
ka ilość p ism  przeznaczonych 
dla dzieci i  m łodzieży i spec ja l
nych czasopism ściśle ro ln i
czych) 3 ty lk o  pisma w ydaw ane 
dla  w s i: „G rom ad a“ , „C h ło p 
ska D roga“  i  „R o ln ik  P o lsk i“  
m a ją  b lisko  2 m ilio n y  nak ładu. 
Rzadko można ju ż  spotkać w  
Polsce gromadę, gdzieby nie 
prenum erow ano k ilk u n a s tu  lu b  
k ilkudz ies ięc iu  egzem plarzy ga
zet i  czasopism i  gdzieby regu
la rn ie  n ie  słuchano rad ia .

M asowe czy te ln ic tw o  prasy 
na w s i jes t n ie w ą tp liw ie  jednym  
z p rze jaw ów  tego rew o lu cy jn e 
go prze łom u ja k i dokonał sie i 
dokonuje się w  dalszym  ciągu 
na po lsk ie j wsi. P rzełom  ten 
stał się m oż liw y  dz ięk i sojuszo
w i robotn iczo -  chłopskiem u, 
dzięki k ie row n icze j r o l i  k lasy 
robotniczej.

U trw a le n iu  tego sojuszu s łu 
żyła i służy nasza prasa. W  im ię 
tego celu w a lczy ona i pow inna 
z udziesięciokrotn iona s iłą  w a l
czyć nadal z ty m i. k tó rz y  ten 
sojusz naruszaia lu b  chc ie liby  
naruszyć. Rozm aite są oblicza 
w rogów  sojuszu robotn iczo- 
chłopskiego. A le  bez względu 
na to czy sa to ku łacy  i  ich a- 
genci. m iko ła jczykow cy, czy nie 
d o b itk i gom ułkowszczyzny, n ie 
odpow iedzia ln i aw an tu rn icy , sek 
ciarze po k ryw a jący  sie pleśnią. 
ęzv wreszcie tęp i ad m in is tra to 
rzy  ślepo w ierzący w  swoją 
n ieom ylność i  nie w idzący da le j 
końca swego nosa. szkod liw a i 
w roga sojuszow i robotn iczo- 
chłopskiem u ich działalność, 
w inna  być dem askowana i  tę 

p iona przez nasza opin ię  i  na 
szą prasę z ca łym  zdecydowa
niem. N iesłuszny i  szkod li
w y  je s t stosunek n iek tó rych  
tow arzyszy z naszych red a kc ji 
do aw antu rn iczych , sekc ia r- 
skich e lem entów  i  do „le w a c 
k ic h “  b łędów  naruszających 
nasz sojusz ze średniak iem  ja 
ko  do z ja w isk  innego rzędu n iż 
oportun is tyczne wypaczenie l i 
n i i p a r ti i i  u leganie naciskow i 
ku łack iem u. Oba z jaw iska  są 
niesłuszne, niebezpieczne i  z 
oboma należy walczyć z ca łym  
zdecydowaniem.

*
„Prasa to najs i ln ie jsza broń za 

pomocą k tó re j  pa r t ia  co dzień, 
co godzina przemawia do klasy  
robotniczej w  swo im  potrze
bnym  je j  języku. Innych  środ
ków  rozpostarcia n ic i  ducho
w y c h  między pa r t ią  a klasą, in 
nego i  równie giętkiego apara
tu  nie ma w  przyrodz ie"  — uczy 
nas tow. S talin.

D latego w łaśnie, że prasa jest 
je dn ym  z na jw ażnie jszych in 
s trum en tów  po litycznego od
dz ia ływ an ia  p a rtii,  dlatego w ła 
śnie. że jest podstaw owym  
„ś rodk iem  rozpostarcia n ic i  d u 
chowych między part ią  a klasą“  
w inna  b ron ić  ona z ca łym  zde
cydowaniem  Ien inow sko-s ta ii- 
now sk ie j zasady, że podstawą 
niewzruszoną pracy p a rty jn e j 
je s t metoda przekonyw ania i 
W yjaśn ian ia , metoda pracy po
lityczne j.

W iele zaniedbań ma do odro
bien ia w  te j dziedzin ie  sama 
prasa. P opraw ia jąc nieustannie 
swój w łasny s ty l pracy po litycz 
nej. k ry ty k u ją c  samych siebie, 
muszą nasze gazety i pisma 
śm ia ło  k ry ty k o w a ć  i tęp ić za
n iedbyw anie pracy po lityczne j 
— propagandowej w  organiza
cjach p a rty jn ych  i  społecznych 
Ignorow anie  pracy po lityczno - 
w ychow aw cze j wśród bezpar
ty jn ych . tendencje mocno gnie
żdżące się w  w ie lu  ogniwach 
naszego apara tu do zastępowa
nia pracy po lityczne j, p rzekony
w ania  mas o stuszpości p o lity k i 
p a r ti i,  w y jaśn ian ia  te j p o lity k i,  
dyskus ji przez adm in is trow an ie  
i  kom enderowanie.

W łaśn ie  dlatego, że prasa jest 
ins trum en tem  po litycznego od
d z ia ływ an ia  p a r t i i i  yzładzy ludu  
m usi ona stać czu jn ie  na straży 
praworządności ludow ej. Nasze, 
praw a, nasze us taw y i  przepisy 
w ydaw ane są przez na jwyższe 
w ładze państwov/e d ia  do
b ra  narodu i  przez ca ły naród 
muszą być w ykonyw ane. Bez 
żadnego w y ją tk u . W ładza lu do 
w a żąda bezwzględnie od w szy
s tk ich  przestrzegania p raw a  i 
n ikom u  nie pozwala się od te j 
zasady uchylać. Prasa może i 
pow inna  w ychow yw ać poczucie 
praworządności — zarówno w  
najszerszych masach, ja k  i 
w  aparacie państw ow ym , gospo
darczym , społecznym, k u lty w o 
wać poszanowanie do ustaw  
państw a ludowego i  zwalczać 
bezwzględnie gwałcenie praw a 
z c zy je jko lw ie k  strony. Trzeba 
z całą bezwzględnością biczować 
w  prasie  w ypadk i sam owoli i 
kacj^kostwa. K to  zapomina o 
tym , że nasza w ładza jes t w ła 
dzą _ lu d u f  sprawowaną przez 
lu d  i d la  ludu — m usi być t ra k 
tow any ja ko  w róg P o lsk i L u 
dow ej, niezależnie od tego pod 
ja k im  u k ry w a  się płaszczykiem  
Trzeba, żeby pracow nicy na
szych gazet stale pam ię ta li o 
słowach tow. B ie ru ta  na V I P le
num  o poszanowaniu d la  a u to ry 
te tu  w iadzy ludowej^ o odnosze
niu  się do wydawanych przez te 
w ładzę p raw  z na jw yższym  sza
cunkiem  jako  o e lem entarnym  
obow iązku obyw ate lsk im .

Przed prasą naszą stoi k a p i
ta lne  dla n ie j zadanie pogłębie
nia i u trw a le n ia  je j zw iązku z 
klasa robotniczą, z chłopstwem  
pracu jącym  i in te ligencją . Już 
z same.i sw o je j is to ty  prasa na
sza jest instrum entem  łączącym 
pa rtie  z masami. Na drodze te j 
m ają nasze pisma poważne osią
gnięcia Świadczy o tym  sama 
popularność prasy i je j poczy
nań, świadczą dz ies ią tk i i setki 
tysięcy lis tó w  o trzym yw anych  
przez redakcje w  ciągu roku, 
świadczy sięgająca dw udziestu 
tysięcy, a w ięc pokaźna cnoć 
wciąż niedostateczna ilość ko re 
spondentów —  rob o tn ików , chło

Pów, in te ligen tów , wreszcie ro 
snący stale p a r ty jn y  i  bezpar
ty jn y  a k ty w  au to rsk i, w spó łp ra 
cujący z gazetam i i  pism am i.

O skuteczności prasy ja ko  po
tężnego instrun»entu przodującej 
P a rtii i o p in ii pub liczne j, św iad 
czy tysiące spraw  za ła tw ionych 
dz ięk i je j postaw ie, dz ięk i pu 
blicznem u ich s taw ian iu  i  in te r 
w encji, św iadczy fa k t, że sygna
lizowane przez prasę fa k ty  no
wych pozytyw nych  z ja w isk ; ja k  
i  b raków  i wypaczeń służą co
raz częściej ogniw om  p a rty jn y m  
i  państw ow ym  nie ty lk o  d la  bez
pośrednie j in te rw e n c ji, lecz 
rów nież ja k o  m a te ria ł d la  uogól
nień i w n iosków . A le  ten n ie
w ą tp liw ie  śc is iy  zw iązek ja k i 
is tn ie je  m iędzy prasą i masami 
jest ju ż  dziś niedostateczny. No
w y  etap rea liza c ji zadań p o li
tycznych i gospodarczych, ko
nieczność podniesienia całej p ra 
cy po lityczne j na now y v/yższy 
poziom d y k tu je  prasie koniecz
ność zacieśnienia je j kon tak tu  
z masami.

Jak ie  w a ru n k i są konieczne 
d la  w ykonan ia  tego zadania?

P ierwszym  niezbędnym  w a
run k ie m  jest, by klasa ro b o tn i
cza w idz ia ła  w  naszej prasie 
swego przewodnika i p rzy jac ie 
la, k tó ry  jasno i prosto m ów i ie j
0 sy tuac ji, s taw ia w  sposób 
przem yślany, dobrze zważony, 
z rozum ia ły  i przystępny, zada
nia stojące w  danym  momencie, 
n ie  u k ryw a ją c  trudności, ob ja 
śnia jąc ich przyczyny, w skazu
ją c  d rog i ich pokonania. Po 
w tóre. Konieczne jest, by p ra 
sa w  żywszy n iż  dotychczas 
sposób ‘ reagowała na potrzeby 
mas, by w n ika ła  w ich bolączki
1 pomagała je usunąć. Po trzecie 
— by* masy pracujące w iedz ia ły , 
że k ry ty k a  przeprowadzana 
przez prasę, jest nie ty lk o  śm ia
ła, lecz rów nież skuteczna, że za 
słuszną k ry ty k ą  następuje usu
nięcie braków , następują s łu
szne i sp raw ied liw e  w n ioski 
W reszcie po czwarte — by 
a k ty w  i wszystkie ogniwa p a rtii 
i apara tu państwowego samo- 
k ry tyczn ie  i czu jn ie  reagowały 
na sygnały prasy oraz rea lizo
w a ły  nowe poczynania przodu
jących ludzi popularyzowane 
przez prasę, by organizacje i 
kad ry  p a rty jn e  nauczyły po
sług iw ać się prasą jako narzę
dziem codziennej pracy p o li
tycznej.

Redakcje nasze o trzym u ją

w ie le  tys ięcy lis tów . A le  jes t ich 
jeszcze za mało. Za m ało jeszcze 
m ów i się w  n ich o brakach, o 
bolączkach, za m ało jest jeszcze 
tak  potrzebnej nam śm ia łe j i  
celnej k ry ty k i.

Rozszerza się  ̂ n ieustannie 
ruch  korespondentów. Szczegól
n ie  p rz y b ra ł on na sile i znacze
n iu  po zeszłorocznym k ra jo w ym  
zjeździe i po uchwałach K o m i
te tu  Centra lnego PZPR i  Rady 
M in is tró w  o reagowaniu na k r y 
tykę, skarg i i  sygnały w  prasie. 
Ten m ło dy  i  przezwyciężający 
w sze lk ie  przeszkody ruch jest 
dowodem  s iły  naszego us tro ju  i 
a k ty w iz a c ji po lityczne j szerokich 
mas. A le  należy bez osłonek po
wiedzieć, że dotychczas jeszcze 
nie napo tyka on na należyte 
zrozum ienie i poparcie zarówno 
w ie lu  ogn iw  p a rty jn ych  i pań
stw ow ych, ja k  i  samej prasy. 
N ie p o tra f iliś m y  dotąd dość sku
tecznie w e w szystk ich  w ypad
kach zaradzić z łu  sygnalizow a
nemu przez naszych korespon
dentów , nie zawsze p o tra filiśm y  
ich samych obron ić przed prze
śladow an iam i i szykanami. Re
dakcje nasze i  w ie le  jeszcze ko 
m ite tó w  p a rty jn y c h  nie opie
k u ją  się korespondentam i, nie 
pom agają im , n ie  p racu ją  nad 
ich po lityczn ym  rozwojerh.

Hasło narodowego fro n tu  w a l
k i o pokój i p lan 6 - le tn i ozna
cza m ob ilizac ję  wszystkich ucz
c iw ie  m yślących i czujących Po
laków , w szystk ich  k tó ry m  są 
drogie losy k ra ju  ojczystego do 
skupienia się w okó ł w ładzy lu 
dowej, do wzmożonego w ys iłku  
dia budowania w ie lkości nasze
go narodu.

W eszliśm y na' drogę stawania 
się narodem socja listycznym  
Oznacza to, że sta jem y się naro
dem, k tó ry  po raz pierwszy w 
swych dziejach, oddycha swo
bodnie, w k tó rym  swobodnie 
ro z k w ita ją  ta le n ty  i uzdoln ienia 
wszystk ich jego obyw a te li, na
rodem, k tó ry  po lik w id a c ji 
k las pasożytniczych przestanie 
być zżerany przez przec iw ień
stwa społeczne, narodem  po raz 
p ierw szy w  swych dziejach go
spodarującym  na sw oim  i  p ra 
cu jącym  na siebie.

W ydobyć całe bogactwo treści 
zaw arte j w pojęciu narodu w o l
nego, narodu socjalistycznego 
pokazać treść tę w naszym ży
ciu codziennym, w  całej je j kon

kre tności dn ia  dzisiejszego, w  
pe rspektyw ie  b lisk ich  ju ż  la t, 
zestawić i stale zestawiać z po
nurą  przeszłością pańską, ka p i
ta lis ty c z n i, sanacyjno -  faszy
stowską, k tó ra  ja k  zm ora uc i
skała nasz naród, k rępow a ła  je
go s iły  tw órcze — oto zadania 
naszych pu b licys tów  i  pisarzy.

S ta jem y się narodem  soc ja li
stycznym . Oznacza to, że klasa 
robotn icza jest bezsprzeczną siłą 
k ie row n iczą  narodu, że je j in te 
resy i in te resy narodu utożsa
m ia ją  się. Nasza klasa ro b o tn i
cza v /yros ia  po lityczn ie  i k u ltu 
ra ln ie , poczuwa się do gospo
da rsk ie j odpow iedzia lności za io 
sy k ra ju , decydu je i m usi decy
dować o w szystk im  co się w  
k ra ju  dzieje. Tę ro lę  k lasy ro 
botn icze j m usi prasa nasza stale 
pokazywać i. podkreślać. Z je j 
łam ów  muszą coraz częściej w y 
stępować we wszystk ich is to t
nych sprawach na jlepsi ludzie  z 
naszych fa b ry k  i kopalń, przed
s taw ic ie le  op in ii robotniczej.

S ta jem y się narodem  soc ja li
stycznym . Oznacza to, że stając 
się narodem  w o lnym , zniszczy
liśm y  ucisk narodowościowy, tę 
p im y  resz tk i nac jona lizm u „ w  
im ię  u t rw a le n ia  przy jaźn i  
pomiędzy na rodam i i u - 
grun tow an ia  in te rnac jona l izm u“  
(Stalin), że budu jem y na
szą przyszłość w  b ra te rsk im  

ro juszu z narodam i Zw iązku Ra
dzieckiego i k ra jó w  dem okrac ji 
ludow e j, że u trw a la m y  „ je d n o 
l i ty  f r o n t  z w szys tk im i uc iska
n y m i i n iepe lnop raw nym i na - 
rodam i w  walce przec iwko p o l i 
tyce na jazdów i  w o jen  zabór - 
czych, w  walce z im per ia l iz  - 
m em “  (S ta lin).

Tą głęboką treścią in te rn  a cyo- 
na listyczną m usi być przepojona 
nasza prasa. Naród nasz ma bo
gate tra d yc je  w tym  względzie, 
tra d yc je  w a lk i „o  naszą i waszą 
wolność“  tra d yc je  b ra te rs tw a i 
solidarności m iędzynarodow ej. 
Należy te tra d yc je  wskrzeszać 
i  pogłębiać, w ychow yw ać w  ich 
duchu szerokie masy. w szcze
gólności zaś krzew ić  uczucia 
b ra te rsk ie j p rzy jaźn i do naro
dów Zw iązku Radzieckiego

Naród nasz wie, że Z w iązkow i 
R adzieckiem u zawdzięcza swe 
oswobodzenie z n iew o li, pomoc 
w odbudow ie i w u rzeczyw i
stn ian iu  swych śm ia łych, w ie l
k ich p lanów  przekształcenia 
Polski w  silne, przem ysłow o- 
ro ln icze, bogate i  szczęśliwe

państwo. Niech to  uczuci® 
wdzięczności i  p rzy jaźn i za 
sprawą naszej prasy tw o rzy  co
raz mocniejsze, n ierozerwalne 
w ięzy m iędzy narodam i Z w ią 
zku Radzieckiego i  narodem  pol
skim .

Naród nasz ma dawną i boga
tą h is to rię . H is to ria  narodu na
szego do objęcia w iadzy prze2 
lud, to n ie  ty lk o  h is to ria  ucisk11 
i w yzysku mas ludow ych prze2 
klasy posiadające, ale i  to PrzeT 
de w szystk im  h is to ria  zmagań 
się ludu  przeciw ko swoim  cie- 
m iężycielom . To h is to ria  wa lk* 1 
narodu ze zdradą narodową, za
przaństwem  m agnackim  i  kap i
ta lis tycznym . To h is to ria  w a lk i 
postępu z zacofaniem, nowego 
ze starym . W naszej h is to r ii że51 
w ie le  po ryw a jących przykładów  
w a lk i ludu  o lepsze ju tro . Jest 
w  n ie j w ie le  p ięknych czynóWi 
w span ia łych o fia r pracy, k rw i 
i  życia podyktow anych m iłoścri 
ojczyzny. Jest w  n ie j w ie le  po
staci z k tó rych  i dziś dum ni 
jesteśm y i  dum ni będziemy 
zawsze. Drogę narodu do na
szego dziś znaczyli Staszy®
i K o łłą ta j, Kościuszko i Dem
bow ski, Bem i Dąbrowska 
M arch lew sk i i D zierżyński. Dro
gę tę znaczyli Rej i  Kocha
now ski, M ick ie w icz  i Słowac
k i, K op e rn ik  i C urie-S kłodoW '
ska. Drogę tę znaczyły setki 1 
tysiące w ie lk ich  Polaków , P*0'  
m iennych pa trio tów , którzy
przeczuw ali i p rzygotow yw a^ 
zw ycięstw o naszego pokol®' 
nia. Jeśli nasza prasa, trybun® 
z k tó re j głos p a r t i i dochodzi do 
m ilion ów , p o tra fi wydobyć 2 
naszych dzie jów , wszystko w 1® 
kie, św iatłe , postępowe. j eS __ 
p o tra fi opowiedzieć najsz®1-'  
szym masom o w ie lk ich  P°Iat  
kach i o ich czynach, to czy 
można w ątp ić, że stan ie się 1 
źródłem  nowego entuzjazm 
twórczego całego narodu? -

P artia  nasza wskazuje, że 
w ie lk ich  zmaganiach lu d z k ą  
ści, k tó re j przewodzi Stal' 
przeciw  siłom  w o jny. ekspm ^ 
ta c ji i zdziczenia poczesne i iv’a 
ne m iejsce przypada naszeP* 
narodow i. .

Pod k ie row n ic tw em  nasz®_ 
p a rtii w  m yśl wskazań t®v ' 
B ie ru ta  prasa nasza wytrW® 
i o fia rn ie  walczyć będzie lV 
bron ie pokoju, dla szczęścia n 
i od li, ku  chw ale naszej Ojczy

y STEFA N  STASZEW SKI
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Zwiększyć 
bezpieczeństwo 

przeciwpożarowe naf 
Kolejkach dojazdowych
Zagadnienie bezpieczeństwa 

Przeciwpożarowego ze wzglę
du na zbliżający się okres u- 
Palów nabiera szczególne
go znaczenia, zwłaszcza w 
okolicach podwarszawskich.

Wystarczy przecież mała 
iskierka, która spadnie na 
stóg zboża, czy suchą pod- 
ściółkę lasu, aby przy lek
kim nawet powiewie w ia
tru spowodować pożar, któ
ry nieraz może zagrozić ca
łej wsi.

W arto również wspom
nieć, że łatwopalnym m a
teriałem jest nie tylko sucha 
Podściółka lasu, ale również 
1 słomiana strzecha, którą po
kryte są nieliczne już co 
Prawda, chaty.

Niektóre wioski podwar
szawskie, przez które prowa
dzi droga kolei wąskotoro
wej, jak  np. wioski leżące na 
trasie do Góry K alw arii, 
Grójca czy Karczewa, są w  
dużej mierze narażone na 
niebezpieczeństwo zaprósze
nia ognia z parowozów ko
lejki.

Aby temu niebezpieczeń
stwu zapobiec wprowadzo
no co prawda specjalne za
rządzenia nakazujące zabez
pieczenie kominów parowo
zów specjalną siatką ochron
ną. ale jak to się jeszcze nie
rzadko • zdarza wykonanie 
słusznych zaleceń nic jest 
kontrolowane i skutek jest 
taki, że dużo „samowarków" 
nie ma jeszcze takiego zabez
pieczenia. Należałoby więc 
skontrolować, które parowo- 
*y nie mają zabezpieczonych 
kominów i spowodować za
rżen ie  na nich siatek ochron 
"3’ch. (gr)

22 tysiące agitatorów poko ju  w stolicy 
rozpoczyna szkolenie przed Narodowym

Plebiscytem P oko ju
W  całei W arszawie odbywają się przygotowania do N a ro 

dowego Plebiscytu Pokoju. Codziennie we wszystkich p u n 
ktach miasta odbywają się liczne zebrania szkolnych, zakła
dowych i blokowych Kom itetów Obrońców Pokoju.

W czora j rozpoczęły się ta k 
że zebran ia  środow iskow e: 
p ra w n ikó w , naukow ców , m ło 
dzieży szko lne j, p ra co w n ikó w  
budow lanych , a rtys tó w , ks ię 
ży itd .

Na każdym  z ta k ich  zebrań 
m ieszkańcy s to licy  m a n ife 
s tu ją  swą n iez łom ną w olę po
k o ju  oraz p rzyg o to w u ją  się 
do ja k  na jspraw nie jszego

przeprow adzen ia  a k c ji zb ie ra 
n ia  podpisów.

Szkolen ie p re legentów  
i  ag ita to rów  pokoju

Jednocześnie S to łeczny K o 
m ite t O brońców  P oko ju  prze
prow adza szkolenie pre legen
tó w  ł ag ita to rów . 8 m aja  od
b y ły  się od p ra w y  pre legen

tó w  ze w szys tk ich  d z ie ln ic  
m iasta. O d p ra w y połączone 
b y ły  ze szkoleniem .

P re legen tów  m am y w  s to li
cy 1500. R eprezentu ją  oni 
w szystk ie  środow iska. W śród 
p re legen tów  je s t w ie lu  bez
p a rty jn y c h .

W szystk ie  dz ie ln ice  W a r
szaw y z a k tyw izo w a ły  tysiące 
ludz i, k tó rz y  ju ż  za k i lk a  d n i 
w ręczą każdem u o b yw a te lo 
w i, up ra w n io n e m u  do głoso
w ania , k a r ty  p leb iscytow e.

A g ita to r  p o k o ju  pow in ien  
być a k tyw is tą . Jego ro la  n ie 
może polegać je d y n ie  na me-

W arszawscy korespondenci p iszą

Załoga działu owocarni zakładów im. 22 Lipca 
czynem produkcyjnym wyraża poparcie 

dla apelu Światowej Rady Pokoju
Załoga dz ia łu  ow ocarn i w  na- i Czeslaw Za lew sk i, p racu jący na

szych zakładach itn. 22 Lipca.
c h a n ic z n y m  w rę c z e n iu  k a r ty  I chcąc zadokum entować czynem 
p le b is c y to w e j. P o w in ie n  on | swoje poparcie dla A pe lu  Swia 
um ie ć  o d p o w ia d a ć  na  p y ta n ia  tow e j Rady P oko ju  p rzy ję ła  na

Imprezy artystyczne w zakładach pracy i szkołach

Rozpoczęto już prace 
hrzy elewacji centralnego 
domu towarowego stolicy

W os ta tn ifh  dniach brygady 
tynkarskie W arszawskiego Prze 
hi.ysłowego Zjednoczenia Budo
wlanego N r. 1 rozpoczęły prace 
Przy e iew ac j' centra lnego domu 
towarowego s to licy p rzy  A l. Je
rozolim skich. Jak w iadom o, 
ooin ten udostępniony będzie 
ludności już w  dn iu  22 lipca br.

Roboty tyn ka rsk ie  rozpoczęto 
?d górnych p ię te r budynku  za
kończonego o lb rzym im  tarasem. 
k Zl?ść ba lus trady  otaczającej ta - 
‘ as uzyskała ju ż  efektowną, ja -  

elewację ze szlachetnego
tynku.
. Równocześnie w e w ną trz  bu - 
Ci; 'n'iu  trw a ją  in tensyw ne  p ra - 

Wykończeniowe. Tynkarze  i 
n ukatorzy rozpoczęli n iedaw - 
. .Pnące na osta tn ie j p a rte ro 

wi kondygnac ji bu dyn ku  g łów  
ego oraz w  b a li przeznaczonej 

ha a r ty k u ły  spożywcze. (s)

W  zw iązku z trw a ją c y m i 
obecnie D n iam i ośw ia ty, ks iążk i 
■i prasy na te ren ie  warszawskich 
zakładów  pracy, szkół oraz w  
parkach odbędą się liczne im 
prezy artystyczne.

D la  stołecznych ro b otn ikó w
N a jba rdz ie j bogato przedsta

w ia  się program  im prez w  za
kładach pracy dla załóg tych 
zakładów.

W ieczory lite ra c k ie  urządzone 
będą w  następujących zak ła
dach pracy: ZST-2 dn. 11 bm. 
o godz. 15.15; T - l l  dn. 11 bm. 
o godz. 15.15; Z W A W N  dn. 14 
bm. o godz. 15.15; BW -1 M łyn ów , 
u l Ż y tn ia  45 dn. 22 bm. o godz. 
18; B W -2 H ote l C e n tra lny  dn. 
29 bm. o godz. 18; B W -7 ul. 
S ta ling radzka dn. 17 bm. godz. 
18; B W -3 ul. Franciszkańska 
dn. 15 bm. o godz, 18; W arszawa 
W schodnia Z Z K  dn. 11 bm  i 14 
bm  o godz. 16 oraz E le k tro w n ia  
W arszawska dn. 17 bm. godz.
15.15.

Spotkania z au to ram i odbędą 
się w  następujących zakładach: 
ZW U T  dn. 10 bm. godz. 15.15; 
FSO — Żerań dn. 11 bm. godz. 
15.15; Św ierczew ski dn. 16 bm. 
godz. 15.15; W arszaw a-W schod- 
nia Z Z K  dn. 16 bm. godz. 16: 
D O K P  W arszawa-W ’ ileńska dn. 
11 bn i. godz. 15.45; E le k tró w n ia  
W arszawska dn. 23 bm. godz.
15.15.

W ystępy a rtystyczne odbędą

się w  następujących zakładach 
pracy: Św ierczew ski dn. 21 bm. 
godz. 15.15, Z Z K  W arsżawa- 
G rochów  dn. 14 bm. godz. 15.30.

W ieczory dyskusy jne  i a r ty 
styczne odbędą się w  następu ją
cych zakładach pracy: BW -1 
M łyn ów , Ż y tn ia  45 dn. 10 bm 
o godz. 18; BW -7 ul. Ż ym iersk ie  
go dn. 25 bm. o godz. 18; BW -5 
U rsynów  dn. 31 bm. godz. 18; 
BW -7, ul. S ta ling radz łia  dn. 28 
bm. o godz. 18; Z Z K  -— ul. Pa
lestyńska dn. 15 bm. godz 18; 
E le k tro w n ia  W arszawska 25 bm. 
godz. 15.15.

Im prezy artystyczne odbędą 
się w  następujących zakładach 
pracy: B W -2 H ote l C en tra lny  
dn. 17 bm. godz. 16; B W -7 ul. 
S ta ling radzka dn. 10 bm. godz. 
16; Budow a M in is te rs tw a  R o l
n ic tw a  dn. 16 bm. godz. 16.

O dczyty popu la rno-naukow e 
wygłoszone zostaną w  następu
jących punktach : B W -2 Hote l 
C en tra lny  dn. 25 bm. godz. 18; 
BW -5 U rsynów  dn. 10 bm. godz. 
18; B W -7 ul. S ta ling radzka  dn. 
16 bm. godz. 16; E le k tro w n ia  
W arszawska dn. 11 bm. godz. 
15.15; Gazownia W arszawska 
dn. 12 bm. godz. 15.15./

A u d yc je  w  szkołach
Na teren ie  szkół przew idziane 

są następujące im p rezy : Szkoła 
d la  pracujących p rzy ul. M a r
sza łkow skie j 29 dn. 11 bm. godz. 
19.30 audycja  s łowno-m uzyczna

pt. Poezja i m uzyka rosyjska 
i radziecka.

G rochów K ordeck iego 54 — 
dn. 11 bm. godz. 16 m ontaż 
„M ick iew icz , Puszkin, S łow a
c k i"  w  w yko n a n iu  a rtys tów  
T eatru  Polskiego.

Szkoła P raw nicza im . D u ra - 
cza dn. 13 bm. godz. 12 poranek 
poświęcony tw órczości M a ja 
kowskiego.

Dla m łodzieży zorganizowane 
zostaną następujące im prezy: 
M in . G órn ic tw a  11 bm. godz. 
17; spotkanie z m ło dym i li te ra 
tam i oraz część artystyczna.

W  M łodzieżow ym  Dom u K u l
tu ry  „O gn isko" odbędą się na
stępujące im prezy: dn. 13 bm. 
godz. 10 dyskusja nad książką 
„D a leko  od M o skw y“  oraz 
20 bm. o godz. 10 dyskusja  nad 
książką „N a budow ie". 20 bm. 
o godz. 16 tam że dyskusja  
nad prasą m łodzieżową.

W  T echn ikum  dn ia 14 o godz. 
12 spotkanie z m ło d ym i l i te ra 
tam i.

Dn. 19 bm. o godz. 14 spo - 
tka n ie  z m ło dym i lite ra ta m i 
w  FSO na Żeraniu.

K o n certy  w  p arkach
W  niedzielę p rze w id u je  się 

koncerty  i  zabawy ludow e na 
teren ie pa rków  W arszaw y; w  
czasie tych koncertów  i  zabaw 
wygłaszane będą pogadanki i 
odbędą się spotkania z l i te ra 
tam i.

ludz i, pow in ie n  w y ja śn ia ć  im  
w sze lk ie  w ą tp liw o śc i. D la tego 
też, aby a g ita to ró w  uzbro ić  
w  a rgum enty , zorganizow ane 
będą d la  n ich  specja lne sem i
naria .

S em inaria  d la  a g ita to ró w

naradzie w y tw ó rc z e j’ w  dn iu  1 
m aja br. zobow iązania p ro d u k 
cyjne.

G rupa tow . Jackowskiego po
stanow iła  obsługiw ać zespól ma 
szyn pom ady m lecznej zam iast
w  trz y  osoby na trzech m aszy-

rozpoczna sie dziś w  600 p u n - i nach w dwie osoby na trzech 
k tach  s to licy . A g ita to rz y  w y -  i ^ s z y n a c h ,  P o d n o s z ą c  swoją 
s łucha ją  re fe ra tó w , zapozriają dotychczasową wydajność pra - 
się z treścią spec ja ln ie  w yd a 
nych broszur, oraz o trzym a ją  
dokładne in s tru k c je , u m o ż li
w ia jące im  jak . najlepsze w y 

p e łn ie n ie  obow iązku  społecz
nego w  teren ie .

N a jw ię c e j a g ita to ró w  
zgłosiło Śródm ieście

Poszczególne dz ie ln ice  do
ło ż y ły  w sze lk ich  s ta rań , aby 
ilość ag ita to ró w  p o ko ju  by ła  
ja k  na jw iększa. I  tak  Ś ród
m ieście zg łosiło  3.435 a g ita to 
rów , S ta rów ka  —  3.200, dz ie l
nice Praga ce n tra ln a  i  M o ko 
tó w  po 3.000 a g ita to ró w , 
Ochota —  2.600 a g ita to rów .

W ie le  z n ich  to ko b ie ty , du 
żo jes t także m łodz ieży  aka
dem ick ie j. O gółem  zostanie 
przeszko lonych 22 tysiące 
ag ita to rów . (Kto)

cy ze 129 na 150 proc. norm y. 
Tow. K urow ska  z k la ro w n i i

Ape lu Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
i postanow ili wziąć czynny u - 
dział w  nadchodzącym P leb i
scycie Pokoju.

Przewodniczący zebrania tow . 
Jackowski, podsum owując dy- 

j  skusję, pow iedzia ł m. in.:
„P racow n icy  nasi Wiedzą 

czym jest pokój i świadomość 
I spokojnego ju tra . W o jny chce 
j garstka w yko le jeńców  zza Occ- 

ska z zespołu m ycia puszek j anu, gdyż oni się na w o jn ie  
zwiększą wydajność swej pracy | dorab ia ją . A le  pokój zwycięży, 
z 200 na 205 proc. norm y. j gdyż za n im  jest cała postępe- 

F rz y jm u ją c  zobowiązania pro i wa ludzkość św iata", 
dukcy jne  wszyscy pracow nicy I H A L IN A  J A Ś K IE W IC Z
w y ra ż a li gorące poparcie d la  Z ak łady  im. 22 Lipca

autom acie do pom ady postano
w il i  podnieść w ydajność swej 
pracy o 10 proc.

Załoga gotowania m arm e lady 
tow .tow . Zaradkiew icz, Topo- 
reck i i B urczyński postanow iła 
w ykonyw ać 125 proc. norm y 
zamiast dotychczasowych 115 
proc.

Tow. G iba.ska i ob. M ongo i-

Kłopoty mieszkańców osiedla Praga I
Na początku br. »ddaTio do . ne w  w anny. Przecież m am y , w ted y  gdy inne sk lapy zaopo- 

uży tku  lu dz i pracy b lo k i na ul. : podłączone p iecyk i gazowe. M ie  i trzone .w łaściw ie czekają na
Jag ie llońsk ie j. | szkańcy b lokó w  na M uranow ie

Do jasnych, słonecznych i ob- 1 m ają wanny, ale z nich nie ko 
szernych izb sprow adz ili się z j rzysta ją  z powodu b ra ku  p ie - 
Wdlgotnych suteren i poddaszy ' cyków  gazowych, 
robo tn icy  z rodzinam i. j Z powyższego w idać, że źle

Jednak nie wszystko jeszcze j rozplanowano w anny i p iecyki, 
„g ra “  w  naszych now ych m iesz- Dano każdemu po trochę, un ie - 
kaniach. j m óż łiw ia jąc  w  ten sposób w

Zjednoczenie BW  7, w y k o n u - i ogóle w yko rzys tyw an ie  łazienek, 
jące budowę osiedla, ja k  i  o- Spraw ą, n iem n ie j ważną jest 
becna adm in is trac ja  dom ów nie i złe zaopatrzenie w  a rty k u ły  
zainteresowała się deta lam i, k to -  j p ierw sze j potrzeby spółdzielni 
rę w  p rz y k ry  sposób u tru d n ia  -  | WSS przy  u l. Ratuszowej. Jest 
ją  życie mieszkańcom. j to jedyna spółdzielnia, zna jdu-

W  kuchniach często nie chce ; jąca się w  pobliżu osiedla, z k tó - 
się pa lić . K łę by  dym u i czadu 1 re j ko rzysta ją  m ieszkańcy b lo - 
w ydosta ją  się na zew nątrz, m a - ków , p racow n icy poczty i  robo t-

j lu ją c  jasne ściany na czarno. n icy  budow lani.
W ydaje się dz iw nym , ie  dość

Scena z filmu „Musorgski“

Komunikat szkoły 
partyjnej przy KC PZPR

Podaje się do wiadomości 
wolnym słuchaczom I I  roku ka- 
*edry  h is to rii W KP(b), że w 
drUach 23 i 25.V.1951 r. o godz.

1 odbędą się egzam iny z h i-  
Ł ton i W KP(b).

Czyn pokoju 
pracowników 

Warszawskich zakładów 
farmaceutycznych

k P racow nicy W arszawskich Za 
ad5w Farm aceutycznych w 

^a rs z a w jg  po d ję li w  dn iu  8 bm. 
jj. z'v ;ązku z N arodow ym  Ple-.

scytem P oko ju  zobowiązania 
0 "dukcy jne. Z obow iąza li się 
k ' do w yp rodukow an ia  dodat- 
i,g Ve.i ilośc i le ków  w artośc i 
Go.SSo zl.
_ ^  uchw a lonej rezo lu c ji p ra 
s c y  zakładów  dokum entu ją  
j ' ° j ą  wole. w a lk i o pokó j m ię - 

y narodam i.

Trybuna Ludu“  w zakładach im. G. Dymitrowa
Żywa gazeta.zbliża dziennikarzy i robotników

Wystawy w okresie Dni! Dośc czq?t0 zachodzą w gl0_. . . . . .  i wę nasi m ieszkańcy, dlaczego ; często b ra k  bu łek, ja j,  o liw ;..
oświaty, książki I  p r a s y  ¡nasze łaz ienk i nie są zaopatrzo- ! z iem niaków , m asła czy w arzyw ,

O tw a rte  z okaz ji D n i ośw ia
ty , ks iążk i i p rasy w ys taw y  
cieszą się w ie lk im  powodze
niem.

W ystawę szko ln ic tw a zawodo 
wego obrazującą dorobek szko l
n ic tw a  zawodowego okręgu w a r 
szawskiego o tw a rtą  w  sa li L i 
ceum Mechanicznego p rzy  ul.
Konopczyńskiego 4 zw iedz iło  
dotychczas 6.182 osoby. W ysta 
wa ta czynna jes t codziennie 
od godziny 8 do 18.

W ystawę ośw iatow ą w  sali 
szkoły TPD przy  .ul. K o p e rn i
ka  27 zw iedziło  w  dniach od 6 
do 8 bm. 800 osób. W ystaw a ta

konsumenta.
Zarząd WSS pow in ien w ięcej 

zainteresować się spółdzielnią 
na Ratuszowej.

M a ło  uw agi poświęca miesz
kańcom  nowego osiedla Rada 
Narodowa Praga -  Północ. N ie 
po tra fiła  ona do^dnia dzisiejsze
go powołać czynn ika  społeczne
go. k tó ry  by zw ró c ił uwagę na 
bolączki życia codziennego czło
w ieka pracy Osiedla Praga I  i  

| skutecznie s ta ra ł się je  rozw ią 
zać.

W a ru n k i m ieszkańca osiedla 
są b. dobre należy jednak l ik w i
dować te drobne bolączki, k tó 
re u tru d n ia ją  nam życie.

K A Z IM IE R Z  K O Ś C IE LE C K I 
ZST-2

W  dn iu  8 m aja  w  zakładach 
im . Georgi D y m itro w a  w  czasie 
trw a n ia  D n i ośw ia ty , ks ią żk i 
i prasy odbyło się spotkanie 
przedstaw ic ie li re d a k c ji „ T r y 
buny L u d u “  z p ra cow n ika m i za
k ładów . .

W  spotkaniu ty m  obok dzien
n ikarzy,. cz łonków  zespołu re 
dakcyjnego naszej gazeiy, w z ię- 

| l i  udzia ł a rtyśc i . sceny i rad ia , 
czynna jes t codziennie od go- j W ystą p ili: znany a rtys ta  dram a- 
dz iny 11 do 20. j tyczny i  d y re k to r T ea tru  N aro-

Ponadto dużą fre kw e n c ją  cie j dowego — W ładys ław  K rasno- 
szy się w ystaw a pt. „K s ią żka  j w ieck i, a rtys tka  T ea tru  N arodo- 
W w alce o pokój, postęp i  so- ! wego W anda Łuczycka, ; opu- 
c ja liz m " czynna codziennie od j la rna  fe lie ton is tka  — S tefan ia 
godziny 9 do 19 w  L iceum  im. ■ Grodzieńska, o rk ies tra  Polskiego
Ż m ichow skie j p rzy  u l. K lo n o 
wej 13.

Rozpoczęło budowę 
nowych bloków

^farp tiibliczki rowerowe 
^ażłie w roku bieżącym
sJ ^y d z ia ł K o m u n ik a c y jn y  P re - 

Rady N arodow e j m. st. 
śc, rszawy podaje do w iadom o- 
^  Posiadaczy row erów , iż w

zarządzenia M in is tra  K o - 
t ^ j i 'k a e j i  z dn ia  18.X I I  1950 r.N b ik ,  

! iczkiokr " 'JZK1 row erow e wydane na 
ł at Cs re jes tracy jn y , obe jm ujący 
Zac, kalendarzowe 1949/1950 r. 
ln u '° Wu.ią ważność na okres 

Ku 1951.

Tr

w

zeba umieć godzić 
produkcję 

ze szkoleniem

Na zdjęciu Lubow  O r łow a  (śpiewaczka Pła tenowa), G. O r łów  (śpiewak Osip P ie trow) i  A. Bo
rysów  (M usorgsk i) Do a r ty k u łu  p o n iż e j

Radia pod dyre kc ją  S tefana Ra- 
chonia oraz soliści — śpiewacy: 
B arbara  Rudzka i  Leopold N o
wosad.

Na p rogram  im p rezy  z łoży ły  
się: ze s trony  red a kc ji a r ty k u ł 
wstępny, fe lie ton  na tem aty  za- 

niieszkalnych lia zapleczu graniczne oraz kon fe rans je rka , 
# związana z zagadnieniam i' t za-

Nowego Swiafu | k ładu , zaw iera jąca liczne ak- 
. | centy k r y ty k i i  sa m o kry tyk i

W  dm u 8 fna ja  na zapleczu , oraz w ie le  hum oru , zaś po s tro - 
Nowego ś w ia tu  od zachodniej j nie a rtys tyczne j w ystępy a r ty -  
jego s trony  m iędzy N r  N r  53 i j stów, śp iew aków  i  o rk ies try . 
S3  ̂przys ąpiono do budow y i K on fe ran s je r red. Z ygm unt 
dwóch now ych b lo ko w  m iesz- | B ro n ia re k  p o tra f ił nawiązać ży-

salika lnych obe jm ujących około 158 
m ieszkań z czego na jw iększą 
ilość stanow ić będą loka le  dw u 
i  pó ł i  3-izbOwe.

Na parte rach tych  b loków

wą w ięź z zebranym i na 
p ra cow n ika m i zakładów.

Z ebra n i n iezw yk le  żywo rea
gow a li na słowo wypow iadane 
zarówno przez kon feransjera

znajdą pomieszczenia sklepy, j ja k  przez a rtys tów . O rk iestra
które będą zaopatryw ać m iesz
kańców w  a r ty k u ły  pierwszej 
potrzeby, oraz duży zakład zbio
rowego żyw ien ia  na przeszło 
tysiąc osób.

Nowe b ło k i m ieszkalne w yko  
nane będą w  stanie surow ym  
jeszcze w  bieżącym  roku.

(gr)

soliści uzu p e łn ia li teks ty  m uzy
ką z ta k  doskonałym  efektem,

i że zmuszeni b y li ■wielokrotnie 
: bisować.

P racow n icy zakładów im . D y - 
. m itro w a  p rz y ję li ze szczegół - 
| nym  uznaniem  recytac ję  fra g - 
! m entu z książk i P a w le n k i 
I „Szczęście", wygłoszoną przez 
W ładysław a K rasnow ieckiego 
oraz w iersze ..Plan 6 le tn i"  —  
B rzechw y i  „Nasza b u d o w a " —  
W ażyka, recytowane przez Wan 
dę Łuczycką.

! Bardzo serdecznie i  wesoło 
i rozm aw ia ła  z w id o w n ią  S tefa
nia Grodzieńska, k tó ra  w y g ła 
szała w łasne fe lie tony . H uczny
m i ok laskam i nagrodzono Ste
fan ię  G rodzieńską za fe lie ton  
sk ie row any p rzec iw ko  a lkoho
lizm ow i.

Leopold Nowosad i  B arbara  
Rudzka, to  a rtyśc i znani zało
dze zakładów. W ystępow a li oni 
bow iem  stosunkowo n iedaw no 
w  sali ś w ie tlic y  tych  zakładów  
z koncertem . Zarów no ich w y 
stępy solowe ja k  też i duety by 
ły  gorąco oklaskiw ane.

O rk iestra  Rachonia by ła  o- 
k la sk iw a na  z entuzjazm em , 
szczególnie za doskonałe, bo jo 
we w ykonan ie  u tw o rów  kom po- I 
zy to rów  po lskich.

Na zakończenie spotkania I 
wszyscy zebran i odśpiewali : 
w spó ln ie  „P ieśń P oko ju ", dając 
tym  w y ra z  solidarności dążeń i 
celów, w y ra z  zdecydowanej w o f 
l i  w a łk i o pokój.

M am y nadzieję, że spotkanie j 
to p rzyczyn iło  się do zbliżenia > 
naszej gazety do załog i zakła-

dów im . D ym itrow a i  że tow a
rzysze z fa b ry k i p rze ży li je  rów  
nie  głęboko ja k  m y.

( b ) , 1

Po festiwalu filmów 
polskich na Węgrzech

F i l m

Arcydzie ło radzieckiej sztuki film ow e j

C zy trze ba  czekać na deszcz?
Od kil^cu d n i u trz y m u je  się w  j cy słoneczny dzień pójdzie na 

s to licy  pogoda pochm urna, de- ten dworzec’ je s t narażony, na 
szczowa. Z całą jednak  pew no- ■ „pochłon ięcie" sporej p o rc ji k u -

„Musorgski“. Scenariusz: A. Abram owa i G. Roszal, reży- j N iezapom niane w rażen ie w y -  
seria: G. Roszal, zdjęcia: M . Magid i L. Sokolski, m u z y k a : I w ie ra ją  w  f ilm ie  te m om enty, w  
D. Kabalewski. Produkcja: „L cnfilm “, 1950 (ZSRR).

Odznaczony Nagrodą S ta li-  sze spotkanie z nędzą i k rz y w - 
nowską radzieck i f i lm  o ge n ia l- dą X IX -w ie c z n e j w s i rosy jsk ie j, 
nym  kom pozytorze ro s y js k im  ja k  spotkanie to  k ie ru je  jego 
X IX  w ieku , Modeście M uso rg - tw órczą m yś l na nowe tory. Po-

żgj.', "b ie g ły m  m iesiącu na te- 
b(we R abryk i Samochodów Oso 
ltUr.i c b zorganizow any został 
Styl techm in im um . K urs  cie- 
■\V5r^ s>ę dużym  powodzeniem 
Sir ¿ałogi. P iszemy — cieszył 

co r ie  znaczy jednak, że 
Costal zakończony. Do za- 

n 'a brak jeszcze 4 w y - 
ó o j ^ -  k tó ie , ciągle nie mogą 
stn i„  "o  s„ut.ku. ponieważ .uczę-cy

sta ku .su  zostali ostatn io
trą tj awien i na trzy  zm .any i 
bor?p° lost zenrać ich o jedne j

■zemNih i^ W ątp ii -ie za rozstawie- 
przemawiały ważne 

i>ak f,roc'ukc.yjne czy jed-
botcjU’® można b j tu pogodzić

i Produkcji ze szkole-
CZshia ^ w,6|szc-'.a. że do zakoń- 

a. techminimum brak bar- 
}y,yc,!1rilevvie!u godzin wykłado-

N/Trw.,. — l- _ _  ____ *sr6s" Można chyba na ten o- 
^rzesurąć kursantówbraęy "rzesurąć kursan tów  do 

ilach r' "  jednej, czy dw u zm ia-

^ S e l ’ abv ,warzysze z RSOtym .

skim, to f ilm  biograficzny, k tó ry  
wychodzi jednocześnie daleko po 
za ramy opowieści o życiu jed
nego człowieka.

Ukazując w niezmiernie w n i
k liw y  sposób twórczy rozwój 
Musorgskiego. sięgając głęboko 
do źródeł wielkości jego muzyki 
autorzy film u  odpowiadają jed
nocześnie na istotne pytanie, w 
czym leży nieśmiertelność dzie
ła sztuki.

Rzutując sylwetkę bohatera 
na plastycznie zarysowane tło 
społeczne epoki, ukazując nieu
stanną walkę nowego ze starym, 
film  mówi o tym. jak walka ta 
o d h "tła  się w sztuce i jak i był. 
z drug ie j strony, udział s z I u k j  w  
tej walce.

..Piękno — to życie" — takie 
było credo Musorgskiego. F ilm  
o tim  pokazuje, iak realizował 
on w swym życiu i twórczości to 
wyznanie w iary, iak na tym  fun 
dąmencie zbudował swą nieś
m iertelną muzykę.

Centralnym zagadnieniem f i l 
mu iest óiomienna walka Mu
sorgskiego o narodową muzykę 
rosyiską. wyrosła korzeniami z 
życia i twórczości ludu rosyjskie 
go służąca narodowi w jego po- 
stenowych dążeniach

Tonv tak ie j właśnie m uzyki 
znajduiemv w twórczości M u
sorgskiego F ilm  mówi o naro
dzinach tvch patriotvcznvch to
nów. ukazuje obrazy żvcia. o któ 
ry  th z taka namiętnością i s iła ! 
opowiedziała później muzyka 
Musorgskiego.

1 tak pokazano, jak młody 
Musorgski przeżywa swe p ie rw -

kazano obudzenie sie w  M usorg- 
sk im  świadom ości s iły . ja ka  re 
p rezen tu je  lud, n ienaw idzący 
swych ciem iężycieli... Ta siła 
żnaiazła sw ó j w yraz w  całej póź 
n ie jsze j twórczości w ie lk iego 
p iew cy narodu rosyjskiego.

M usorgski n ić  b y ł osam otnio
ny w  sw ej walce. „Potężna ga r
s tka “ , — ja k  nazywano grupę, 
do k tó re j należeli B a łak irew , 
R im sk i -  K orsaków , Cezar C iii, 

B argom yżski, Borod in , znakom i
ty  k ry ty k  i znawca sztuk i S ta- 
so-*’ . — w alczyła  z n im  razem
0 narodową m uzykę przeciwko 
kosm opo litycznym  chw alcom  
..m uzyki eu rope jsk ie j", b ro n ią 
cym  sv».vch wstecznych pozycji 
pod w yso k im  książęcym p ro tek 
to ra te

Najwięcej uwagi poświęcono 
w film ie  sprawie powstania na
rodowego realistycznego drama
tu muzycznego, opery „Borys 
Godunow“ .

V’yko rzys tu jąc  ogrom ne m ożłi 
.w ości'sztuki film o w e j, scenarzy-t 
sta i reżyser w now atorsk i i głe 
boko przem aw ia jący sposób uka 
zali siłę te j operv. ie i w ie lkość
1 potęgę, ogrom ny ładunek ie j 
spo! cznei treści W ychodząc o- 
b iek tyw e m  film o w ym  poza cias
ne ram y sceny, tea tra lne j, zaw
sze krepu jące  w pewien sposób 
dynam izm  w ie lk iego  obrazu h i
storyczno -  społecznego, zaryso
wanego przez M usorgskiego w 
te j operze, w yd o b y li oni bez re 
szty z „B orysa G odunowa“  na
kreś lony w  n im  w span ia ły  w  
sw ej ep ick ie j w ym o w ie  d ram at 
narodow y.

k tó rych  ukazano, ja k  rodz iła  się 
w  um yśle kom pozytora konce
pc ja  przysłe.i opery. P ow ro ty  i 
odejścia od postaci M usorgskie
go do scen plenerow ych, w  k tó 
rych  rozg ryw a  się akc ja  d ram a
tu historycznego tak, ja k  ją  w i
dz ia ł tw ó rca  w  swej w yobraźn i 
— w prow adza ją  do f ilm u  drugą 
epokę w  sposób pełen żyw o tno
ści i rozmachu. Przeniesienie ak 
c.ii opery ze sceny w  żyw ą prze
strzeń ro sy jsk ie j ziem i, dodało 
inscen izacji d ram atu  M usorg- 
s! ' go uw ie lo k ro tn io n e j s iły  i 
m ocy. Jednocześnie rozw iązano 
w  ten sposób znakom icie  t ru d 
ności. ja k ie  pow sta ją  zawsze, 
gdy na ekran ie  ukazać się ma 
przedstaw ien ie tea tra lne.

Na szczególną uwagę zasługu
je  strona plastyczna film u . Wspa 
n ia ła  operowanie ba rw ą ja ko  e- 
lem entem  dram aturg icznym , roz 
łożenie św iate ł, celowo określa
jące nas tró j danej sceny, (czer
wone b lask i na tw arzach obra
du jących cz łonków  „potężnej 
g a rs tk i“ ) w ie le  obrazów ja kb y  
nam alow anych ręką Repina. zna 
kom ite  u jęcia opera torskie  (sce
na pod K rom am i, scena u bram  
k lasz to ru  Nowodiewiczego. scena 
p rzy krzyżu) i wspaniałe p le
nerowe sceny masowe z ..Bo
rysa G odunowa", rozsadzające, 
w ydaw a łoby  się, swą potężną dy 
nam iką ram y ekranu  — to w ie l
k i. now a to rsk i w k ład  tw órców  
f ilm u  w  zdobycze k inem a tog ra 
fii.

N ie m niejsza ro le  odgryw a w  
f ilm ie  doskonale zestrojona z 
epoka m uzyka Kabalewskiago. 
k tó ra  um ie ję tn ie  przygo tow u je  
każdorazowo nadejście o ry g in a l
nej twórczości Musorgskiego.

T'o t"a e  M usorgskiego w prost 
gen ia ln ie  o d tw o rz y ł w f i lm ie

ścią m ożna tw ie rdz ić , że p rę 
dzej, czy późnie j znów będzie 
słonecznie i ciepło.

D ziw ne to może, ałe jest b a r
dzo w ie lu  ludz i, k tó rych  to 
wcale n ie  cieszy. Należą 
nich w  p :erw szym  rzędzie pa
sażerowie pociągów podm ie j
skich, w ys iada jący  na dw orcu 
W arszawa -  Śródmieście. I  n ic

w ie lk i a k to r radz ieck i, A . B o ry 
sów. Z g łębok im  wyczuciem  epo 
k i i  sy lw e ty  duchow ej bohatera 
od tw orzy ł on w ew nę trzne  prze
życia kom pozytora , tru d  jego ( 
tw órcze j pracy, jego zmagania o j dziwnego, 
narodową m uzykę  rosy jską, o- Każdy, k to  choć 
grom  p racy i  ta le n tu , z k tó ry m  
p rze tw arza ł M usorgski praw dę 
życia na m uzyczna opowieść o 
n im . M usorgsk i Borysowa to 
p łom ienny b o jo w n ik  o w ie lką  
sztukę, pełen wew nętrznego o- 
gnia a rtys ta  i  pa trio ta .

O dkryc ie  w  f i lm ie  procesu 
twórczego, k tó ry  poprow adził 
M usorgskiego od spotkania z nie 
wo lą i w a lk ą  ro sy jsk ie j wsi do 
stronic, zapisanych nu tam i rea
listycznego narodowego dram atu 
m uzvcznćgo — to w ie lka  siła f i l 
mu, ogrom ne osiągnięcie jego 
tw órców .

Drugą w span ia ła  postać f ilm u  
s tw orzy ł N. Czerkasow w ro li 
Stasowa, ideowego przyw ódcy 
„potężne j g a rs tk i“ , płom iennego 
trybun a  oostec-n i pa trio tyzm u.
W ro lach  B orod ina  i K ańsk ie 
go -  K orsakow a w ys tępu ją  ak 
to rzy  J. Leon idów  i A . Popow.

T rudn o  w ym ien ić  w szystkich 
odtw órców . Ca łv zespół a k to r
sk i f ilm u , łącznie z odtw órcam i 
ró l operowych, wzn iósł sie na 
szczyty rea lis tyczne j g ry .

F ilm  o „M uso rgsk im “  to now y 
n iezm iern ie  cenny w k ład  k in e 
m a tog ra fii radz ieck ie j w  tw ó r
czy dorobek sztuk i f ilm o w e j. To 
arcydzie ło  film o w e , k tó re  doko
nu je  prze łom u w  dzie jach k i - 
nem atografi^, a w  szczególności 
w  h is to r ii f i lm u  barwnego. To 
jednocześnie w span ia ły  p rzyk ład  
ja k  czerpać z bogactwa przesz
łości naukę dla dn ia  dzisiejsze
go. ja k  przyb liżać tę w ie lką  
przeszłość współczesnym pokole
niom.

IRENA MERZ

raz w  gorą-

rzu ceglanego, pozostałego po 
kruszyw ie  k tó ry m  wysypano 
część peronu. A  ludz ie  do jeż
dżający do pracy ko rzys ta ją  z 
te j „p rzy jem nośc i“  dw a razy  

do | dziennie.
N ic dziwnego, że m arzą on i o 

deszczowej pogodzie. Jak ró w 
nież o tym , aby k ie row n ic tw o  
dworca zatroszczyło się o pasa
żerów i n ie  kazało im  łykać  k u 
rzu. (k)

Dziś w Warszawie
T E A T H Y

Zastępca G cnera lnego^D yrek- 
tora F ilm u  Polskiego tow. L. 
W ojtyga, k tó ry  b a w ił ostatnio 
na W ęgrzech z okaz ji odbyw a
jącego się tam  Festiw a lu  F i l 
m ów  Polskich, podz ie lił się z 
p rzedstaw ic ie lem . P A P  wraże
n iam i z te j im prezy. t

F estiw a l F ilm ó w  Polskich na 
Węgrzech, zorganizowany w  
dniach od 21 do 29 k w ie tn ia  br:. 
b y ł im prezą bardzo udaną. Obok 
dalszego pogłębienia polsko- 
w ęgiersk ich stosunków k u ltu ra l 
nych, da! on delegacji F ilm u  
Polskiego okazję do naw iąza
nia 1 ściślejszych kon tak tów  z 
p rzedstaw ic ie lam i k inem atogra
f i i  węgierskie j.

Z p ięciu f ilm ó w  polskich w y 
św ie tlanych na Festiw a lu , n a j
w iększym  powodzeniem cieszyły 
się „M ia s to  n ieu ja rzm ione " i  
„P ie rw szy  s ta rt", a także „W a r
szawska P rem ie ra “  i „D w ie  b ry  
gady“  D ługom etrażow y doku- 
m en ta rny  f i lm  z I I  kongresu  
O brońców  P oko ju  w  W arszawie 
pt „P o kó j zdobędzie ś w ia t“ , uzy 
skał bardzo wysoką ocenę, do
skonale rów n ież  p rzy ję ła  go pu 
bliczność, k tó ra  w  czasie inau
guracyjnego seansu w ie lo k ro tn ie  
przy jm ow a ła  f i lm  oklaskam i. 
Dziewięć kró tkom etrażow ych  f i l  
m ów dokum entarnych, w yśw ie t 
lanych było w  specja lnych k i-  

j nach aktualności. .
Prasa węgierska *pośw ięciła  

| po lsk ie j k in em a to g ra fii w iele 
| m iejsca, zamieszczając a rty k u ły  
: i w zm iank i oraz recenzje f ilm ó w  

po lsk ich w yśw ie tlanych  w  ra -  
| mach Festiw a lu  na ekranach ca- 
[ lego k ra ju .

D yr. W ojtyga podkreś lił w ie l
ką serdeczność, z jaką p rzy jm o 
wana by ła  delegacja polska.

Zacieśniająca się współpraca 
naszych k in e m a to g ra fii — zakoń 
czyi dyr. W o jtyga  — będzie n ie r 
w ą tp liw ie  dalszym  k rok iem  na 
drodze do pogłębien ia łączącej 
nasze na rody b ra te rsk ie j p rzy 
jaźni, czego dalszym  dowodem 
będzie we w rześniu br. Festiw a l 
F ilm ó w  W ęgierskich w  Polsce.

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  T) — 
c z w a rte k  10.5 i  p ią te k  11.5 — „ S p r y t 
na  w d ó w k a “ ' — godz. 10.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16)
— c z w a r te k  10.5 i  p ią te k  11.5 —
„P ie .ią  k o g u ty “  — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P i T e a tra l
n y ) — c z w a r te k  10.5 — „S zczę śc ie "
— godz. 19 _  p ią te k  11.5 — „J a k  
w am  s ię  p o d o b a “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
c z w a r te k  10.5 — „D a m y  i  h u z a ry "
— godz. 19 — p ią te k  11.5 — n ie c z y n 
ny-

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Za tnoJ,
sk ieg o  20) — c z w a rte k  10.5 — n ie 
c z y n n y  — p ią te k  11.5 — „M o ra ln o ś ć  
p a n i D u ls k ie j “  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  31 —  
c z w a r te k  10.5 — „P la n ie  D o b ro d z ie 

j u “  — godz. 19.15 — p ią te k  11.5 — 
n ie c z y n n y .

T E A T R  D O M U  W O JS K A  P O L
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — c z w a rte k  
10.5 i p ią te k  11.5 — „L u d z ie  d o b r e j1 
w o l i “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó ŁC Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) — c z w a rte k  10.5 i p ią 
te k  11.5 — „W ie c z ó r  trz e c h  k r ó l i “
— godz 10.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  — 
(S zw ed zka  2-4) — c z w a rte k  10.5 i 
p ią te k  11.5 — „ Z ie lo n y  G i l “  — godz.
19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A \V Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — c z w a rte k  10,5 
i  p ią te k  11.5 — „C z ło w ie k  i  m a szy 
n y “  — godz. 19.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M "  (S zw edz
k a  20) — c z w a r te k  10.5 i p ią te k  11.5
— „P a lu s z k a "  — p rz e d s ta w ie n ia  
z a m k n ię te .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I F IL 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) —
c z w a rte k  10.5 — „P a n  T w a rd o w s k i"
— godz 19 — p ią te k  11.5 — K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y  — godz. 19.

*
C Y R K  N R. 3 (M a rs z a łk o w s k a  róg  

R u tk o w s k ie g o )  — p o c z ą te k  p rz e d - I 17 1 19.

s ta w ie ń  c o d z ie n n ie  o g o d r 19 en 1 
n ie d z ie le  i  ś w ię ta  o godz 15.30 
19.30.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — c z w a r

te k  10.5 i p ią te k  11.5 — „M u s o rg -  
ski** ~  p ro d , ra d z ie c k a  — tjoaz
16.30. 18.45, 21

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
c z w a r te k  J0r5 i p ią te k  11.5 -
„C z te ry  se rca “  — p rod , ra d z ie c k a  — 
godz 16 IR. 20

P A L L A D IU M  (K n le w s k ie g o  9) —
c z w a r te k  10.3 i  p ią te k  11.5 —
..R w ą cy  p o to k ”  — p rod , f iń s k a  —
godz 17. 19. 21

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) -
c z w a r te k  10.5 i  p ią te k  11.5 — .,Za 
cenę  ż y c ia “  — p ro d , a n g ie ls k a  — 
godz iu.30. 13.45. ¿1 

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — c z w a r
te k  10.5 i p ią te k  11.5 — ..U c ie czka  
z n ie w o li “  — p rod , b u łg a rs k a  — 
godz 16. 18, 20

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — c z w a r
te k  10.5 i p ią te k  11.5 — „Z a p o ra “
— p ro d . CSR — godz. 16, 18. 20.

W —Z (A l Ś w ie rc z e w s k ie g o ) -  
c z w a i le k  10.5 i p ią te k  l i . 5 — „M u -  
s o rg s k i4, — p ro d , ra d z ie c k a  — godz
16.30. 18.45, 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — czw ar 
te k  10.5 i p ią te k  11.5 — „ A n to n i  i 
A n to n in a “  — p ro d , fra n c u s k a  — 
godz. 17. li), 21.

S Y P F.N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — c z w a r
te k  10.5 1 p ią te k  11.5 - -  „ W a r 
szaw ska  p re m ie ra “  — p rod , p o lska
— godz 17 19. 21

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — c z w a rte k
10.5 i p ią te k  11.5 — „S ta te k  D e rb e n t“
— m o d  ra d z ie cka  — godz 17 19. 21

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) -
c z w a r te k  10.5 i p ią te k  11.5 —■ „D n *  
i  noce “  — p rod , ra d z ie c k a  — godz 
16. 18. 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — c z w a r
te k  10.5 i p ią te k  11.5 — „ D r  K ó - 
v a rz  o p e ru je “  — p ro d . CSR — godz

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. S. W . „P ra s a "  
R e d a k c ja :

W arszaw a . D om  S łow a  
P o is k ie ro , P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  p rz y  u l. M ied z ian e ). 
T e le fo n y : R e d a k to r N acze in y  
8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  N a 
cze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  Re
d a k c ji  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a r ty jn y  7-34-30. 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł lis tó w  
i in te rw e n c ji 8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22, 8-51-04, 

8-57-62. 8-82-23.
Telefony nocne: R e d a k to r noc
n y  3-57-62. R e d a k to r  te c h n ic z 
ny  7-01-21. S e k re ta r ia t  8-82-28 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż ' PPK 
„R u c h “ , O d d z ia ł w  W arsza w ie , 
u l S re b rn a  12. c e n tra la  t e k 

to n ic z n a  801-20. 22. 23. 30 
VVpłatv na p re n u m e ra tę  pocz
to w a  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  
U rz ę d y  P o c z to w o -T e le k o m  u n i-  
k a c y m e  o ra z  kasv  P P K  ..R u c h “  
w  W a rs z a w ie  o rz v  u l. S rc b rn e i 

16 i P la ^  3-ch K rz y z y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k ra  
1 u 4 z ł 50 er. D re n u m e ł Rta 
z b io ro w a  od  10 eez na icd ? n  
adres , p a r ty jn a  2 zł 25 e r. za

g ra n ic z n a  9 — zł 
K o n to  P K O  -  N r 1-14008 

P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ż y  podać d o k ła d n y  i c z y 

te ln y  adres
A d m in is tra c ia :  W arszaw a, u l.

K n le w s k ie e o  9. te l 8-29-84 
B iu ro  R e k la m  i O g łoszeń 
te le fo n y  7-38-05 i 7-36-41

Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W yd a w n . 
D om  S łow a  P o lsk ie g o  

2 . 2 -B  — 29858.



6 TRYBUNA' LUDU V r  TS9

C zy te ln icy  i  korespondenci piszą

Głębinowa pompa i głębinowe milczenie
W d n iu  5.VI. 1950 r. pracow 

n icy  Naczelnej D y re k c ji PP „P o l 
skie U zd row iska“  D rozdowski, 
H o łow nia  i  Jastrzębski z łoży li 
do  zakładowego ko m ite tu  w spó ł
zaw odnictwa p ro je k t k o n s tru k 
c ji pom py g łęb inow ej z tło k iem  
gazowym, przedstaw ia jąc ko rzy 
ści, ja k ie  może przynieść uzdro
w iskom  jego rea lizacja .

Z ak ładow y kom ite t, n ie  m ając 
m ożliwości dokonania oceny pro 
je k tu , przesia ł -go w  d n iu  6.V I. 
1950 r. do G łównego K om ite tu  
W spółzawodnictwa p rzy Zarzą
dzie G łów nym  Z w iązku  Zaw. 
Prac. S łużby Zdrow ia .

Zarząd g łów n y zw iązku p i
smem z dn ia  20.VII:50 r. zaw ia
do m ił naczelną dyrekcję , że p ro 
je k t  pom py g łęb inow e j został 
■wysłany do oceny K o m is ji R a
c jo na liza to rsk ie j Stowarzyszenia 
Inżyn ie ró w  i  T echn ików  P o l
skich w  W arszawie.

Po bezskutecznym  d w um ie 
sięcznym oczekiw aniu na zaopi
n iow an ie  om awianego pom ysłu, 
sekretarz K o m is ji Usprawm ień i 
W ynalazczości p rzy  naszym  za
k ładz ie  in te rw e n io w a ł w  zarzą

W  ciągu następnych 5 m iesię
cy kom is ja  usprawmień w ie lo 
k ro tn ie  upom inała się o dostar
czenie o p in ii o p ro jekc ie  pom 
py. Wobec upartego m ilczenia 
zarządu zw iązku, w  dn iu  17.11. 
1951 r. K om is ja  U sp raw n ień  N a
czelnej D y re k c ji U zd row isk  za
żądała natychm iastowego zaopi
n iow ania p ro je k tu  pom py, w y 
jaśn ia jąc, że sprawa ta jes t n ie 
słychanie p iln a  ze w zg lędu na 
konieczność ja k  najszybszego za
stosowania pom ysłu w  je dn ym  
z uzdrow isk.

O dpow iedzi jednak  w ciąż n ie  
było.

W  dn iu  7.IV.51 r. kom is ja  w y 
sła ła lis t  do zarządu główmego 
zw iązku z żądaniem  załatw ien ia  
spraw y p ro je k tu  pompy w  c ią 
gu 7 dn i.

Do dn ia dzisiejszego odpo
w iedź nie nadeszła.

Sprawa ta je s t dla ra c jo n a l
ne j gospodarki w  uzdrow iskach 
bardzo ważna. Zarząd G łów ny 
Zw . Zaw. Prac. S łużby Z d row ia  
i Stowarzyszenie Inżyn ie ró w  i 
Techn ików , nie p o tra fią  jednak.

IV  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  W Y Ś C IG  P O K O JU  
„T R Y B U N Y  L U D U “  i  „ R U D E H O  P R A V A “

Zasłużone zwycięstwo drużynowe Czechosłowacji
Duńczyk Olsen najlepszym kolarzem w klasyfikacji indywidualnej

IV  Wyścig Pokoju „Trybuny Ludu“ i „Rudeho Prava“, mo
b il iz u ją c y  zawodników oraz m iliony widzów m anifestują
cych  na trasie swą wTolę w a lk i o pokój —  został zakończony. 
Zasłużone zwycięstwo drużynowe odniosła w  wyścigu, po
do b n ie  ja k  w roku ubiegłym, drużyna czechosłowacka. Ze
spó ł CSR w ykazał doskonałą taktykę jazdy, a najlepszy jego 
reprezentant, Ruziczka, w ygrał największą ilość etapów.

W ie lk i sukces w  IV  W yścigu nia, że drużyna ta  sk łada ła  się

dzie g łów nym  zw iązku, gdzie o - j ja k  w idać, tego absolutn ie zro- 
świadczono m u, że odpowiedź ze zumieć.
Stowarzyszenia Inżyn ie ró w  _ i  
T echn ików  jeszcze nie nadeszła 
i że będą na tychm iast m on ito 
wać.

J A N  S O B Ó T K A  
sekr. org. partyjnej 

Dyrekcja1 Naczelna PP  
„Polskie Uzdrowiska“

P oko ju  „T ry b u n y  L u d u “  i  „R u 
deho P rava “  odniosła m łoda 
drużyna N iem ieck ie j R e p u b lik i 
Dem okratycznej, k tó ra  zajęła 
d rug ie  m iejsce. Sukces swój 
zawdzięczają ko larze  NRD wzo
row o  po ję te j k o le k tyw n e j w spó ł
p racy r  w za jem ne j pomocy.

Trzecie i czw arte  m ie jsca za
ję l i  ko larze  W ęgier i  B u łg a rii, 
co św iadczy o s ta łym  podnosze
n iu  się poziom u sportu  w  tych 
k ra jach , dz ięk i tro s k liw e j opiece 
państwa ludowego. Dobra lo k a 
ta zespołu węgierskiego tym  
ba rdz ie j godna je s t podkreśłe-

Ziejący pustką Dom Ludowy nie świadczy dobrze 
o władzach Samopomocy Chłopskiej w Górzyńcu

„D om  L u d o w y“  Z w ią zku  Sa
m opom ocy C h łopskie j w  G órzyń 
cu po w. Je len ia  G óra —  to dz i
w n y  dom.

D a w n ie j s łuży ł on za s to łów 
k ę  Zespołu S anatoriów  Państwo 
w ych  w  K ow arach. Od dwóch 
la t  budynek je s t w łasnością 
ZSCh, m im o to jego ściany zdo
b ią  do dziś dekoracje w yko na 
ne przed k ilk u  la ty  s taran iem  
kurac juszy. ZSCh ogran iczy ł się 
je dyn ie  do powieszenia szyldu z 
napisem  „D om  L u d o w y" poza 
ty m  zaś w ca le n ie  in te resu je się 
budynkiem .

Dom  stoi w ięc b rudny , opusz-

poko ik  za ję ty  przez b ib lio tekę , 
reszta zie je pustką. M a rn u ją  
się urządzenia kuchenne, meble 
i  nakryc ia  stołowe. Te ostatnie 
s to ją  w  bufecie  — n iem yte  od 
czasu ostatn ie j... zabawy k a rn a 
w a łow e j co świadczy, że do do
m u przez k ilk a  m iesięcy n ik t  z 
k ie ro w n ic tw a  n ie  zaglądał.

M ie jscow e w ładze ZSCh po
w in n y  zająć się losem opuszczo 
nego „D om u Ludow ego“  i  zro
bić zeń to, czym  być powinien, 
lu b  też —  o ile  n ie  czu ją .s ię  na 
s i ła c h_przekazać budynek in 
s ty tu c ji, k tó ra  go należycie w y -

czony, zaniedbany i... n ikom u i k o r z J  s t a -  ,
n ie  przydatny. Jedynym  u ż y t- ! S T E FA N  W Ó JC IK
kow anym  pomieszczeniem jest I W arszawa

Niszczeje sprzęt sportowy
Na teren ie  A ka d e m ii W ycho

w a n ia  Fizycznego w  W arszaw ie 
na B ie lanach Centra la H a nd lo 
w a Sprzętu Sportowego i  Szkut 
niczego posiada swoje m aga
zyny.

C entra la  m agazynuje ponadto 
sprzęt pod m ura m i uczelni na 
o tw a rty m  pow ie trzu . S krzyn ie  
gim nastyczne, p ło tk i, różnego 
rod za ju  s to ja k i, k a ja k i itp . 
rzeczy niszczeją pod w p ływ e m  
zm ienr^-ch w a ru n kó w  atm osfe
rycznych.

T e j „p la n o w e j“  gospodarce 
sprzętem p rzyg lą da ją  się stu
denci A W F  i  zastanaw ia ją  się, 
ja k  znaleźć le ka rs tw o  na u k ró 
cenie n iedba lstw a C entra li. 
Usilne - s taran ia k ie ro w n ic tw a  
uczelni, różne kon fe renc je  na 
ten tem at n ie  da ją  żadnego re 
zu lta tu .

Czas na jw yższy pom yśleć o 
zdobyciu odpowiedniego m aga
zynu.

JÓ ZEF D E M P N IA K  
student Akadem ii WTych. Ftz.

Warszawa

w  w iększości z bardzo m łodych 
ko larzy.

Zespół p o lsk i za ją ł p ią te  m ie j
sce w  ostatecznej k la s y fik a c ji, 
przed Rum unią, Danią, W łocha
m i, Polon ią  F rancuską i  F in 
landią. Polacy, po zw yc ięstw ie  
w  I  etapie W yścigu po jecha li 
w  następnych etapach słabie j. 
Nasi ko larze  n ie  p o t ra f i l i  w a l
czyć zespołowo, je cha li zby t de
fensywnie, rzadko ty lk o  in ic ju 
jąc ucieczki. Przebieg ostatniego 
etapu jes t ty lk o  częściową reha
b ilita c ją  za słabe w y n ik i po
przednich. Do om ów ien ia  szcze-

gółowego naszej d ru żyn y  po
w ró c im y  późnie j.

D ru żyny  F ra n c ji i  T rie s tu  z 
powodu zdekom pletow ania nie 
zostały sk lasyfikow ane. Zespoły 
te stanęły na starc ie  bez na le
żytego przygotow ania. R eakcy j
ne rządy tych  k ra jó w  szykanu
ją  spo rt robotn iczy, n ie  da ją  m u 
żadnej pom ocy i  m ożliw ości roz
w o jow ych. F a k t jednak, że re 
prezentacje spo rtu  robotniczego 
tych k ra jó w  w z ię ły  udz ia ł w  
W yścigu P oko ju , podkreśla  m ię 
dzynarodową solidarność k lasy 
robotniczej w szystk ich  k ra jó w  
w  walce o pokó j .

D ziew ią ty , osta tn i e tap IV  
W yścigu P oko ju  „T ry b u n y  L u 
d u “  i  „R udeho P rava “ , p ro w a 
dzący z Łodz i do W arszaw y na 
trasie długości 143 km , b y ł je d 
nym  z na jp iękn ie jszych  i  n a j
bardzie j w a rtośc iow ych  etapów. 
Świadczy o ty m  doskonały czas

zwycięzcy etapu, Czechosłowa-
ka R uziczk i, k tó ry  uzyska ł prze
cię tną szybkość ok. 41,2 km  na 
godz. Jest to  na jw yższa prze
ciętna, osiągnięta podczas całego 
w yścigu.

D rużyna  po lska zasłużyła so
b ie  w  tym  etapie na pe łną po
chwałę. K o larze nasi po jecha li 
doskonale, w y trz y m a li tempo, 
a naw et in ic jo w a li ucieczki. 
D rużyna polska uzyskała jedna
k o w y  czas z drużyną  CSR, dzie
ląc z n ią  p ierwsze m iejsce. B a r 
dzo dobrze w  etapie ty m  po je 
cha ły rów n ież d ru żyn y  D a n ii 
i  .NRD, za jm u jąc trzecie i  czwar 
te m iejsca.

W  ostatecznej k la s y fik a c ji in 
d yw idu a lne j D uńczyk Olsen nie 
p o zw o lił w ydrzeć sobie pierwsze 
go m iejsca, zachowując do ko ń 
ca ty tu ł p rzodow n ika  w yścigu. 
Do oceny in d y w id u a ln e j k o la 
rz y  pow róc im y później.

Dobra jazda Polaków w ostatnim etapie wyścigu

Wykroczenie niezawinione
W osiedlu H a linów , oddalo

n y m  o 27 km  od W arszawy na 
l in i i  M iń sk  M azow iecki jest ka 
sa b ile tow a  niestety nieczynna 
od  dn ia 12 stycznia 1951 r. Kasa 
ta  sprzedawała około 3.000 b i
le tó w  m iesięcznych p racow n i
czych i  oko ło  300 b ile tó w  je d 
no razow ych dziennie.

W  d n iu  3 m a ja  1951 r., w s ia 
da jąc do pociągu osobowego 
na  s tac ji H a lin ów , zgłosiłam 
się do k o n d u k to rk i, zawiada -

żyć w szystk im  wyp isać b ile  - 
tów . N a tom iast podała m i swój 
num er służbowy 143 i  num er 
pociągu 818.

Z ko le i dyżurna nadzorcza na 
Dw orcu Śródm ieście sk ie row a
ła  m nie do b ile te rk i, k tó ra  ze 
m ną udała się do kasy i  zawia 
dom iła  kasjera, aby po b ra ł ode 
m nie norm alną, cenę b ile tu . 
Jednakże b ile te rk a  an i słyszeć 
o ty m  nie  chcia ła , kategorycz
nie żądając 9 zł, ty tu łe m  k a ry

m ia ją c  ją , ze jadę bez b ile tu , i 7a prze jazd  bez b ile tu . Zadaną 
na co ona odrzekła: „dobrze, j ^ w o tę  zapłaciłam , gdyż spić - 

h i,o f " rv™” P“  ‘ szyłam  się do pracy. P rosiłamzaraz b ile t wyp iszę“ . Po d ług im  
czekaniu przed dojazdem do 
W arszaw y W schodniej us iłow a 
ła m  pow tó rn ie  poprosić ją  o 
■wypisanie b ile tu , lecz n iespo- 
sób by ło  dostać się do n ie j, t y 
lu  osobom w yp isyw a ła  b ile ty .

Po przyjeżdzie na Dworzec 
Ś ródm ieście znowu zw ró c iła m  
się do k o n d u k to rk i lecz ona 
od rzek ła  m i, że n ie  m ogła zdą-

b ile te rkę  o num er s łużbowy 
lecz n ie  chciała m i go podać.

Uważam , że tego rodza ju  fa k 
ty  n ie  pow inny się zdarzać. Pa
sażerowie chcą być lo ja ln i w o 
bec PK P , ale n ie  chcą p łac ić  
niesłusznie kar.

M IR O S ŁA W A  B O ŻE K
Halinów

Pięknie uczcili 1 Maja
W  zw iązku z w ykonan iem  zo

bow iązań  1-m a jo w ych  przez za
łogę oddz ia łu  Państwowego 
P rzeds ięb io rs tw a Robót K om u
n ik a c y jn y c h  N r  2 w  Chrzano
w ie  w  d n iu  30 k w ie tn ia  1951 ro 
k u  odby ła  się uroczysta akade
m ia .

W  czasie części rozryw kow e j 
akadem ii k ie ro w n ik  b iu ra  tow . 
Sobczak zaw iadom ił o niespo
dz iew anym  nadejściu na boczni
cę ko le jo w ą  wagonów z m ate 
r ia ła m i, k tó re  należy szybko 
rozładować, aby zw o ln ić  wago
n y  do dalszej pracy.

Na apel przewodniczącego Ra
dy Z ak ładow e j, tow. Józefa M a 
lickiego, rob o tn icy  z g ru py  w y 
ładunkow e j opuścili zabawę i  
tn im o  późnej po ry  u d a li się na 
bocznicę celem  w y ładow an ia  
wagonów.

Szybka i  sprawna organ izacja  
pracy p rzyczyn iła  się do zw o l
n ien ia  wagonów  jeszcze w  tym  
sam ym  d n iu  bez n iepotrzebnej 
i kosztow nej 2 -dn iow e j zw łok i. 
K O ŁO  Z W IĄ Z K O W E  P m K -2  

Warszawa

Śladem listów naszych czytelników
P O T R A F IL I Z R O ZU M IE Ć  

SWÓJ BŁĄ D

29 ub. miesiąca zam ieściliśm y 
korespondencje Józefa Kom orow  
skiego z W arszaw y pt. „D w ie  
b ryg a d y “ . A u to r  p rzec iw staw ia1, 
pracę dw u e k ip  m onte rsk ich : 
z e le k tro w n i i wodociągów, k tó 
re  na p ra w ia ły  podziemne prze
w ody przy ul. B erezyńskie j.

R obotn icy wodociągów po na
p ra w ie n iu  podziemnego kab la

p iękn ie  u łoży li z pow rotem  chód 
n ik  i zab ruko w a li ulicę, „e le k 
try c y “  na tom iast pozostaw ili po 
sobie kupę kam ie n i i  p ły t  chod
n ikow ych .

N ota tka nasza poskutkow ała , 
bow iem  — ja k  nas in fo rm u je  je i 
au tor — w  k ilk a  dn i po je j u k a 
zaniu sie brygada z e lek trow n i 
z ja w iła  się znów na m ie jscu i 
p rzyw iez ionym i p ły ta m i i  k a 
m ien iam i w yró w n a ła  ulicę.

K ro p k i nad
D EPR YM U JĄ C E

'Angielski tygodn ik  „The  L is ie  
n e r "  zamieścił a u y k u ł  o w y n i 
kach  in te resu jące j ank ie ty  ta 
* praw ie analfabetyzmu wśród  
młodzieży W ie lk ie j  B ry ta n i i

„A n k ie ta  przyniosła nieocze
k iwane rezu lta ty  — pisze tygod
n ik  — a te j w y n ik  należy uw a
żać za bardzo deprym u jący"  
Okazuje się, że co szósty m łody  
człowiek w  A n g l i i  nie po tra f i  
czytać, ja k  w y n ik a  z podanych  
to a r tyku le  cyfr.

Jak  na k ra j  pyszniący się stcą 
„ zachodnia k u l tu ra "  to istotnie, 
m ów iąc  de lika tn ie , nieco „d e 
p rym u jące “ , ' (ca)
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ZA  W IE L E
Rząd de Gasperiego zakazał 

organizacj i w ys taw y  pt. „Sztuka  
przeciw ba rba rzyńs tw u“ . Z a 
stępca m in is tra  spraw we
wnętrznych Bubbio oświadczył 
w  związku z tym :

„W ys taw a została zakazana ze 
względów politycznych. Nie 
szkodzi, że konsty tuc ja  nie 
przew idu je  tak ich kroków...  
W ystawa a taku je  rząd i  głowy  
obcych państw. Jak  . na k ra j  
k tó ry  się zbroi, to jest nieco za 
wiele".

Za w iele  — czego?
...chyba w łaśn ie barba rzyń 

stwa (r)

H ono row y s ta rt do ostatniego 
etapu odbył się na ul. P io trkó w  
sk ie j o godz. 14.30. S ta rt ostry 
przeprowadzono pó ł godziny 
późnie j. K o la rze  żegnani b y li 
przez robotn icza Łódź n iezw yk le  
serdecznie. Gęste szpalery w i
dzów zgromadzone na ulicach, 
k tó ry m i prze jeżdża li zawodnicy, 
żyw o m an ifes tow a ły  na cześć 
uczestników  te j w ie lk ie j im p re 
zy. ' .

Już zaraz po starcie okazało 
się, że etap ten n ie  będzie po
tra k to w a n y  przez zaw odników  
ja ko  etap le k k i, etap um ia rko 
wanego tempa. K o la rze  rusza
ją  bardzo ostro, s trza łka  na lic z 
n ik u  w  naszym samochodzie 
w skazuje szybkość 45 km  na 
godz. E tap zapow iada się b a r
dzo ciekaw ie i  w idać, że roze
grany będzie na szybkość i  że 
każdy z zaw odn ików  da z sie
bie wszystko, aby p ierw szy 
wpaść na m etę w  W arszawie.

Polacy n arzu ca ją  tem po
Pierwsze de fekty  zaczynają 

się u reprezentan tów  P o lon ii 
francusk ie j. „Ł a p ią  gum y“  K u l
czyński i  Fe liks K la b iń s k i. R u 
m un Jonica nie w y trz y m u je  
szybkiego tempa, dochodzącego 
m ie jscam i do 50 k m  na godz. i 
zostaje w  ty le . In ic ja to ra m i te 
go szybkiego tem pa są Polacy, 
k tó rzy  zm ienia jąc na przem ian 
prowadzenie z reprezentantam i 
NRD i D uńczykiem  Olsenem, 
podciągają za sobą wszystk ich 
innych  zaw odników .

Na 28 km  m a de fekt gumy

Czechosłowak Svoboda, a za 
chw ilę  —  Francuz P ie rre . K i l 
ka k ilo m e tró w  da le j zaw odnik  
ten po raz d ru g i p rze b ija  gu
mę i  z powodu b ra ku  zapaso
w ych  dętek, w y c o fu je  się z w y 
ścigu.

Dojeżdżam y do Łow icza . Na 
u licach  m iasta odśw ię tn ie  ude
korowanego i  ow acy jn ie  w ita 
jącego ko la rzy , p rze b ija  gumę 
ju ż  po raz d ru g i K u lczyń sk i z 
P o lo n ii francu sk ie j. A m b itn y  
ten zaw odnik  stara się dopędzję 
grupę, ale w  m om encie k iedy  
b y ł ju ż  od n ie j o jak ieś  200 m, 
tem po czo łów ki znow u wzrosło 
i  K u lczyń sk i zosta je w  ty le .

O stergaard ra tu je  Olsena
M n ie j w ięcej na 60 km  na za

kręcie szosy następu je m ała, na 
szczęście n ieszkod liw a  kraksa. 
Upada k i lk u  ko la rzy , a m iędzy 
n im i p rzodow n ik  w yśc igu  O l
sen. Ostergaard b łyskaw iczn ie  od 
daje koledze swój row e r, zatrzy 
m ując row e r Olsena ze skrzy
w ionym  k ie ro w n ik ie m . Olsen za 
chw ilę  ju ż  jest znowu w  czołów
ce, a za grupą pozostają: N ie
m iec Gaede, B u łg a r Iw anow , 
Duńczycy O stergaard i  Ropke. 
Wszyscy, z w y ją tk ie m  .Osterga- 
arda, k tó ry  prostu je  k ie ro w n ik , 
puszczają się w  pogtfń za g ru 
pą. W spaniale jodzie  m a leńk i 
Ropke, k tó ry  po k ilk u n a s tu  k i 
lom etrach, dochodzi do grupy.

Tymczasem w  ty le  Ostergaard 
w  tow a rzys tw ie  Czechośłowaka 
Svobody i Kulczyńskiego stara 
się rów nież dopędzić czołówkę.

Tempo nadane przez D uńczyka 
jest ta k  szybkie, że n ie  w y trz y 
m u ją  go ko le jn o  K u lczyń sk i i  
Svoboda. W  rezu ltac ie  sam otny 
O stergaard dochodzi do grupy.

K a p ia k  ucieka
M ija m y  Sochaczew. Od "War

szawy dz ie li nas 48 km . W  tym  
momencie ucieka K a p ia k  i  zy
sku je 500 m  przewagi. Jednak 
wobec szybkiego tem pa, w  ja 
k im  p row adzony je s t wyścig, 
ucieczka jego m a m a łe  szanse 
powodzenia. I  rzeczyw iście, po 

j k ilk u n a s tu  m in u tach  grupa do
chodzi do K ap iaka.

Czym b liże j W arszaw y, ty m  
tem po w yścigu coraz bardzie j 
wzrasta. K o la rze  m ija ją  B łonie, 
gdzie w ita ją  ich  cz te ry  o rk ie 
s try  i  p iękn ie  um a jone b ram y 

| tr iu m fa ln e .
| N ie wszyscy ko la rze  w y trz y 
m u ją  narzucone tempo. G rupa 
dz ie li się na dw ie  części. W  p ie r 
wszej jadą  wszyscy Polacy, 
Czechosłowacy (z w y ją tk ie m  
Svobody), Duńczycy, 1 Francuz, 
4 N iem ców , 2 W łochów , 1 T r ie -  
steńczyk i  3 W ęgrów  oraz 2 Ru 
m unów.

Z b liżam y się do przedmieść 
W arszawy. W ola ow acy jn ie  w i
ta ko la rzy . W idzow ie, s to jący w  
szpalerze wypuszczają z pude
łe k  gołębie, k tó re  unoszą się 
nad prze jeżdżającym i ko la rza 
m i.

F in isz na ulicach W arszaw y
U lice  W arszaw y zapełnione 

są dz ies ią tkam i tys ięcy w idzów ,

oklasku jących  gorąco zaw odni
ków  i m an ifes tu jących  na rzecz 
pokoju.

Z aw odn icy  wciąż jadą  w  je d 
nej grup ie , m ie jscam i ty lk o  roz 
ciągając się na węższych u l i 
cach. Na K ró le w s k ie j przed K ra  
kow sk im  Przedm ieściem  N ie 
m iec Fensl w pada w  szyny 
tram w a jow e  i  przew raca się. 
N a tychm iast podnosi się, je d 
nak ju ż  n ie  jes t w  stan ie do
pędzić czo łów ki, k tó ra  w  m ię 
dzyczasie od da liła  się od niego 
o przeszło 100 m.

Z b liżam y się do stad ionu im . 
W ojska Polskiego. Na tras ie  o l
b rzym ie  t łu m y  w idzów . "Wśród 
n ieusta jących o w a c ji przeszło 
50.000 w id o w n i, ko larze  w pada
ją  na bieżn ię stad ionu i  po prze 
jechan iu  jednego okrążenia, m i
ja ją  metę. Na jszybszy okazał 
się znowu Czechosłowak Ruzicz 
ka, k tó ry  zw yc ięży ł w  osta tn im  
etapie IV  W yścigu P oko ju .

Dalsze m ie jsca w  m in im a l
nych  odstępach czasu za ję li: 
Ropke, W rzesińsk i, K la b iń sk i, 
D im ow , Pericz, Olsen, F e rri, 
Vesely.

O sta tn i etap IV  W yścigu Po
k o ju  został zakończony. F in a ł 
te j im p rezy  w yp a d ł wspaniale. 
Rozentuzjazm owana publiczność 
podrzuca do góry zwycięzcę eta
pu Ruziczkę, trzym ającego p ięk 
ne b u k ie ty  kw ia tó w .

Za c h w ilę  w pada druga grupa 
ko la rzy  ró w n ie  gorąco i  ow a
cy jn ie  w ita n a  przez w idow nię .

Z. D A LL

Zwycięzca I V  Wyścigu Poko ju  Duńczyk Olsen

Wrócę do mego kraju uzbrojony 
w entuzjazm pokojowej pracy 

- mówi zwycięzca wyścigu -  Olsen

Defilada zrzeszeń sportowych wzbudziła zachwyt 
50 tys. widzów na stadionie WP

Ludność W arszawy, k tó ra  z 
ogrom nym  zainteresowaniem , 
podobnie zresztą ja k  w  ub ie 
g łych la tach, ś ledziła przez 10 
dn i przebieg IV  W yścigu Poko
ju  „T ry b u n y  L u d u “  i  „Rudeho 
P rava “  m ia ła  w  dn iu  zakończe
n ia  te j w ie lk ie j im prezy ty lk o  
jedno zm artw ien ie : pogoda czy 
deszcz tow arzyszyć będą osta t
n iem u e tapow i Łódź — W arsza
wa. I  chociaż w  godzinach po
po łudn iow ych  deszcz spadł dw u 
k ro tn ie , dz ies ią tk i tysięcy 
m ieszkańców sto licy  ju ż  od go
dz iny 3-e j po po łudn iu  za jm o- ; 
w a ły  m ie jsca na chodnikach 
u lic , w zd łuż  k tó rych  m ie li p rze- ) 
jeżdżąc ko la rze  w  drodze na 
metę na S tad ion ie  W ojska P o l
skiego.

O koło godziny 4-ej po po łu d - j 
n iu  t j.  w  C hw ili gdy na stadionie, 
w yp e łn io n ym  już po brzegi po- j 
nad 50-tysięczną rzeszą w idzów , 
rozpoczęły się zawody p i łk a r -  [ 
skie K ra k ó w  — Warszawa, na 
u licach  w oko ło  stadionu zebra
ne by ły . t łu m y  obliczane na w ie 
le dz ies ią tków  tysięcy.

Z ła  pogoda nic odstraszyła  
w id zów

N ic  zw racając uw agi na k a 
pryśną pogodę, t łu m y  te oczeki
w a ły  ponad 3 godziny na p rz y 

b y c ie  uczestników  w yścigu, 
k tó rych  W c h w ili ich prze jazdu 
ok la sk iw a ły  serdecznie w iw a tu 
jąc  na cześć bohaterów  te j w ie l
k ie j im p re zy  sportow e j na rzecz 
p rz y ja ź n i m iędzy narodam i i 
pokoju.

S tad ion W ojska Polskiego u - 
dekorow any b y ł flagam i 
państw  uczestniczących w  w y 
ścigu, flagą Z w ią zku  Radzie
ckiego oraz. p o rtre ta m i G enera
lissim usa Józefa S talina , p re zy 
denta Bolesława B ie ru ta  i  prezy 
denta K lem enta  G ottw a lda. Wo 
k ó ł try b u n  umieszczone b y ły  
transparen ty  z napisam i: „N iech  
ży je  chorąży poko ju  Józef S ta
l in “ , „N iech  ży je  b ra te rs tw o  
sportow ców  walczących o pokó j 
św ia ta “  i  inne.

P un k tua ln ie  o godzinie 16-ej 
na bo isko w b ie g ły  p rzy ję te  b u 
rzą ok lasków  reprezentacyjne 
d ru żyn y  p iłk a rs k ie  K rako w a  i 
W arszawy. Sprawozdanie z m e- 

,c.zu poda jem y na in n y m  m ie j
scu. '

S ztafe ta
W  prze rw ie  zawodów p i łk a r 

skich rozegrano bieg sztafetow y 
4 x 400 m  z udzia łem  zespołów 
B udow lanych, CW KS, AZS, 
G w a rd ii, A W F  i  K o le jarza . 
W a lka  o pierwsze m iejsce ro 
zegrała się m iędzy d rużynam i 
B udow lanych . i  AZS. W ygra ła  
bezkonkurency jn ie  sztafeta B u 
dow lanych.

W  czasie zawodów sam olot A -  
e ro k łu bu  W arszawskiego, k tó ry  
p rze la tyw a ł n a d ’ trasą w yścigu, 
d w u k ro tn ie  z rzuc ił na bo isko 
m eldunek o sy tua c ji na szosie. 
D z ięk i ty m  m e ldunkom  pu b lics - j

ność zarówno na stad ion ie  ja k  
i  na u licach dow iedzia ła  się, że 
na 30 km  przed W arszawą p ro 
wadzenie ob ją ł D uńczyk Olsen.

O w acje  publiczności 
na cześć p rem ie ra  

C yran k iew icza  i m arszałka  
Rokossowskiego

Po zakończeniu zaw odów p ił 
ka rsk ich , k tó rych  poziom i p rze
bieg b y ł dobrą propagandą tego 
sportu , speaker doniósł, że u ro 
czystość zakończenia IV  W yśc i
gu P oko ju  „T ry b u n y  L u d u “  i 
Rudeho P rava“ zaszczycili swą 
obecnością p rem ie r tow . J. C y
ran k ie w icz  oraz m arsza łek P o l
sk i tow . K onstan ty  Rokossow
ski. W  tym  momencie cała w i
dow n ia  powstała z m ie jsc i roz 
le g ły  się frenetyczne, d ługo
trw a łe  oklaski.

G dy u m ilk ły  ok lask i i w iw a 
ty , o rk ies tra  odegrała hym n 
państw ow y.

Rozpoczyna się d efilad a
Po c h w ili na boisko zaczęły 

w kraczać poczty sztandarowe 
oraz delegacje zrzeszeń spo rto 
w ych , aby wziąć udz ia ł w  d e f i
ladzie. W spaniale p rzeprow a
dzona de filada sportow ców  u - 
b ranych  w  barw ne kos tiu m y  
s tw orzy ła  w idow isko , k tó re  
w zb u d z iło  zachw yt w idow n i.

G dy uczestnicy d e fila d y  us ta 
w i l i  się na bo isku z pocztam i 
sz tandarow ym i na czele, do ze
branych  przem ów ił przez m i
k ro fo n  w iceprzewodniczący P o l
skiego K om ite tu  O brońców  Po
k o ju  ob. Ignar.

„Z a  parę m in u t p rz y w ita m y  
na stadionie zaw odników  jede
nastu k ra jó w , k tó rzy  po p rzeby
c iu  trasy  w iodącej szlakiem  p rzy  
ja ź n i dwóch b ra tn ich  narodów , 
z P rag i Czeskiej do W arszawy
—  przybędą do naszego u k o 
chanego m iasta, do s to licy  po
k o jo w e j i budu jące j swoje le p 
sze ju tro  P o lsk i Ludqw ej.

P ow itam y ich jako  b o jo w n i
k ó w  te j samej sprawy, na jsz la 
chetn ie jsze j spraw y ludzkości, 
sp raw y pokoju. Na Całym św ię
cie se tk i m ilion ów  lu d z i podp i
sują obecnie apel dobre j w o li-— 
A pe l Ś w ia tow e j Rady Poko ju , 
w zyw a jące j pięć m ocarstw  do po 
rozum ien ia  się celem zapobieże
n ia  w o jn ie . W Polsce jesteśm y 
w  przededniu Narodowego P le
b iscy tu  Poko ju , w  k tó ry m  cąły 
naród po lsk i raz jeszcze zadoku
m en tu je  swoją n iezłom ną wolę 
u trw a le n ia  poko ju  na św iecie i 
sw o ją  jedność w  walce p rzec iw 
ko im peria lis tom , us iłu jącym  
znów św ia t w trą c ić  w  pożogę i 
klęskę. S portow cy po lscy w raz 
ze sportow cam i innych  k ra jó w  
wezmą pe łny udz ia ł w  a k c ji ple 
b iscy to w e j“ .

Po n im  zabra ł głos w  im ie n iu  
sportow ców  po lsk ich  z n a n y , k o 
la rz  Sałyga z G w ard ii.

„M il io n y  m łodych lu d z i w  
Polsce —  ośw iadczył następny 
mówca —  m is trz  sportu  Sałyga
—  zorganizow anych w zrzesze-

n iach sportow ych i  zjednoczo
nych pod sztandarem  ZM P, prze 
n ikn ię te  sa gorącym  pragn ie 
n iem  w a lk i o t rw a ły  pokó j na 
świecie. W  zb liża jącym  się 
w ie lk im  N arodow ym  P łeb iscy- 

| cię P oko ju  weźm iem y ja k o  ak - 
j tyw iś c i czynny udzia ł.“  
j M ówca po dkreś lił, że poko jo - 
j wa, tw órcza praca pomnaża bo
gactwo i  po tęgu je siłę naszej o j-  

| czyzny, zapew nia szczęśliwe ju 
tro  naszej m łodzieży i  przynosi 

| wspania łe m ożliw ości rozw o jo - 
| we na po lu  w ychow ania  fizycz- 
! nego.

Po zakończeniu przem ów ień 
wypuszczono w  pow ie trze  gołę- 

| bie. W  te j c h w ili ukazało się 
I słońce i  w  jego prom ien iach roz 
poczęła się w span ia ła  defilada.

| O tw ie ra li ją  studenci A kadem ii 
W ychow ania Fizycznego w  ko 
stium ach b ia ło -czerw onych . Czo 

I łówlca niosła  o lb rzym i transpa- 
! rent; z napisem  „p o kó j zw yc ię- 
! ża“ .

Za czo łów ką m aszerowały 
j szeregi słuchaczek i  słuchaczy 
A W F z b u k ie ta m i k w ia tó w  w  

! rękach. M łodzież wznosiła okrzy 
k i:  „po kó j, p o k ó j“ .

M as ze ru ją  zrzeszenia  
sportow e

Za spo rtow cam i A W F  d e filo 
wa ło zrzeszenie AZS w  zie lo
nych kostium ach, pow iew a jąc 
chusteczkam i b ia ło -czerw onym i. 
D a le j m aszerow ali sportowcy 
ZS S ta l w  kostium ach ko lo ru

niebieskiego. Za S ta lą  de filow a 
ła S pó jn ia  w  kostium ach bo r
do, da le j ZS U n ia  w  dresach 
jasno -  n ieb ieskich, C W KS w  
kostium ach zie lonych, K o le ja rz  
w  grana tow ych, O gn iw o w  k o 
s tium ach k o lo ru  bordo, B udo
w la n i w  szarych kostium ach, z 
k ie ln ia m i ,w rękach, Ludow e 
Zespoły Sportowe w  kostium ach 
k o lo ru  z ie łono-buraczkowego i 
ja k o  osta tn ia  G w ard ia  w  d re 
sach c iem no-granatow ych.

D e filu ją c y m  sportowcom  to 
w a rzyszy ły  n ieustanne ok lask i, 
p rzy  czym  w idow n ia  p rzy łączy
ła się chó ra ln ie  do wznoszonych 
przez n ich  ok rzykó w  po -kó j, 
po -kó j, po -kó j, S ta -lin , B ie -ru t.

Po zakończonej de filadz ie  na 
bo isku pozostała ekipa A W F, 
k tó ra  u tw o rzy ła  żyw y  obraz, 
p rzedstaw ia jący słowo „p o k ó j“ .

O gbdz. 18-ej dalszy m e ldu 
nek z trasy  zapow iadał, że czo
łów ka  k o la rz y r złożona z 23 za
w odn ików , m inę ła  Ożarów. O g. 
18.15 osta tn i te le fon iczny m e l
dunek z trasy  donosił, że k o la 
rze zn a jd u ją  się ju ż  6 km  pd 
m e ty  i  źe na leży oczekiwać ich 
p rzyb yc ia  w  ciągu 12 —  15 m i
nut.

Pierwsi na mecie
Is to tn ie , pu n k tu a ln ie  o godz.' 

18.25 w id o w n ia  zafa low ała i  roz 
le g ły  się o k rz y k i: „jadą , ja d ą “ . 
W  te j samej _ c h w ili na czarnej 
b ieżn i p o ja w iła  się pierwsza syl 
w e tka  kolarza. R. L ITW IN

Zwycięzca w yścigu w  k la s y fi
k a c ji in d y w id u a ln e j D uńczyk 
Olsen z gorącym  entuzjazm em  
m ów i o w ie lk ie j im prez ie  spor
tow e j, zorganizow anej przez re 
dakcję organu K C  PZPR  „ T r y 
buna L u d u “  i  organu K P  Cze
chosłow acji „R ude P ravo “ :

„S po tka ł m nie  ten  zaszczyt, że 
jako  jeden z w ie luset tys ięcy ro 
bo tn ikó w  duńskich, k tó rz y  n ie 
naw idzą w o jn y  i  gorąco pragną 
poko ju , mogę brać udz ia ł w  po
tężnej m an ifes tac ji poko ju  
ja ką  jes t w yścig  Praga —  W a r
szawa.

O tym , że na rody  Czechosłowa 
c j i  i  Po lski, ta k  ja k  nasz na - 

) ród i  na rody  całego św ia ta  p ra 
gną poko ju , św iadczy ły  dob itn ie

m ilio n y  ludz i, w ita jących  nas o* 
k rz y k a m i: „N iech  ży je  po kó j“ , 
po w ta rza nym i we w szystk ich  .15 
zykach w zd łuż ca łe j trasy  w y* 
ścigu.

Jest d la  m n ie  na jw iększa r»~ 
dością, że apel Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  będę m ógł podpisać W 
s to licy  P olski, w  m ieście — bo
haterze.—  W arszaw ie. W ola w al 
k i  o pokó j w śród w szystk ich  na
rodów , a przede w szystk im  
wśród m łodzieży jest niezłomna- 
W rócę do m ojego k ra ju  UzprO' 
jo n y  w  entuzjazm  pokojowe! 
pracy, k tórego dowody w idz ia
łem  na każdym  k ro k u  w  Cze
chosłow acji i  obserw uję przez c* 
ły  czas mego dotychczasowego 
pobytu  w  Polsce“ .

Wyniki dziewiątego etapa
IN D Y W ID U A L N IE  16) W ó jc ik

1) Ruziczka (CSR) 3:2T:00
2) Ropke (Dania) 3:28:00
3) Wrzesiński (Polska) 3:28:00 

.4) Klabiński W. (Polska) 3:28:03
5) D im ow  (B u łga ria ) 3:28:04
6) Pericz (CSR) 3:28:04
7) Olsen (Dania) 3:28:05
8) F e rr i (W łochy 3:28:05
9) Vesely (CSR) 3:28:05

10) Hadasik (Polska) 3:28:06 
13) K a p ia k  3:28:10

3:28:14

D R U ŻYN O W O
1. C. S. R. —
2. Polska —
3. Dania —

4. N. R. D. —
5. B u łg a ria  —
6. W ęgry —
7. R um unia —
8. P olon ia  fr .  —

'9. F in la n d ia  —
10. W łochy —

10
10
10
10 :
10 :
10
10
10
10
10

:24:9® 
:24:09 
:24:1® 
25:06 
.26:4® 
■26:52 
:34:35 
:47:2 i  
-.47:52 
-.59:45

Ostateczna klasyfikacja wyścigu

Mecz piłkarski Warszawa-Kraków  
3:1 (2:1)

M ię d z y m ia s to w e  s p o tk a n ie  p i łk a r -j s k ie  K ra k ó w  — W a rsza w a , z a k o ń - 
1 czone m a ło  o c z e k iw a n y m  z w y c ię 

s tw e m  re p re z e n ta c ji s to l ic y  3:1 (2:1), 
ro z e g ra ły  d ru ż y n y  w  n a s tę p u ją c y c h  
s k ła d a c h :

K ra k ó w  — J u ro w ic z  (H y m c z a k ), j G ę d łe k  (D u d e k ) — G lim a s , K o la sa  
— K aszuba  — S z c z u re k , K o ta b a  — 
J a ś k o w s k i — N o w a k  — G ra cz  *— 
M o rd a  rs k i.

W a rsza w a  — S te fa n is z y n  (K ła c z e k ),
C ie rw a to w s k i — S e ra f in , W aśko  
(S zczepańsk i) — B rz o z o w s k i — 
O p ry c h , O ls ze w sk i — P o p io łe k  — 
B r a j t e r  — S z u la rz  — W e s o ło w sk i.

M ecz ro z e g ra n y  w  w y b i tn ie  p r z y 
ja c ie ls k ie j  a tm o s fe rze , bez c ie n ia  
b ru ta ln o ś c i,  b y ł w z o re m  sz la ch e t - 
n e j, choć o s tre j i  n ie u s tę p liw e j 
w a lk i  o z w y c ię s tw o . O b ie  d ru ż y n y  
z a g ra ły  a m b itn ie , m im o  tru d n y c h  
w a ru n k ó w  te re n o w y c h  (ro z m o k łe  
b o is k o ), p o k a ż a ły  z a g ra n ia , k tó re  
d o s ta rc z y ły  w id o w n i w ie le  e m o c ji i  
z a d o w o le n ia .

G ra  d ru ż y n y  k ra k o w s k ie j b y ła  
m ils z a  d la  o ka , d z ię k i lepsze j te c h 
n ic e  i  p rz y z ie m n y m  a k c jo m  zespo
ło w y m . J e d n a k  f in e z y jn e j,  p e łn e j 
p o lo tu  g rze  k ra k o w ia n  b ra k ło  w y 
k o ń c z e n ia  — z d e c y d o w a n ia  s t r z a 
ło w e g o . J e d y n ie  le w y  łą c z n ik  G racz  
s ta ra ł sie s trz e la ć  z k a ż d e j p o z y c ji.  
O p ró cz  n ie g o  ty lk o  M o rd a rs k i o d 
d a ł p a rę  g ro ź n y c h  s trz a łó w .

D ru ż y n a  s to łe czn a , k tó ra  o d n io s ła  
c y fro w o  p rz e k o n y w a ją c e  z w y c ię 
s tw o , g ra ła  m n ie j s k o o rd y n o w a n ie , 
b a rd z ie j in d y w id u a ln ie ,  a le  s k u te cz
n ie j.

M im o  p rz e w a g i gośc i w  p o lu , g ra 
cze s to łe c z n i, k tó r z y  rz a d z ie j p rze 
b y w a l i  p od  b ra m k ą  K ra k o w a , w y 
k o rz y s ta li  w s z y s tk ie  szanse, odda 
ją c  ce ln e , n ie  do  o b ro n y  s trz a ły .

P ie rw s z e  m in u ty  g r y  p rz y n io s ły  
d w ie  g ro ź n e  s y tu a c je  d la  K ra k o w a , 
k tó re  w y ja ś n ił  ru ty n o w a n y  J u ro  - 
w ic z . P o  k i l k u  m in u ta c h  b ra w u  -  
ro .w ych  a ta k ó w  W a rs z a w y , in ic ja 
ty w ę  p rz e ją ł K r a k ó w  i  w  20 m in . 
z d o b y ł p ro w a d z e n ie  ze s trz a łu  M o r-  
d a rs k ie g o . W  5 m in u t  p ó ź n ie j W a r
szawa w y r ó w n u je  ze w sp a n ia łe g o  
s trz a łu  o is z e w s k ie g o . W  30 m in . Jaś 
k o w s k i s trz e la  c e ln ie , a le  S te fa n i - 
szyn  b ro n i w  p ię k n y m  s ty lu ,  z b ie 
ra ją c  h uc z n e  o k la s k i.  W  34 m in . 
B r a j t e r  w y g ry w a  p o je d y n e k  z 
K a szu b a  r  s trz e la  d ru g ą  b ra m k ę  d la  
W a rs z a w y .

P o p rz e rw ie  ju ż  w  2 m in , W eso
ło w s k i w y k o rz y s tu je  p o d a n ie  B r a j-  
te ra  i  s trz e la  trz e c ią  b ra m k ę . K r a 
k ó w  z n o w u  p rz e c h o d z i do  o fe n s y 
w y , je g o  n a p a s tn ic y  je d n a k  n ie  m o 
gą sob ie  w y r o b ić  d o b ry c h  p o z y c ji 
s trz a ło w y c h , a lb o  s trz e la ją  a n e m ic z 
n ie . , .

S ę d z io w a ł ob . B u k o w s k i z R a
d o m ia . (L tn )

1.
2.
3.
4.
5.
6 .
7.
8. 
9.

10)
11.
12.

13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20. 

21. 
22 .

23.
24.
25.
26.
27.
28.
29.
30.

IN D  Y W ID U  A L N IE
Olsen (Dania) — 45:42:47 
M e is te r (NRD) - 45:51:18
F e rr i (W łochy) — 45:51:59 
K iss-D a la  (W ęgry)— 45:52:13 
Sere (W ęgry) — 45:54:33 
D im ow  (B u łga ria ) 45.56-14 
Sandru (R um unia)—  45:56:37 
Lobre  (F rancja) — 45:57:55 
Vesely (CSR) — 45:58:16 
Ruziczka (CSR) 45:59:55 
Hadasik (Polska) —  46:02:42 
K res te w  (Bułg.) 46:03:21 
W ójcik (Polska) — 46:06:16 
D in  te r  (NRD) — 46:07:40 
T re flic h  (NRD) — 46:08:42 
Fensl (NRD) — 46:08:42
Pericz (CSR) 46:14:07
B ordon  (T riest) 46:16:01 
M a x im  (Rum unia) — 46:22:25 
O tvôs (W ęgry) — 46:30:46 
Wrzesiński (Pol.) — 46:33:46 
K iss (W ęgry) — 46:34:40 
Bobczew (Bułg.) — 46:36:24 
Szram ek (CSR) — 46:40:55 
N orhad ian  (Rum.) — 46:46:41 
Svoboda (CSR) — 46:47:26 
Kozev (Bułg.) — 46:48:10 
O stergaard (Dania)— 46:50.00 
Klabiński (Pol.) — 46:51:35 
Iw a n o w  (Bułg.) — 46:54:34

31. P unk in nen  (F in i.) — 46:
32. V ida  (W ęgry) — 46:
33. G no ińsk i (Pol. fr.) — 46
34. Pantazescu (Rum.)— 46
35. P onzin i (W łochy) — 47

! 36. K nezourek (CSR) — 47: 
37. Kapiak (Polska) — 47: 

| 38. M a k ila  " (F in i.) —  47 
! 39. Gaede (NRD) — 47; 

40. K u lc z y c k i (Pol. fr .)—  47 
j 4L  W eber (NRD) — 47 
! 42. Jonica (Rum unia) —  47
43. K ass lin  (F in i.) — 48
44. Ropke (Dania) —  48
45. W esoły (Pol. fr .)  — 48 

| 46. K la b iń s k i (Pol. fr.) — 48
47. P a ris in i (W łochy) —  49
48. Kaenąho (F in i.) — 52

56:5®
57:2’  
;57:3 0 
:58:42 
:00:2° 
:09:0° 
;09:05 
:09:3® 
:14:39 
:16:1° 
:22:1® 
:47:3j 
:00:0’  
:14:43

: 16:33 
:42:5l 
:13:5o

D R U ŻY N O W O

1. C. S. R. —  137
2. N. R. D. —  137
3. W ęgry —  137
4. B u łg a ria  —  138
5. Polska —  138
6. R um un ia  —  138
7. D an ia  —  138
8. W łochy  —  139
9. Polon ia  franc. 140 

10. F in la n d ia  —  141

•42:1®
:54:1® 
:54:21 
:09;3® 
: l i : l f
:34;4j 
;57:l2 
-47:4’
-.52:U
;40:°3

Przeciętna szybkość na etapach

Mistrzostwa Europy w koszykówce
P A R Y Ż , W  d a ls z y m  c ią g u  m i -

s trz o s tw  E u ro p y  w  k o s z y k ó w c e  rb z -  
p oczę to  ro z g ry w k i p ó łf in a ło w e .

N a jle p s z y m  z d o tych cza s  roze - 
g ra n y c h  s p o tk a ń  b y ł m ecz m ię d z y  
re p re z e n ta c ja m i ZS R R  ł  CSR, za 

k o ń c z o n y  z w y c ię s tw e m  d ru ż y n y  r a t  
d z ie c k ie j 53:37 (25:26). W  p ozos ta 

ły c h  s p o tk a n ia c h  u z y s k a n o  n aś tę  -

p u ja c e  w y n ik i :  T u r c ja  — F ra n c ja  — 
42:40 (27:17), B u łg a r ia  — B e lg ia  — 
51:41 (26:14), B u łg a r ia  — T u r c ja  — 
52:45 (36:24), F ra n c ja  — B e lg ia  — 
53:49 (34:26).

W  s p o tk a n ia c h  o  da lsze  m ie js c a  
u z y s k a n o  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  A u 
s tr ia  — S z w a jc a r ia  —  36*.34f (20:17), 
F in la n d ia  —: D a n ia  r r  62:35 (31:15).

I  etap —  W ójcik (Polska)
—  ok. 33 km. na godz.

I I  etap —  D im ow (Bułg.) —  
ok. 36 km. na godz.

I I I  etap —  Vesely (CSR) —  
ok. 33 km. na godz.

IV  etap —  Ruziczka (CSR)
—  ok. 35 km  na godz.

V  etap —  Ruziczka (CSR)
—  ok. 33 km. na godz.

V I  etap —  Olsen (Dania) 
ok. 31 km. na godz.

V I I  etap —  Vesely (CSS) 
ok. 33,5 km. na godz. „ i

V I I I  etap —  Ruziczka (CS
—  ok. 31,5 km. na godz.

IX  etap —  Ruziczka (CS
—  ok. 41,2 km. na godz. 

Przeciętna szybkość całc»7
w yścigu w ynos iła  33.700 m 
godz.

n *

Rekordziści zwycięstw etapowych
2) Ruziczka (CSR) —  8, 

3— 5) Pietraszewski,

"W dotychczasowych .Wyści
gach Pokoju rozegrano łącznie 
38 etapów. W ykaz etapowych 
zwycięstw kolarzy, startu ją
cych w  tegorocznym wyścigu 
wygląda następująco:

1) Vesely (CSR) —  łącznie 
12 zwycięstw,

ó ---- D) x lG ira S Z G W S K lj ,  |

siński i B. K labiński (Po1,
—  p o  2 ,

6— 8) W ójcik, D im ow (Bu1* '  
i  Olsen (Dania) —  po 1«


